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W DNIU WCZORAJSZYM W SALI MDK, ODBYŁA SIĘ 
UROCZYSTA AKADEMIA Z OKAZJI SWIĘTA LOTNIC­
TWA. W PREZYDIUM AKADEMII OBOK PRZEDSTAWI­
CIELI PARTII, ZMP, ZW. ZAW. WŁOKNIARZY, LPZ 
ORAZ WOJSK LOTNICZYCE ZASIADŁA ROWNIEZ DE· 
LEGACJA CHINSKA. 

Rozkaz 
Ministra Obrony 

Narodowej 
Szeregowcy i vodoficerowle. 
oficerowie i generałowie 
wojsk lotniczych! 

dla pokojowego 
wykorzy.słania 
energii jądrowej 

lDDZKI 
EXPRESS Referat okolicznościowy wy l Przed dwoma laty Aeroklub prze • ;/& głosił przewodniczący Zarzą· niesiony Z!Jslał na lotnisko do Ale· 

: J I • C. 'N!J 11 W... r ~ 'J du WoJ· ewód-'·' go LPŻ k t ksandrowa, gdzie znalazł doskonale WU J c V~ "'6/"- .""'"'e • P . · warunki. Otrzymał on do dyspo-W celu dalszego rozwinię· Wacław MaJOr, ktory omówił zycjl jeden z największych hanga-

W dniu dzis iejs zym naród 
poi.ski i jego siły zbrojne ra­
dośnie obchodzą święto Lu­
dowego L'.>tnictwa Polskiego, 
czujnej i niezawodnej stra;;.y 
gra.nic powietrznych nasz.ej 
ojczyzny. 

cia w naszym kraju pr;i.c ba- osiągnięcia 'odrodzonego lotnic rów, jakie posiadają aerokluby 
dawczych w dziedzinie fizyki ··--------------------- ·------..i.twa polskiego. Również i łódz LP2:-owskle oraz niezbędny sprzęt · k • k" k z . samolotowy, spadochronowy I szy. Jądra atomowego i po OJowe- Łódź, dnia 21 i 22 sierpnia 1955 r. Nr 200 (614) 1.Aer_o ~ub LP ma powazne bowcowy potrzebny do szkolenia 
go wykorzystania energii ato Rok IIl os1ągmęc1a. pilotów I skoczków spadochrono. 

Z okazji Swięta Lotnictwa 
serdecznie pozdrawiam Was 
i życzę dalszych osiągnięć w 
dziele umacniania zdolności 
bojowej wojsk lotniczych. 

mowej dla gospodarki narodo wych. 

wej, utworzony został przy WIELKI KROK NAPRZÓD W DZIELE WZAJEMNEGO ZROZUMIENIA sw;ói!zk~oncteer~~~!r 'r~~~;d~"w :~ 
Polskiej Akademii Nauk - lotów szybowcowych. 18 pilotów Pozdrawiam wszystkich 
Instytut Badań Jądrowych. J WYMIANY DOŚWIADCZEŃ' MIĘDZY UCZONYMI CAŁEGO ŚWIATA zdobyło srebrn~ odznaki. Aeroklub 
Dyrektorem jego został czło- tód7kJ może poszczycić się rów. 

pracowników prz,emysłu lot­
niczego i życzę im nowych 
sukcesów w zaopatrYWa.'liu 
lotnictwa w najnowocześniej­
sze samoloty i sprzęt tech­
niczny. 

nek korespondent p AN nleż sukcesami swych pilotów szy. 

prot. dr Andrzej Soltan. w Gene·w·1e zakon' czyla obrady bo~co:;;~~b.blet. m. In. pilot Ma· Jednocześnie przy Prezy- . łyżko w przelocie docelowym na 
d • p Isk. • Akad •· N uk 300 km uzyskał warunek do zdo-ium O 1eJ emu a bycia t diamentu do złotej odznaki 
powołany został Komitet dla • szybowcowej. Wielu wychowan· 

Niech żyje Ludowe Lotni­
ctwo Polskie, chlubą i duma 
naszego narodu! pokojowego wykorzystania m1•ędzynarodowa konferenc1•a w sprawie ków lódzkie!Jo Aeroklubu fest obec· energii jądrowej. Do zadań nie oficerami ludowe!JO lotnictwa. 

K t t • • 1 Poważne osiągnięcia Aeroklub 
Niech żyje nasza ojczyzna, 

Polska Rzeczpoopolita Ludo­
wa! omi e u nalezeć będzie P a- k • k t • • • t • łódzki zawdzięcza ofiarnej pracy 

nowanie i koordynowanie prac po OJOWego wy orzys an1a enera11 a omoWeJ kadrv instruktorskiej pilotażu .a. 
naukowo - bada.wczyeh w 6 molotowego, szybowcoweqo I spa· 

Minister Obrony Na.rodowej 
(-) K. ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski dzied_zinie badań jądrowych. i GENEWA (P. AP).- 20 sierp-1 Hhabha końcowe posiedze!llie PRZEMOWIENIE dochronowego. 
poko3owego wykorzystania PROF. SZULKINA W roku bieżącym Aeroklub ma . • • nia po południu w Pałacu plenarne międzynarodowej przeszkolić we wszystkich sekcjach 
en~rgd. Jądrowej ora?! wspoł- N.airodów w Genewie odbyło konferencji naukow-0-technicz- w Imieniu delegacji pols~ej o 40 proc. więcej osób nu w roku 
dz1ałan~e przy ~wa.ulu się pod pr.:z.e'\vodnictwem dr nej w sprniwie pokojowego przemawia} prof. PAWEL SZUJ...- ubiegłym. Te poważne zadania rea-

. sz.ko.Je~1a odpowiedmch spe-\ urv:kor~.vsta·ni·a ~~rgi·i· atomo- . d 1 . llzowane są m. In. dzięki pomocy J t- „J '· ~·= KIN. Oswia czy 011 m. m .: społeczeństwa ł.odzl I wojewódz· 
CJa IS ow. p . v.-ej. Na posiedzeniu obecni „Konferencja nasza jest niewąt- twa wyrażającet się w objęciu sze-
Przewodniczącym Komitetu ostęn techniczny byli wmy&ey delegaci. obser- pliwie wielkim krokiem naprzód fostwa nad Aeroklubem przez za· 

„EMIGRACYJNA 
RZECZYWISTOSC 
POZOSTAŁA DLA MNIE 
KOSZMARNYl\1 SNEM" dla pokojowego wYkorzysta- " f' watorzy. doradcy delegacji, w dziele zbliżenia, w-ujemnego łoqę ZPB Im. Siali.na I MRN w 

· ·· j dr j t ł zrozumienia i wymiany doświaJ- Aleksandrowie. 

Oświadczenie byłego 
speakera 

n1a energn ą. owe zos ~ w słuz· b1"e człow·1eka" przedstawiciele prasy l goście . czeń mięctzy uczonymi całego z kolei przedstawicielka członek rzeczywisty PAN Na pooiedzeniu tym uczestnicy świata. ZŁ ZMP przekazała propor-
prof. dr Leopold Infeld, a. za- konferencji wysłuchali referatu • . czyk przodującemu Aeroklu-
stę)Mlą przewodniczącego czło prof. A. LA WRISZCZEW A Juz. obecnie IJO!DOC na.ukow.a 1 bowi LPŻ Kilkunastu żołnie 
nek korespondent PAN ""-··~·ta _ Pałaca . ""nltury (ZSRR) na temat pomocy Związ- techmczna przybiera coraz wic:k- . · • 

f d H k N . od.ni • .,.,„_ - ... k Rad · ki dla · h kr ~zy zakres. w szczególności na· rzom. WOJSk lotmczyc.h przo-. pro • r enry 1ew czan 1 Nauki wystawa pod oaz- u ziec ego mnyc a d k zk 1 b „ Wolnej Europy" ski. W skład Komitetu webo- wą „Postęp technlcmv. w jów w dziedzinie stosowania leży podkreślić, że możliwości, owm om wys o ema . OJO-
dzJ ogółem 30 znanych uczo- służbie człowieka" zgroma· ~ergii aromowej d~ celów poko- jakie powstały dzięki pomocy wego i politycznego oraz wy-
nych specjalistów nauk fizycz dzłla wiele modelł, makiet JO:wYch. Prof, Lawr1szcze~ omó- ZSR,Jt w Polsce i innych kra- różniającym się członkom 

' h • • 1 • I eksponatów, obrazujących wil pomoc naukowo-t.echmczną i jach, pozwalają Nnwinąć znacz- Aeroklubu wręczono upomin-

KTÓREMU WŁADZE ' 
POLSKIE UMOŻLIWIŁY 
POWRÓT DO KRAJU 

nych, c em1.cznych, bm ogicz- osiągnięcia I rozwój naszej produkcyjną, jakiej rząd radZie- oie szerzej działalność badaw- ki 
nych, techmcznych oraz me- techniki w minionym drle· ckl udziela Chińskiej Republice l'Z~. • MoZlla mieć nadzie~ę. że w części artystycznej wzięli 
dycznych. sięcloleclu. Ludowej, Pc-1.sce, Czechoslowa- dzięki t>OmOcY ONZ I wysiłkom m. in. udział artyści ~yrku 

cji, NRD, RUmunil, Bułgarii l (Dalszy ciąg na str. 2) ·chińskiego. 
WARSZAWA (PAP). ..... Do 

władz polskich w Bernme Egło­
sil się speaker mona<:hijskiej 
rozgłośni „Głosu Ameryki" -

Na zdjęciu: plansze ilustrujące pracę i osią.gnięci'l pierw­
szej krajowej ekstraktowni garbników roślinnych. 

Ta przyjaźń 
będzie trwała wiecznie 
s ala teatralna Wojewódzkiego Domu K1dtur11 byla 

wczoraj świadkiem niecodziennego spotkania.. 
Łódzcy związkowcy przyjmowali u siebie gości 

eh.ińskich: artystów opeTy i cwku przebywających 
obecnie w Łodzi. 

Po przywitaniu gości przez dyrektora WDK - Gra­
bowskiego, zespoly taneczne Strzelczyka i WDK wy­
konaly tańce: „Noc Kupaly", „Dyngus opoczyński" 
i „Taniec rumuński", po czym łodzianie, gorąco oklaski 
wani przez gości - ustąpiLi im miejsca na estradzie, 
sami przenosząc się na widow-nię. 

' l 

Węgrom p t'Zy tworzeniu ośrod-
ków na<lkow<>-do5wiadczalnych 
w celu prowadzenia bądań w 
dziedzinie fizyki jądrowej i po­
kojowego wykorzystania energii 
atomowej. 

Związek Radziookl - oświad­
czył A. Lawriszc:z.ew - traktuje 
tę pomoo jako wysiłek zmierza­
jący do zapewnienia krajom, któ 
re ja, otrzymują, samodrllielnego 
rozwija.nia. własnych badań na­
ukowych w :lziedzinie zastoso­
wania energii atomowej do ce­
lów pokoJ9wych. 

W zakończeniu prof. Lawrisz­
czew przypomniał, iż rząd ra­
dziecki zadeklarował got.owość 
rozpatrzenia sprawy raz.szerzenia 
kręgu krajów, którym Związek 
Radziecki mógłby udzielić porno 
cy, w dziedzinie za.stosowania 
energii at.omowej do celów po­
kojowych. 

Przy tej okazji A. Lawri.sz­
czew podkreślił, że Związek Ra­
dziecki przywiązuje dużą wagę 
do sprawy macznego roz.szerze­
nia międ.zynarOOowej współpra­
cy naukowej i daje wyraz prag­
~.ien.iu, aby podobne konferencje 
tyły w przyszłości zwoływane 
regularnie. 

Następnie zabrał głos delegat 
USA W. LIBBY. Omówil on po­
moc udzielaną przez USA innym 
państwom w dziedzinie energii 
jądrowej i podkreślił, że mię­
dzynarodowa kónferencja nauko­
wo-techniczna zakończyła się 
bardzo pomyślnie. 

Następnie przemawiall kolej 
no przedstawlciele Meksyku, Pol 
ski, Japonii, Jugosławii, Norwe­
g-U i Watykanu, wskarz:ując na 
wielką rolę konferencji oraz na 
koniecmość zwoływania takich 
konferencji w przy15zlości. 

Z kolei gorąco oklaskiwaliśmy występy artystów 
cyrku i opery wykonujących fragmenty oper klasycz­
nych. 

W niezwykte serdeczne; atmosferze, jak wśród na­
prawdę starych przyjaciół, spędzili artyści chińscy 
czas z lodzianami. Ponacl trzy tygodnie spędzone w Pol 
sce stworzyły podstawy dla nawiązania nici serdecz­
nej przyjaźni i osobistych kontaktów. Chińczycy ope­
rowali Licznymi polskimi słowami, a nawet zdaniami, 
których na.uczyli się u nas. A nauczyli się sporo. Wy­
starczylo to nawet na nawiązanie ożywionej rozmowy 
między niektórymi artystami chińskimi, a czlonkami 
naszych zespolów. 

s Aparat telegraficzny 

Wręczone na pożegnanie podarki, a raczej ich wy­
miana, s~deczne soowa dyrektora Ma Szao-po, nie 
mniej serdeczne i wymowne, choć nieme gesty ze stro­
ny pozostalych gości świadczyly. że naprawdę bylo im 
dobrze z .nami, że ze smutkiem opuszczają nasze mia~ 
sto. 

Malownicza grupa skladająca się z curtystów w ludo-

l 
wych strojach chińskich i polskich strojach ludowych, 
która utworzyla się na zakończenie spotkania byla 
jakby symbolem przyjaźni dwóch narodów, przyjaźni, 
która nie wygaśnie n~g4yl 

f 

do przesyłania tekstów 

w języku chińskim 
PEKIN (PAP). - Inżyniero­

wie chińscy skonstruowali 
aparat telegraficzny do prze­
syłania tekstów w języku 
chińskim. Dotychczas teksty 
przesyłano za pomocą specjal 
nego kodu, którego odszyfro­
wanie zabierało bardzo wiele 
·czasu. 

Przeprowadzone próby da-

l ły doskonałe wyniki. Przeka­
zany tekst w języku chińskim 
zootał odebrany bezbłędnie. 

Zbigniew Brydak ps. „Stefa.."1 

N • • k h• t •• USA Michalski.". W ostatnich dniach aJWIEł sza W IS Orll powróci} on do kraju i ztofy2 na-
stępujące ośwladczen.ie: 

katastrofa· powodziowa ni~~~~~j ~~~!!..:~ 
łem się tak brzemiennych w skut 

O WEZBRANE RZEKI ZALEWAJĄ OGROMNE OBSZA- ki następstw. W kraju mimo do­
brych warunków materialnych 

RY POL I SZEREG MIEJSCOWOSCI W 9 STANACH bylem przeciwnikiem wszystkich 

0 BILANS OFIAR W LUDZIACH STALE WZRASTA 

o 
TAMY I DZIESIĄTKI MOSTOW 

zmian jakie wprowadzała Polska 
Ludowa. Wynikało to stąd, że :za­
sadniczy kierunek rozwojowy 
moim myślom dały okupacyj?J.e 
środowiska żyjące wspomnienia­
mi i wyczekujące powrotu przed-
wojennych czasów. Mit Iron.spi­j ak juz podawaliśmy, wskutek w p6lnoono-zachodni<lh stadiach racji przetrwał u mnie i u moich 

ulewnych deszczów wiele rzek USA wystąpiło z brzeg6w, zale- kolegów do ostatnich dni po­
wa.jąc wielkie obszary p61 i sze- przedzających moją ucieczkę. 
reg miejscowości. Pchnąl on mnie z początku na 

Agencje zachodnie douoal\O o drogę biernego oporu, a późruej 
tej powodrr.i, określą.ja, Ją Ja.lto spowodował wejście w kolizję z 
największą w historii Stanów prawem PoLs.ki Ludowej. Ducha 
Zjednoczonych. W stanach Pen- negacji podtrzymywały słuchane 
sylwania I Ma.ssachussets, które dość częst.o audycje zagranicz­
szczegc'jlnie ucierpiały od powo- nych radiostacji, a szczególnie 

ZWYCIĘSTWO SIDŁY dzi, zginęło do chwili obecnej o- audycje radia „Wolnej Europy" 
W BUDAPESZCIE . kolo • 60 os6b. Tysiące rodzin które od polowy 1952 r. były źr!).'. 
. . . . straciło da.eh nad głową. Komu- (Dalszy ciąg na str 2) 

W ll'.lerw~ym dniu w~elk:iego nikacja drogowa t kolejowa 7,0- • 
m~etlngu, ktory .rozpocz_ął się wczo stała przerwana. w wielu miej­
ra.1 W: Budape~cie z ud~ałe1:0 lekko scach Zawaliły się dziesiątki mo 
atletow 1 O panstw padfo wnele do- < • ' 
skonałych rezultatów. Bieg na 'tow. 
1 500 m wygrał Węgiec Rozsavoel· Runęła tama na Rhode Island. 
!tYi w az.a~ie 3:44,0 przed Hewso- Komunikacja przez mosty n.a rzl" 
nem (An!Jtia) - 3:45,~. Sta!tuJ_ący ce Delaware . jest zakazana. Wo­
w ty!D b~ Po~ak W1tul~ki muno dy rzeki Nauga.tuck o szybkości 
zajęcia dopwro osmeqo miejsca U· prądu za.zwyczaj nikłej osiągnę 
zyskał bardzo dobry czas w gra· ły • • • ' 
nicach 3:48,0 sek. Janusz Sidło 00• _obecme chyżośc 75 km n.a. ~ 
niósł jeszcze jedno zwycięstwo wy dZJDę. Rzeka ta zaatlllkowala mia 
grywając w oSZC7iepie wyn~k.lem sto Waterbury, liczące 104 tysl;:r 
75,78. ce mieszkańc6w. Miasto zos~ło 

W bieiiu rui 5 OOO m pięć pierw- porz;ba.wione elektryczności. Tysią 
~y.ch miejsc zajęli Węgrzy. Zwy- ce dom6w ewakuowa.no. Straty 
cięzył lharos - 13:57,6. materialne ocenia się na wiele 

m.ill.ardów dolar6w. I 
TRANSMISJA Opady atmosferyczne trwa.Ją. 
Z MECZU ZSRR - NRF 

D1a miło6n.ilków pilk.I nożnej 
niespod7Jiankal 07.iś od godz. 14 
w obu programach Polskiego Radia 
nadawane będą komunikaty z p ierw 
szej połowy meczu ZSRR - NRF. 
Ponadtf> w pr()!Jramie Il o godz. 
14.45 wysłuchamy w języku rosyj­
sk.iJn bezpośredniej transmisji z 
moskiewskiego stadionu Dynamo 
w relacji radzieokich sprawozdaw· 
ców Sieniawskiego i Ozierowa. 

NOWY JORK. - Ekspres 
Cansas C1ty - Floryda wyko­
leił się dnia 19 bm. w pobliżu 
miejscowości Marlted Tree (Ar­
k.ansas). K.ilka wagonów stoczyło 
się z nasy:pu. Komunikacja tele­
fomczna między miejscem kata­
strofy a sąsiednimi miejscowo· 
ściaml uległa przerwaniu, ponie­Z n.aw:iedrionych powodzi" 9 waż staczające się z nasypu wa-

titan6w USA na.pływa.ja, da.I- !JODY pociągu obaliły słupy linii 
sze wsłrząszja,ce wiadomości. łącznosci. Ilość ofiar katastrofy 

Prowizoryczny bilans ofia.r po- nie została jes2lCze ustalona. 
wocbi W7ll'ÓSI do 92 os6b, które NOWY JORK. - Agencja 
w cia,gu ostatnich dni utonęły United Press donosi, że w stanie 
w stan.ach: Pensylwania (41 o- Nevada uległ katastrofie wojsko­
sób), Connecticut (30 osób), Mas- wy samolot transportowy. Zginęło 

7 osób. 
sachussetts (11 osób), New Jer- PARYŻ. _ Jak donosi Agen­
~ey (5 osób), Nowy JOll"k (2 oso- cja France Presse z Meksyku. 
by), Virginia (2 osoby), Rhode Dieqo Rivera, jeden z najwybH­
lsla.nd (1 osoba). niejszych mała.ny meksyitań-

ODZNACZENIA SPORTOWE Oprócz tego około 40 os6b prze sluch, uda się 24 bm. do Moskwy 
W sobotę, 20 bm. przewodndczą- bywających w obcnie campingo- na zaproszenie Radzieckiej Aka­

cy GKKF - W. Reczek podejmo- wym w pobliżu Słroudsburg demii Sztuk Piękmych. Rivera po 
wał lampką wina sportowców, któ- (Pensylwania) znikło. Ich 14 na- zostanie w Związku Radzieckim 
rzy na zawodach podczas Il M!SM miotów 7Al6tało uniesionych przez trzy tygodnie. Oświadczył on, że 
zdobyli medale dla barw Polski wezbr~e fale. Los tych osób podczas poby.tu w ZSRR zamierza 

t · ty h od-"-· się poddać leczeniu spec1'alistów oraz renerow c zaw u.u<.OW. jest jak dotychczas nieznany. radzieckich. 
. Za uzyskane poważne. osiągnię- Tama w Rice City została MOSKWA. - 19 sieronia 

CNl s~rtowe oraz zdobycie z!otych przerwa.na. Olbrzymia masa. w6d, przybyła do Moskwy delegacja 
medah na 11 MISM przewodnaczący wyzwolona wskutek "'e" ka'--tro Rady Mie1's''"'ej an!Ji·elskiego m1·a-GKKF - W. Reczek odznaczył zło· . . „ J • """" "" 
tym medalem za wybitne osiągnię- fy: płynie obecme w k1eru.nku sta Birmingham. Na czele dele­
cia sportowe Jerzeqo Chromika miasta Woonsocket (50 tys1ę<.>y gacji stoi lord-maj'Or Bkmingham 
oraz Gotfryda Gremlowskiego. lmieszkańców). 'V mieście tym i A. Gibsor.. Na lotnisku we Wnu-

t k · l ki kowie !!Ości powitali przedstaw1-
W II LIDZE a zagrozonym wy ewem rze ciele Moski.ewsk.ie1' Rady Mie;. Blackstone, za.rza,dzono ala.rm k • 

CRACOV-!A-TARNO\i!A 4:0 przeciwpowodmiowy. _5 _~_j_. --------



Koni eren[ja genew!~H !IWonyła . ~o~itawy z fó;ąjq Wybitni ucze~i-atomow~~ 
dalszego rozszerzenia współpracy miAdzynarodowe1· „WARSZAWY" • „sTARY" 

0 konferenc11 genewsk1e1 
d 

~ I DLA FINLANDII otrzymałem zaproszenie od Skob!cl-

W z1'edz1'n1'e pokor'owego niu prezyden~ EISENllOWEl<.A l\ii.ędzynaro<lowa konfe- cyna i Wekslera". 
przekazał admirał STRAUSS. w porcie szczecińskim 20 bm. renCJ.a genewska - to po- John Cockcroft 
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wszystkich narodów f uc-ronych 
międzynarodowa. współpraca na.: 
ukowa bęclzie się pogłębiała.. Ze 
swej strony mogę zapewnić, żf" 
t7.ąd Polski i polscy prac.<>wnicy 
nauki uczynią wszystko, oo w 
ich mocy, by dopomóc w reali­
zaejj tego szczytnego zadania.. 

kretarz generalny ONZ Ham­
marskj.oeld przed~tawi st>ra.wo-
7danfe, podsumowujące wyniki 
konferencji. Dr Bha.bha dodał, 
że na ręce pre-zydium konferen­
l'jl wpłynęła depes7.a od przewod 
niczącego Ra.dy Ministrów ZSRR 
N. A. BULGANINA. w depeszy 
N. A. Bułga.nin wyraża pogląd. iż 
konferencje naukowe w sprawie 
pokoj.owego stos-Owania energii 
at-Omowej powinny być oo pe­
wien C'.l'.as systematycznie zwoty­
wane. Podobny pogląd w imir-

przewodniczącego Rady Mini- „Warszaw" I 15 samochodów cię- lud!Zkości, w rozwoju współ (Wielka Brytania) 
strów Ludowej Republiki Bul- żarowvch „Star". pracy między uczonymi róż 
gnrii WYLKO CZERWENKO- „Zarówno z naukowego, jak 1 
WA. 

104 
TYS. Zł. ZA KMINEK nych krajów, to doniosły z technicznego punktu widzenia, 

P.rzewodnkZ"CY dr Bhabha 
0

_ sukces sprawy pokoju na obrady konferencji genewskiej da-
" ją bardzo pomyślne 'wyniki, ponie-

gl<>sil międzyn.arodową konferrn 104 tys. zl dochodu uzyskali całym świecie. Tak ocenia- wai otrzymaliśmy wielką ilość no-
cję naukowo-techniO'Mlą w spra- członkowie spóldzieln1 produkcyj- ją to wielkie spotkanie wycb inlormacjl, które są niezmler-
wie starowania energii atomo- nej z Przelewic, pow. Pyrzyce, ze prz--'.~taw1'c1'el1' nau,k1· z ca- ni;, ważne dla dalszego rozwoju 

· d l' k .,. sprzedaży kminku. Ich 6-hektarowa = weJ o ce ow po o...,wych 7~'\ 
1 1 . t . śl. 1 nl łego sw· 1._„_ ucze:ni, politycy prac nad wykorzystaniem energii 

7,a.mk.niętą. Il an ac1a ei ro my, saran e pie """"' atomowej we wszystkich krajach. 

* :t- * ~~6~~;;:Fc~ ~a~':-z:Je~i·c 2:0':1aZ:.~'::iii i prasa. pr~~j~:fc 1:tn:i::f~~iz~~a :rai~ar:;: 
w tym roku rozszerzyć uprawę Oto wypowiedzi kilku wy 

20 sierpnia wieczorem 7l0Stala 
zamknięta wystawa pn. „Atom 
w służbie pokoju''. 

kminku. tym bardzie]·, że nie wy- b"tn h h . . h możność nawiązania osobistych kon 1 yc uczony<: z roznyc taktów między uczonymi. 
maqa ona wic:cej zabieqów niż inne krajów, udzielone przedsta- u nas, w Anglii, z uznaniem o-
rośliny. · d cenia siA wvsllkl Ros1·an w dzle-wic1elowi ziennika „Praw- „ • dzinio prac naukowo-technicznych 

nad wykorzystaniem energii ato­da": 
KROWIE CZWORACZKI 

Ernst fi-Nantes polała się krew ----~ I mowej. Wielkie zainteresowanie 

Lawrence 
wzbudził fakt, że wasi uczeni prrnd 
stawili w Genewie Inne poglądy 
na temat rozwoju energetyki ato­
mowej od tych, które panują w 
Anglii I USA". Na znak protestu tysiące robotników (USA) 

Następnie prof. Szulkin wyra­
ził z1anie, że dalsze wysiłki po­
winny iść w kierunku: 1) stwo­
rzenia. optymalnych wa.n1nk6w 
wymiany informacji naukowej 1 
doświadczeń, 2) zorganizowania 
wzajemnych wizyt llC7,()oTiycb r6i.­
nych krajów i umożliwienia ml<> 
dym specjalistom odbywan.a 
praktyki w przodujących ośrod­
kach naukowych, 3) usunięcia 
trudności czynionych jeS?;cze tu 
i ówdzie przy zakupach aparatu­
ry pomiarowej niezbędnej w pra 
cy naukowej, 4) przygotowa.nia 
dalszych międzynarodowych spot 
kań i konferencji w celu r02Pa­
trzenia bardziej wąskich zagad­
nień, jak np. stosowania. izoto­
pów promieniotw'órczych w me­
dycynie lub rolnictwie. 

w całej Francji przerwało pracę 

W oborze spółdzielcy Józefa Pa­
jąka ze wsi Ujazd w pow. Milicz 
zdarzył się ostatnio rzadki wypa­
dek. - Krowa urodziła czworacz­
ki: trzy byczki i cieliczkQ. Krowie 
czworaczki, którymi zajqli sie pra­
cownicy naukowi Wyższej Szkoly 
Rolniczej we Wrocławiu, chowają 
się dobrze. 

„Chciałbym wyrazić radość z 
tego, że obecnie uczeni wszyst­
kich krajów połączyli swe wy­
slłki w pracy dla dobra ludz­
kości. Przyczyni się to w poważ­
nym stopniu do dalszego postępu 
w nauce i technice. 

Francois Perrin 

Delegat jugosłowiański prof. 
SAWICZ odczytał depeszę od 
prezydenta Tito z pozdrowienia­
mi dla konferencji. Następnie ba 
dacz francuski PIERRE AUGER 
wyglosil z ramienia UNESCO re 
ferat o szkoleniu personelu nau­
kowego w dziedzinie pokojowe­
go stosowania energii jądrow0j. 

DEPESZA 
OD N. A. BULGANINA 

Przewodniczący konferencji clr 
Bhabha =komunikował, że &e-

PARYŻ (PAP}. - Na wezwa­
nie lokalnych organizacji związ­
kowych wszystkich kierunków 
odbyl się w piątek po połudruu 
potężny wiec robotników Nant?.;: 
z udziałem prze~zlo 30 tysięcy 
osób. Przedstawici~Je organizacji 
zwjązkowych w swych przemó­
wien.iach jednomyślnie domagali 
się wycofania z miasta rezerw 
i:olicji i „republilrnńskich oddzw 
łów bezpiecze11stwa", uruchomw 
nia zamkniętych pnez przedsić'­
biorców fabryk i st0C2ni, zwol­
nienia aresztowanych w czwar­
tek robotników i spełnienia 
;)rzez przeclsiębior<'ów ich obiet­
nicy w sprawie podwyżki plac. 
Po wiecu robotnicy udali się na 
jeden z placów, przy którym 
znajduje się gmach sądu, aby 

Sprawa stosunków albańsko-ereckich 

domagać się zwolnienia areszto-­
"'a.nych towarzyszy. Oddziały 
Lczpieczeństwa i policji zaatako­
waly manifestantów, otwierając 
ogień i obrzucając ich grnnat-'.l­
mi z gazem lza.wiącym. Jedna 
osoba wstała zabita i okolo 30 
rannych. 

Przeciwko samowoli policji 1 
c.ddzialów bezpieczeństwa zapro­
tf\~lowały : biuro CGT. kierowni­
ctwo socjalistycznej feder<icji 
związków zawodowych „Force 
()nvriere", Powszechna Federa­
cja Robotników Przemyslu Me­
lalLirgicznego, Krajowa Federa­
cja Robotników budowlanych 1 
Frzemyslu Drzewnego i wiele m­
nych organizacji związlwwv:il. 
Na znak solidarności z robotnik-"l 
mi Nantes, tysiące robotników -;.• 
innych mfastach - Saint-Naza;­
re, Brest, Lorient i in. - przer­
wało pracę. 
Komentując wydarzenia w 

Nantes dziennik „Humainite" 

Komunikat DOKP 
Warszawa 

W związku z pracami przy 
sieci trakcyjnej na stacji Skier 
niewice, w niedzielę 21 bm. 
pomiędzy stacjami Radziwił­
łów Mazowiecld - Skierniewi­
ce zost::mie od godz. 8.45 do 
godz. 15.20 ograniczony ruch 
elektrycznych pociągów pod­
miejskich. 

Wysoki komisarz l:'nncil 
do spraw energii atomowej, 

wiceprzewodniczący 
konferencji genewskief 

„Konferencja genewska Io 
wielki sukce~. Jej zwoianle zbiegło 
się z ogólną poprawą sytuacji. 
Obecnie poznaliśmy liczne tajem­
nice naukowe w dziedzinie energii 
atomowej. Na tym polega głównie 
znaczenie konferencji. 

Konierencja genewska - to wat 
ny fakt dla sprawy dalszeqo zmniej 
szenia napięcia międzynarodowego 

(synchrofazotron}. J.est to no"'.y oraz dla dalszego rozwoju prac 
wlda~ do spra\~y dal szeqo rozwo1u nad wykorzystaniem energll ato-
!lzyk1 atomowe1. mowej w celach pokojowych. 

Jestem zachwycony znakomitymi 
osiągnlęciami uzyskanymi w Rosji 
w dziedzinie pokojoweqo wykorzy­
stania energii atomowej. Bardzo po 
c:ohai mi się referat \Vekslera. Wy 
warlo na mnie wielkie wrażenie 
jego oświadczenie, że w Rosji bu­
duje się największy na świecie ak­
celerator naładowanych cząstek 

Z radością spolkalem się tu z I My, Francuzi, zaw~ze wypowia­
moim starym przyjacielem, prot. dallśmy. się za takimi melodam 
Skobielcynem - jednym z pionie- Prag_memy _we Francji wykorzy­
rów nauki o promieniach kosmicz- stywac energię atomową w celach 
nycb. Podobnie jak moi koledzy, pokoj?wycb. Nasza pierwsza elck­
mam nadzieję, że od tej chwili roz tro:wma atomowa zacznie pracę w 
pocznie się szeroka międzxnarodo- koncu 1957 rokn! zaś w połowie 
wa współpraca wszystkich nczo- roku 1958 będziemy także mieli 
nycb elektrownię atomową z dwoma 

· reaktorami. 
Nigdy nie byłem w Rósli I chciał Na zakończenie chciałbym wy-

TIRANA (PAP}. - Rząd Gre­
cji odpowiedział odmownie na 
albańską propozycję normaliza­
cji stosunków między obu kra­
jami. W związku z tym, minister 
~praw zagranicznych Ludowej 
Republiki Albamii Behar Stylla 
wysłał "Cło sekretarza generalne­
~ ONZ Daga Hammarnkjoelda 
depesze:, w której pro.si go o prze 
kazanie rządowi greckiemu ubo­
lewania rządu Ludowej Republi­
ki Albanii z powodu tego, iż 
„rząd Grecji nie jest skłonny do 
nawią7.ania w chwili obecnej sto 
sunków dyplomatycznych i do­
brosąsiedzkich między naszymi 
krajami, których narody pragną 
'IĄ'Spólżyć :re sobą w pokoju 
przyjaźni'!. 

nlomatyc::zmych między obu kra- podkreśla, że tragiczne zaiscie 
jami ,stanowiłoby ważny krok zakończone rozlewem krwi ZJOsta 
w kie~u odprężenia na Bal- lo sprowokowane przE!'L „republi­
kanach, jak również harmoniw- kańskie oddziały berz;pieczeń­
wałobt"' z atmosferą wytworzoną stwa". 

Pociągi odchodzące z War­
szawi· - Sródmieście o godz. 
9,30 i 13,20 zamiast do Skier­
niewic, kursować będą tylko 
do Ra.dziwiłłowa Maz. Pocią­
gi powrotne do Warszawy, za­
miast ze Skierniewic o 12.37 i 
15.17 odejdą. z Rad7iwilłowa 
Marow1ecktego o godz. IZ,41S 

i 15,28 •• 

bym bardzo odwiedzić ten wielki razić radość ze spotkania się w 
kraj. Otrzymałem Już poprzednio Genewie z radzieckimi kolegami. 
zaproszenie od prezesa Akademii Mam nadzieiP, że będę się spoty­
Nauk ZSRR Niesmlejanowa, lecz, kał z nimi jak najczęściej równłeł 
niestety, nie MO!Jlem wtedy z nie- w przyszłości, I pragnąłbym, aby 
go skorzystać. Obecnie ponownie odwiedzili Francjq". 

Josef Mattauch 

„Rząd Ludowej Republiki Al­
banii stwierdza z ubolewaniem, 
ze pr:redlużająca się nienormalna 
sytuacja w stosunkach międ-zy 
obu krajami utrudnia wzajem­
~e zrozumienie i uregulowanie 
spraw leżących we wspólnym in­
teresie obu krajów". 

Depesza podkreśla, że nawią­
zanie normalnych stosunków dy-

Zgon 
Karola Łabędzkiego 

w stosunkach międzynarodo-
wych po konferencji szefów rzą­
dów czterech wielkicli mocarstw 
w Genewie. 

„Dlatego też rząd Ludowej 
Republiki Albanii - głosi depe­
sza - wyraża nadzieję, że rząd 
grecki jeszcze raz uważnie prze­
studiuje propozycje rządu Ludo­
wej Republiki Albanii w spra­
wie nawiązania normalnych sto­
sunków między naszymi kraja-
mi". 

Nowe rozruchy 
w Argentynie 

NOWY .JORK (PAP). - Ja.k 
donoszą z Buenos Aires, w 
dniu 17 bm. i w nocy z 17 na lS 
doszło w stolicy Argentyny do 
nowych ro-zruchów. Sprawca.mi 
ich są studenci rekrutujący się 

z kół ka.tolickieh. 

Demonstranci starli się z mło­
dzieżą peron.owską i policją, któ­
ra wspólnie ze strażą ogniowi\ 
rO"Zpędziła. demonstrację. 

()() podobnych zajść dOS'loło rów 

Umarl aktor i inspicjent Tea 
tru Jaracza - Karol Labędzki. 
Wprawdzie nazwisko jego nie 
mówi wiele teatromanom no- nież w miejscowościach .Eva Pe­
wego pokolenia, ale wśród sta ron i Santa Fe. 
rych aktorów i pracowników 
lć,dzkich teatrów miało ono Minister spraw wewnętrmyrh 
swój mocny dźwięk. Argentyny Oscar Albrieu oświad 

Kiedy po raz pierwszy i o- czyi na konferencji prasowej, że 
statni po wojnie spotkałem w przeciwnicy Peron.a usiłują przez 
Krakowie parę miesięcy swe wystąpienia „wytworzyć w 
przed jego śmiercią - Juliu- kraju atmosferę mepokoju". 
sza Osterwę, znakomity aktor 
zacząl mniE' wypytywać: 

Co słychać w teatrach lódz-
k1ch? A jak tam żyje nasz 
stary „Labędź"? 

Przytaczam tę rozmowę jako 
bardzo charakterystyczną. 
Swiadczy ona, jak wielką po­
pularnością cieszył się wśród 
aktorów Karol Łabędzki. 

Urodził się Labędzki w r. 
1887. Przez parę lat tułał się 

Wykonanie 
wyroku śmierci 
na agencie wywiadu 
amerykańskiego 

po różnych teatrach, aż wresz- WARSZAWA (PAP). - W mar 
cie z górą 40 lat temu osiedla cu br. przed Wojskowym Sądem 
się na stałe w Łodzi. Tu też Rejonowym w Warszawie, toczył 
pracuje w teatrze pod kierun- się proces przeciwko grupie 
kiem Zelwero\\ticza, Stanisław-
skiego, Rychłowskiego, Gor- agentów wywiadu amerykańskie 
czyńskiego, Wroczyńskiego. Po go ośrodka szpiegowskiego w 
wpjnie angażuje go Teatr Woj Oberru.sel. Jak donosiliśmy wó­
ska Polskiego {obecnie Teatr wczas, główny oskarżony Jerzy 
Jaracza). Lewszecki skazany został na ka-

Pogrzeb Karola Łabędzkiego rę śmierci. 
odbędzie się dziś w niedzielę • . . 
o godz. 17 na Starym Cmenta-\ Rada Panstwa z prawa łaski 
rzu przy ul. Ogrodowej. rie skorzystała, wyrok został 

M. J. wykonany. 
-~-J.-ó~D_Z_I_U_E_X_P_R_E_S_S._ ILVSTROWA_N_Y_nr_2_0_0_ (614) 

Miraże i ueczywistość emigtacyjna 
Oświadczenie byłego speakera „Wolnej Europy" 

(Dokońttenń.e ze str. 1) 

(N.!emlec.ka Repobilka Federalna) 

„Sądzę. ie konferencja \a ]8$\ 
wielkim wydarzeniem, które po­
włnno powtarzać się co trzy lata. 
Jesteśmy zachwyceni tym, te w 

krajach Zachodu i Wschodu osiąg­
nięto tak poważne rezultaty w po­
kojowym wykorzystaniu ener11U 
atomowej. • Dotychczas mało wie­
dzieliśmy o tym. co robi się w tej 
dziedzinie w Anqlll, USA, Francji 
I ZSRR". 

ba za kilka marek i,łyżkę strawy Przez blisko pół roku występo­
w amerytkańskich k()!Ilpaniach walem jako. go.spodarz i konf~ 

dłem informacji i wyobrażeń o wartowniczych. ransjer tego programu pod pseu­
t:zw. Zachodzie. Ciągłe zachwy- Ludziłem się, że w Niemczech don.imem „Stefan Michalski", w 
can.ie się Zachodem, J)(niomem zachodnich sytuacja moja ułoży tym okresie poematem jes:ocze j<:?- f G' d · 
techniki i rzekomy;n dobrobytem się lepiej. Przewieziony wojsko- dną fabrykę „wiadomości do- ranC0SC0 IOr ani 
wywolalo . w . koncu we mrue wym samolotein do Frankfurtu brych czy złych, ale zawsz.e nie- Prezes Włoskiego Krajowego 
przek?narue, ze ~starczy przc-

1 

n. Menem znalazłem się w ze.ils- prawdziwych". Bezwzględ?a wro Komitetu do Spraw Bada'tl 
do.stac s1ę za granicę, aby m!eć heimskich koszarach. W ogrodzo-. gość wobec PoLsk! panuiąca w nad Energią Atomową 
wszystko czego człowiek u-

1 

nych drutem barak.ach odkryłem „Glosie Ameryki", ordynarne 
pragnie. nowy świat. nierealny śwjat lu- kłamstwa nadawane w audy- . „Konferencja _genewska po r!lz 
żyłem wraz z kolegami w dzi żyjących prneszłością. Przed- cjach, kontakty z rewizj<mistami I pierwszy umozllwiła ~zystkim 

?.tmos.ferze baśni i legend. Gdy I wojenni „majorowie i pulkowni- niemieckim.i spowodowały kry- uczo~ym świata. spo.tkarue oraz 

w dod~u kogoś tam z moje~o cy dyplo~;::wani", „~~.s~~"' I t".c:zne uwaf!ii ze strony mojej i :;-J:;i~e,P~~~'}:0:0 1n:~~~~~cj~t: 
otocz~a ukarano za wrogą d!zia „i;irab1ow~e , „.~~tc>w1~ ~ m- kilh."U lrolegow. czona była tajemnicą. Swletny po­
łalnosc, ze strachu przed wlasmi ru .„dyipu~~· W!zywali 9'.ę w Ale i tutaj krytyczne uwagi czątekl Konieczne jest, byśmy 
cdpowiedzialnością zdecydowa- roli s1erzm:itow 1 po~c:zmików spotkały się z serią wyzwisk i wspólnyJDi wysiłkami wykorzystali 
lem się na ucieczkę. a~erykańskich k~mp~1 wart?w prób pozbycia się kłopotliwych to dla dobra lndzkoścl. 
Już w czasie pobytu w Berli- mczych, .mu.sztruJąC 1 okradaiąr. osób ze strony dyktatorskiego z radością zwiedziłem radziecką 

nie zaczęły się ro.zwiewać iluzje wartownicze ma.sy. kierownictwa „Glosu Ameryki". salę Międzynarodowej Wystawy 
i rodzić wątpliwości. Trafiłem O jakimkolwiek awansie nie Każdy z pracowników zdawał so- Naukowo-Technicznej z dziod<iny 
poprzez Niemców do Ameryka- ma mowy. „Panowie oficerowie" tie sprawę, że informacje nad0:- pokojowego wykorzystania energii 
nów urzędujących w ośrodka nie dopUiSZCZ~ją do swojej kasty wane w audy~jach to l~za lu_o atomowej. Silne i dodatnie wraże­
przy ManJtteufeLstr. 31. Amery- nikogo. WyJątek czynią tylko gorsza fantazJa redaktorow, ka'l- nie wywarł na mnie dorobek Ro­
kanie sprzOOali mnie Anglikom, wtedy, kie<;łY amery~ński k?pral dy z nich _jednak dbal o te tlu- sjan w zakresie teorii jądra ato-
An.glicy Francuzom, a wszyscy CIC l'OZkaze przyJąc wysłuzone- ste posadki. mu", 
łącznie za kilka marek i nędzne go już i wyrzuconego n.a bruk Nasze próby krytyki skończyły -------------­
utrzymanie kupowali ode mnie ~~ykańs~ego szpiega. Warun- się masowymi „badaniami lojal­
wszystko, co miałem pochodzc- ~ i stosunki panuJące VI'. kompa nooci", ordynarnymi przesłucha­
nia krajowego. Od drobnych rz~ Ill<l:C~ .-: trudne do u~eru:nia. niami połącrwnymi z używaniem 
czy osobistych do informacji wy ~P~ i zyJe po ~o-40 lu.dzi w Jed- odurzających zastrzyków i „m«­
wiadowczych ze znaJnych mi nei barakowei sah. W1elogodzm-: szyn prawdomówności''. Należa­
dziedzin żyaia w PoLsce. Czym ne warty, musztry, pt'Zeglądy i łem również do tych, którzy 
zajmowali się przesłuchujący parady „wojskowe", budzenie w przeszli te makabrycme „próby 
mnie panowie - dowied:z:ialem nocy - to wszystko przygniata lojalności". 
sie później, kiedy proponowano ~ycJ;i ludzi prowadzących ten tryb w tym czasie jednocześnie do- NIEDZIELA, 21 SIERPNIA 
mi powrót d-0 kraju w charakte- zyc1a od lat. Wszystko to p.:rowa- chodziły do nas z kraju wiauo- 8.15 {Ł} Muzyczmy Punkt Uslu~ 
rze amerykańskiego szpiega i dzi do demoreli.zacji, pijaństw.a mości o wielkodusa;nym wyba- gawy. 8.30 Dawna polska muzy­
kiedy opowiedzieli mi swoje ko- nałogowego i chnrób wśród war- cza.niu win wracającym ucieki- ka instrumentalna. 9.00 Rąbany 
leje losu pr:rebywający dłużej town.ików. nierom i. emigrantom. cukier. 9.20 Zespoly świetlicO"..ve 
ode mnie w Berlinie Polacy. Kie Z tej sytuacji wyrwało mnie Obraz makabrycznych wanL"'l- pr:z.ed mikrofonem. 9.40 Aud. dla 
dy wypompowano ~ mru~ utrzymywanie kontaktu i współ ków życia na emigracji, dyk-ta- dzieci w wicku przedszk. „Jak to 
wszystko, co moglo s1ę przydac praca z ,.Wolną Europą", gdzie torskich rządów panów pulkow- niedźwiedź Piotrusiowi poradzi!'·. 
ośrodkom wywiadowczym i kie- dość często występowałem przed ników i hrabiów nędzy, barako- 10.00 Nowe nagrania. 10.30 Po­
dy p~omano się, że na powrót mikrofonem jako „Wacław Kar- wej zupki w ob;zach dJa uchodź ezja i muzyka. 11.00 Bohat-erowie 
do. kr~iu w <:harak~erze amery- wicki". W tych o~oliczn.ościach ców, splatał się z perspektywą poLskiego proletariatu, pog. 11.15 
kanskiego szp1ega me zgodzę SJę. poznawałem pracę i soo.sunki pa- powrotu spokojnego życia l pra ~h~chamy muzyki ludowej. ll.3'l 
pru;kazano ~nii: _Przedstm.~··'ic1e- nujące w tej roz~lo~ni. ~łaśel- cy dla kraju. 0piewacy polscy. 12.04 P<'ranck 
low1 „mona~h~JSk1el „Wolne) Eu- wy obraz „y.rolneJ Europy uzy- Tak zrodziła się we mnie de- symf. 13.00 Jak Polska długa i 
ropy Po1111k1ewsk1emu. Ten na skalem dopiero wtedy, kiedy pan . t N'e była o.na ani szeroka. 13.30 Muzyka dla ws.zy­
użytek redia i dla prowadzone-I hrabia Czarkowski-Golejcwsk1 cyzJt pow_rola~ 1 

Stx 'eh tow~- stkich. 14.10 VII raport Amadcu-
130 indy~dualr:ic handc~u z <; v·~rowadzil mn~e <;lo kartotel~ ~~~~z~l an~i w ~sie ~glaszanla sw Prrepiól'lki. 15.00 Calok.sztalt 
8rodkam1 ~mdowc~t wy~1- dzialu „eval:uaJ:i~n' - .~entr'.1h sie do ambasady PRL w Berlinie twórczości Chopina. 15.30 Z życia 
skal ode ~e dalsze mf~rmaCJ.e. woJ.no-europeJsk1.e1 . akci1 szp1e- i dalej aż do chwili powrotu do Związku Radziecki<'go. 16.00 Kon 
Od~d ~~ rozpoczęła się moł'.1 gow.skQ-<lY:""er-syJneJ. . rodzinnej Warsza.wy. przygoto- cert rozr. w wyk. ork. 17.05 Aud. 
znaJOmOGc z „Wolną Europą·. Mimo, ze po wypompow-amu b ł t kilkul t- aktualna. 17.15 Muzyka ludowa. 
!"agrano ze mną l>;ilka audycji ze nu:iie aktualnych "'.iadomości ~:"~J=e 12:-:~rz~alem ,:0 1 17.45 Na fali humoru i saty:v. 
1 po~staw1ono mm~ własnemu o ~aJU przestałem J;>Yc dla „Wol ność i możliwość pracy dla Pol- 18.15 Muzyka tan. 19.15 Wefoły 
losowi. O otrzymanrn pracy w nei Europy" atrakcią - ,,szczę- ki Ludo e· · kramik. 19.30 (Ł) K<m.cert rozr. 
gospodarce niemieckiej nie ma ście" dopi.,ywalo mi nadal. s . . . w !· . . ork. ŁRPR. 20.00 Melodie fanec z-
mowy. O daL~zcj emigracji bez W wyniku konkursu zostałem Ciężkie zycie o1.uma1111oo>:ch ne gra zespół pd. Jerzego Ha-
mO'Żnej opieki pana Kirschbau- jesienią ubiegłego roku przyjęty ~vrogą propagand<\ !'.?laków zy- ralda. 20.30 Dyliżansem cza8u. 
ma z amerykańskiego ośrodka do pracy w „Glosie Ameryki" 1.v Jących na errngracJi pozo:;talo 21.00 (Ł} Pól godziny sp.ortu. 
wywiadowczego na Mannte!l- Monachium w charakterze spca- kosznlarnym. snem, 0 . ktorxml 21.52 (!'..,) Muzyka lekka. 22.00 J\.Iu 
fel~tr.-31 też nie bylo mowy. Po- kera i wspólredaktora audycji wspomina sic: z UC'zuciem bolu. zyka tan. 22.40 Muzyka nierniec-
zostala tylko jedna droga - służ „Razem młodzi przyjaciele"• ZBIGNIEW BRYDAK ka. 23,00 Muzyka tanecma. 



1957 ro sztuczny satelita 

21 MAJA br. w Zwi~ Radzieckim opubliko­
wano ofiojalną wiadom<1ść o utworzeniu spe­
cjalnego komitetu naukowo - badawczego, 

którego celem jest skonstruowanie sztucznego satelity 
ziemskiego ora.z wYrzucenie go w podróż dookoła na­
szej planety. W skład komitetu weszli najznakomitsi 
uczeni radzieccy, a m. in. akademik Leonid Siedow -
jako przewodniczący komitetu, akademik Piotr Kapi· 
ca - zna.ny specjalista od zagadnień promieni kosmicz 
Dych ora.z znakomity astronom Wiktor Ambarcumian. 

Jak wiadomo, uczeni ra­
dzieccy od dawna już pracu­
ją nad zagadnieniem budo­
wy .sztucznego sa.telity, za­
opatrz.onego w specja:Jine apa 
raty nadaiwcze oraz rozważa­
ją problem laitających ohser­
watoriów na•ukowo-badaw­
ceych. 

Z kolei, 30 lipca br. w 
Stanach ZjedinOCZOl!lych po­
da!llO do Wliadomości następu­
jące ośwtadcz.enie rządowe: 

„Prezydent USA zaaprobował 
aziś projekt zbudowania. i ~"Y­
rzueenia w przestrzeń kosmiez­
ną malych sa.tełitów ziemskich, 
które krążyć będą wokół Zierui. 

Rea.liizacja. tego projektu bę­
dzie wkładem Sta.nów Zjedno­
er.onych w dzieło ba.da.ń nauko­
wych uczonych całego świata. 

które odbędl\ się w międzyna­
rodowym Roku Geofizycznym, 
międley lipcem 1957, a. grud­
niem 1958 r.''. 

Do Skonstnwwania i -wy­
rzu<Cenia sztlM:znego satel'ity 
przygotowują się również u­
czeni angielscy. 

Ten szeroko z..adcrojony pro 
je!kt :zxiaje się juii: wchodzić 
w stadium realizacji. DZ!iś 
chodzi jednak o zamierzenie 
&Weunlkowo skromine ze 
względu na male rozmiary 
satelity - ok. 50 om średni­
cy - oraz niewielką wyso­
kość. na której będzie się on 
obracał wokół Ziemi (dkobo 
300 'km). Niemniej, wyik:on.a­
illie tego proje!ktu zapocząrt­
knlje wMfily etap w rozwoju 
myśli inaiukowej naszych cza­
elYw. 

MIĘDZYNARODOWY 
ROK GEOFIZYCZNY 

kir.eywt! o średnicy ok. 10 me 
trów. Krr-rzywe te zakreślają 
oba „końce" osi ziemskiej w 
przeciągu 14 miesięcy: Ten 
14-miesięcz,ny okres małych 
wahań osi ziemskiej już daiw 
no zaobserwowali astrO.tl()­
mowie, jednak nie zbadano 
jesz.icz.e Q.ok ładnie cruło.<\.,ai te­
go procesu. Odpowiedż wi.ęc 
na to ciekawe pyta.nie dadzą 
obserwacje ruchu o.si ziem­
skiej, dok<l!Il~:ne w prze­
ciągu całego Roku Geofizycz 
nego w wielu puniktach pół­
kul - pól!tlocnej i pofurlnio­
wej. Na przykł.ad Fracnouzi 
będą robili takie obserwacje 
ze stacji astronomicZlllej u­
miesz;c:z.onej na Madagaska­
rze. 

Wspomniane badania astro 
nomicz.ne będą, rzecz jasna. 
zaleclJWie drobną częścią o­
grunego pla.nu badań naulko­
wycli w Międzynall'Odowym 
Roku Geofizycznym. Podczas 
trw:ania Roku poczyni się m. 
iin. wiele badań atmosfe:r.v 
ziem.s<kiej, szyibkości wia­
trów, ciśnień, prądów abno­
sfory=nych. rond.owania 
a.tmoofery w wysokich rejo­
n.ach, będących siedl\Skiem 
wielu niezwykle interesują­
cych i ważnych zjawislk geo­
fizyczmycll. Do badań użyje 
się faJ. radiowych oraz ra­
kiet. W toku tych prac na­
stąpi również wyrZ1Ucenie 
S"Ztuczmego satelity w podróż 
dookoła Z.iem.i. 

SZTUCZNY SATELITA 

, . • • opusc1 z1em1ę 
W!>"LYS~ch kn.jów dla poczy­
nieni.a konilecinych obserwM1ji. 

Sa.łeliia. będzie krążył wok6ł 
Zielm w przecią.gu siedemdzie­
sięciu dni, po czym ulegnie 
rozpadowi i spadnie na omemi c: 
w postaci pyłu", 

PROBLEM WYRZUCENIA 
W PRZESTRZEI\l 

Aby sztuiczny sa<llelita mógł 
opuścić Z'iemię,, musi się od 
niej oderwać z ogromną szyb 
kością. I tak, lecąc z szyb­
kością 700 m na sek rn&e 
on ooią~ąć wysokość ·25 km, 
aby osiągnąć ~ość 100 
kilometi:rów - musi lecieć z 
szybkością 1 400 m na sek. 
Jeżeli będzie miał szyłjkość 
2 800 m na sek. - W'Zll'liesie 
się in.a wysokość 400 km, 
przy szy~ości 10 OOO m na 
se<ku.ndę osiągnie wysokość 
25 OOO km, a przy szybkości 
11 200 m na sekundę może 
się już oddalić w nieskoń­
czoność. We wszystkich wy 
padkach, kiedy szybkość wy 
nosi poniżej 11 200 m na se­
kundę poci~k musi spaść na 
ziemię. Pod•c= li=ych eks 
perymentów dokonywanych 
na prZJestrzeni ostatnich lat 
osiągano coraz ;viększe wy­
sokości. Na przvkład rakieta 
typu V 2 osiągnęła wyso­
kość około 100 km; większe 
wysokości os.iąga1ą tvlJko rn­
kiety :1Jłożone z zesipolu kilku 
rakiet. wylatujących jedna z. 
drugiej. 

Rakieta typu „WAC Cor­
poral'', składająca się z 
dwóch r.alk:iet, wznosi się na 
wysokość 400 km, przy czym 
pierwsza raki~ ooiąga sz;yb 
kość 1 400 m na seik .• a diru­
ga zwiększa tę szy!bkość do 
granic pozwalajacych na o­
siągnięcie 400 km wy>00ko­
ści. Aby jednaik wyr?JU()()ll'ly 
pocisk mógł się obracać wo­
kół Ziemi n:a wyoookości 400 
km, prz..ezwycięż.ając tylko 
siłę pr-z.ydagania ziemskie­
go, musi się cm parusz.ać z 
szv>bkością 7 700 metrów na 
sekundę. Aby szybkość tę 
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łatwiej osiągnąć, &Wuczny sa 
tel'i ta mu.si być wyI'7;UCOll'ly 
w przestrzeń nie w kierunku 
promienia ziemskiego, 1-ecz 
pod pewtnym kątem. Do tego 
oe!l.u służyć będzie specjal­
nie sk01Mtruowan.a wy=t­
nia. 

Wg projektiu prof. Sin­
gera, &Ztuc=y satelita o wa­
dze ok. 50 kg będzie obiegał 
Ziemię w prz.ecią.gu półtorej 
godziny. Orbita jego lotu, 
prz..eciinając bieguny, będzie 
leżeć w ~zyź:n.i.e połud­
nikowej dzięki ozemu będzie 
on w ciągu swego lotu <Nu.go 
oświetlany przez słońre. Sztu 
<!2llly satelita - przyjmując, 
iż będzie on odbijał świai1iło 
słonecZ111e - będzie widocz­
ny z Ziem.i jako gwJazida 
6-7 wiel!kości, unieniadąca 
swe położenie z szybkością 
15 minut łuku w ciągu se­
kundy. W sumie stworzy on 
pozory małej, szczególnie po­
wo.l!llej gwiazdy sp.a.dającej. 

Niestety, satelita będz.ie wi­
docz.ny tylko przez dobre in­
strumenty astronomiczne 

Na wyisolkOOci 300 km po­
wietrz..e jest ogromnie rzyz,rz.e 
dZ<me, dlatego reż szybkość 
satelity będzie malał.a bardzo 
powoli, niemniej jednak -
będzie malała. Wskutek tego 
zacz.nie on przechodzić do re 
j<J111ów bliższych Ziemi, na­
trafiając na warstwy powie­
trza coraz bardziej zagęsLJCzo 
nego, w zwią:zlku z czym szyb 
kość jego zacznie szybko ma 
leć. Wreszcie skończy on 
swój żywot i spadnie na zie­
mię. Po..'lieważ szybkość jego 
spadania będzie ogromna -
kilka kilometrów na seikuin­
dę - w atmosferz.e. na sku­
tek taro.a. zmieni się on w 
płonący .bolid i prawdCJIPO­
dobnie spali się eałikmvicie 
jeszoze przed dotknięciem 
ziemi. 

Sztuczny satelita będzie 
zaopatrzo.ny w niezwykle CZIU 

le aiparaty rejestrują.ce oraz 
w mały nadawczy ap.arat ra-

OOOATEK NIEDZIELNY ..ŁOOZKIEGO EXPRESSU ILUSTROWANEGO" 

Łódź, dnia 21 sierpnia 1955 r. 

cliowy przystosowany do 
przesył.arn.ia automaty.cznie 
dokonywanych obserwacji 
nau:kowy<"h. Pozwoili to nie 
tylko na od'biera111ie od niego 
„wiadO!llości", lecz rów1rneż 
na studiowa!Ilie jego ruchu 
wokół Ziemi. 

CZEGO OCZEKUJĄ 
UCZENI 

Pierwsz)'{:h ważnych spo­
strzereń naukowych <Loty· 
czących zjawisk zachodzą­
cych w wysokich ,rejonach 
atmosfery dokonano przy po 
mocy r.aikiet. Mimo, że raikie­
ty bard:zio króttko p~wa­
l:y na wiel!kich wyroloościach, 
zdołano poczynić wicie cie­
kawych obserwacji o ciśnie­
ni:acll atmosferywmych, tem­
peraturz..e atmosfery ziem­
skiej na wysokości blil9ko 
100 km oraz składzie chemi­
cznyan powietrza. Doświad­

czenia te pozwoliły również 
na zanotowanie ciekawych 
zjawi.sk zachodzących w pro­
mieniach ultrafioletowyclJ 
or.a.z na spostrz.eżemia naulko 
we, dotyiczące promieni X. 
wysyllanyc:h przez słońce. 
Aparaty zaiJJJStalowa1IJe na 
sztUJCz.nych sateli.tach dostar 
czą z pewnością nowych, do­
kła<l.n:ejszych dany>ch z tych 
dziedzin obserwacji na'Uiko­
wych. Jes.t bardzo prawdopo 
dobne, że sban n.aszej atmo­
sfery zale2my jest od zjawisk 
zachodzącyich w atrn<isferze 
na wielkich WY'SOkościach. 
Ujmując proble-r:n naukowo, 
w skali bardzo sz.eirokiej, 
prognozy pogody można do· 
konać tylko w warurukach 
doo'kOl!lałej majomości zja­
wisk 21achodzących w a:tmo­
sfer-z.e wysokich rejonów. 

PERSPEKTYWY 
PRZYSZLOSCI 

Jeżeli kombi.nacja trzech 
rakiet pozwala na wy.rz;uce-
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nie pocisku z szybkością 7,8 
km na sekundę, to bez wąt­
pienia możina skonstruować 
zespół pięciu ralkiet., które 
pozwolą na wyrzucenie poci­
sku z szybkością 11;2 km na 
sekUJndę, a więc na wyr:z;u­
cen.ie .pocisku w nieslkończ.o­
ność. 

Waga pierwszej rakiety (z 
zespołu trzech), która wyrzu 
ci 50 kg sztucr..nego s.atelitę 
w drogę dookoła Ziemi. WY­
nosi 16 ton. Aby wyrzucić w 
rejony układu słoneCZ111ego 
sztuczną planetę o tej samej 
wadze - 50 kg - trzeb.a aby 
pierwsza rakieta ważyła 500 
ton. Wreszde, żeby wyrz'Ucić 
w przestrzeń układu sł.o«lecz 
nego s.ztuc=ą planetę o wa­
dze 1 tany, trzeba na to pier­
wszej rakiety o wad.ze około 
1 O OOO ton. 

Do przezwyc1ęzenia s;i1J 
przyciągania ziemskiego po• 
trzeb.a więc nam potęŻl!liej­
szych źródeł energii, niż te, 
które dają nam paliwa płyn­
ne lub stałe, używane dotych 
czas w 'ro!kietach V 2. c:z.y ra­
kietacll typu WAC Corporal. 
Jest rzeczą dziś jasną, że o­
gromną pomoc w rOZIWiaz:a­
niu tego problemu przyni~ie 
zastosowanie energii atomo­
wej. Ona to spowoduje, że 
marj!:erlia o wysłaniu w prze­
strzeń kosmiczną rakiety mię 
d2yplanetarnej, kierowanej 
przez astronautów, są zupeł­
nie realine. 

Jest pewne. że wysłanie 
pierwszych &a..telitów Zliem­
&kich w MiędzynarOOowym 
R()]ru Geofiz:Ycznym zapoaząt 
kuje erę astronautyki. I nie 
ulega kwestii, że w warun­
kach pokojowej. twórezej 
"IV'Spółpracy uczonych całego 
świata wysi3'.ki te uwieńczy 
Po-wodzenie. 

W pracach Międzynairodo­
wego Roku GeofirzyC21llego 
wezmą udział 33 państwa, a 
wśród nich Zwią?Jek Rad'Zle­
dki. i Stan~ ZjoonOCZOIIle. w 
dk!resie trwania roku, tj. od 
J.'ipca 1957 do grudnia 1958, 
uczeni krajów biorących w 
nim udział prz.eprowad;zą 
wielką ilość obserwacji. geo­
fizy>cZl!lych na. eałej powi.erz­
ch111i kul1 ziemski.ej. To o­
gromne przed.sięwzięcie w 
skali światowej ma na celu 
wzbogacenie i pogłębienie• 
wiadomości. z i.akresu zja­
wisk zachodzący<ch w atmo­
sferze, wi.adomośei o skocu­
pie ziemskiej oraz uzu.'peł!n1e 
nie i. roz.szerz.enie wiadomo­
ści o prawach rządzących 
ruchami Ziemi Wymaga to 
nie tyJJko wiellkich nakładów 
pieniężnych, lecz równie?: 
ścisłej współ,pracy ucW'I!ych 
wszystkich krajów świata. 

WyrZ1Ucenie sztuC'Zlilych sa­
telitów odbędzie się pod nad 
:zorem specjalnego komitetu 
Międzynarodowego· Roku 
Geofizycznego. Oto co na ten 
temat mówi sekiret.a.rz 
wspomnianego komitetu, zna 
ny fiz}'1k, prof. Nicolet: 
„Myśl sztucznych satelitów 

studiowa.na. ,jest już od dawna. 
Badania. i d<>Świadezenia z la.t 
ostatnieh wskazują.. że przy po­
mocy wspólnego '1--ysilku uczo­
nych wszystkich krajów świ.,.ta 
myśl te można całkowicie zrea- ł 
li'z.ować. Komitet specjalny ł 
MRG zadecydował więc, iż Jl&' l 
czynając od 1957 roku przystą- ł 

Pierwszy łódzki literał 

Międ2ynarodoWY Rok Geo­
fizycz•nY trwać będzie 14 mie 
sięcy. Zachodzi pytanie: dla­
czego 14 miesięcy, a nie 12. 
Otóż ruch osi ziemSlki'ej nie 
jest jeszcze dokładnie wy­
zn,aczony. Oba „końce" osi 
ziemi, przebijające sklepie­
nia polarne na południu i 
północy. zakreślają w pobli· 
żu biegunów geograficznych 

'pl sic: do wyrzucania... sz;tu<'z­
nych sa.telitów w podróż dook<> 
la Ziemi. Sredniea sztucznych 
satelitów wynosić będzie oko- ~ 
ło 50 cm: bc:dą one zaopatrzo-
ne w elektroniczne przyrządy 

naffawcze o wa.~e ogólnej ok. 
50 kg. 

W podróż planetarną wyrzu­
ci się je za pomocą kolejnych 
eksplllll.ji trójczłorlO'wych rakiet. 
Pierwsza ra!deta. typu V 2 „wy 
holuje" ">a.telitę do wysokości 
ok. 20 km. druga. rakieta wy­
pchnie go na. wysokość ok. 
300 km, gdzie tnecia z kolei ra 
kieta. skieruje go już na tor 
lotu. Tam będzie on odhyvrnł 
swój Jot, nie Podlegając tarciu 
powietrza. Sztuczny satelita.. o 
ksztalcic cylindrycznym, będrie 
obiega.I Ziemię w przeeia,ini 
90 minut. T()fl" jego lotu będ-iie ł 
przebiegał przez terytoria. Wit'- f 
lu pa.ństw, dla.tego jest tu ni-. ł 
zbędna. współpraca. uczonych ł 

Z festiwalowego albumu ' ' ' ł : 
i 
I 
' 

Dziewczęta albańskie w strojach ludowych. 
CAF - fot. Zygm. Wdow.iński 

NAJWIĘKSZY 

Niech robie plecie 
Głupia hołota, 
Ze na tym świeaie 
Potrzebna cnota. 

T.rey raey pl.aj<bnął 
Mój ojciec stiaey, 
Okpił onotliwycll 
I miał ta.lary. 

Do tycl1 talarlrow 
Pokaźnej miarlti, 
Jam diwa z.aloowie 
Dedal PodaTdti. 

A że nasz ;;>rzemysł 
ROOł jak szalony -
Więc w cztery lata 
Mam dwa miliony. 

Syn ma przyjaciół 
W arystokracyi, 
Zwą go baronem 
Nawet w Abacyi. 

Ja zaś epellnfa.jąc 
Stanu powinność -
Dam co rok tysiąc 
Na dobr-OCzy!Ilność!... 

W roku bieżącym szczególnie często 'J)OWT(l.Camy do 
SP'T'aw daumej Łodzi i jej rewolucyjnych dziejów, szu­
kamy tych dziejów we wspomnieniach, w starych ga­
zetach, w ulotkach i vroklCJTnacjach - wreszcie w li· 
teraturze. Dlatego kon.ieciznie trzeba prżypomnieć Ar­
tura Glisczyńskiego, słusznie nazywanego „pierwszym 
poetą łódzkim", choć skądinąd miano to 'IULleżu się 
Wiktorowi Dt1itżniewskiemu, który w r. 1857 w War­
szawie wydal dwie gawędy: ,,Paweł Łodzia Kubowicz 
i SchoLlLstyk i Szeux:", byl poza tym autorem podręcz­
ników. 

Gtisczyński, a-czkolwiek niie był rodowitym łodziani­
nem, w Łodzi przebywał w latach 1890-1901 jako 
miejscowy dziennika:rz, działacz kulturalny, zwiqzany 
m. in. z towarzystwami muzycznymi z „Lutnią" na 
czele, a jednocześnie jako korespondent pism war­
szawskich. 

W jego wielu toie'F'szach lirycznych, a raczej gawę­
dach i obrazkach pisanych rymowaną prozą, przede 
wszystkim zaś w utworach satyrycznych występują 
sprawy łódzkie, niedola łódzka, typy łódzkie. 

Utwary poety świadczą o dużym zmyśle realistycz­
nym, dużej zdolności obserwowania i dostrzegania, 
~wiadczq. o pełnej współczucia dla wyzyskiwanych 
wmżliwości. 

Znalazly się w tych utw01"ach i echa r>ierwszeao 
buntu robotników łódzkich w roku 1892. Odrzytu.i 0

-

m11 także w nich pogłosy wuoodków z lat 190.5-1907. 

skłonnościach piosenkarskich, chętnie odpowiadał pi-0-
sen~ą na niektóre wydarzenia. Rzecz ;asna, że nie 
~lezy ~~yt p~ażnie tym tytulem dzisia1 posługiwać 
się:·· Jeslt bounem chodzi o krąg poetycki, w klimacie 
ktorego rozwijała się twórczość naszego poety - to 
trzeba wymienić Marię Konopnicką, Wl-Odzimierza 
Zagórskiego, Wiktora Gomulickiego. 

W tej chwiti Artur Glisczyński jest poetą raczej r'~ · 
sJ;-cnuile nieznanym. Szerzej pisał o nim P'T'Zed wojną 
lodzki polonista, Zygmunt Rajkowski. Ostatnio przy­
pcnnniał go dwutygodni;k „Kronika". 
Glisczyński - nawet przy bardzo krytycznej ocenie 

- zasługuje na przypomnienie książkowe, na wybór 
utworów ze szczególnym uwzględnieniem satyr. 

Satyryk z niego niekiedy bywał doskonały, ma 
utwory godne zapamiętania 'IUl długo. Należy więc 
przypomnieć, iż w pewnym okresie swojego życia był 
on w Warszawie redaktorem .. Kuriera świątecznego". 
pisma humorystyczno-satyrycznego, przedstawiającego 
w niektórych latach swojej długoletniej egzystencji 
bardzo wysoki poziom. 

Jego książki są tak dalece rzadkością, że np. tomu 
„Humor i satyra" nie da się chyba znaleźć w żadnej 
z łódzkich bibliotek. 

I tu nasuwa się myśl: niewątpliwie któraś z lód.z~ 
kich bibliotek, a mamy na uwadze ;:n'Zede wszyst­
kim Bibliotekę Miejską, powinna zdobyć odpowiednie 
fundusze i szczególnie zadbać o skompletowanie mo­
żliwie wszystkich druk.ów: 1) zwiq.zanwh z Łodzią, 
2) wydanych w Łodzi 

BALLADA 

Pędzi cziłmviek prz.ez ulkę 
Tam, w powiśla stronę -
Ma w spojrz.eniu błysika'Wice, 
Włosy najeżone. 

Tłum ciekawy goni, ściga 
I klątwami zionie.„ 
Wtem za.trzymał się na brzegu 
I zał'a:mal dłonie. 

Tłum ciekawy goni, ścig.a: 
- Stój, szaleńcze młody! 
Jakaż rozpacz cr.y intry.ga 
Wiedzie cię do wody? 

Duży rozgłos· na teren;e lódzkim przuniósl Glisczyń­
~kiemu zwłaszcza tom ,.HumD"' i sat-tira". wudany 
w roku 1912. Jeszcze zaś przedtem ukazal11 sie „Obraz­
ki", rymowane i. jak nc dzfaie'isze odczucie. dość ckF-
we opowieści. z żuci.a, nie pozbawione jednak związku Wokół rzucił w-z.rok grobowy. 
z ówczesną współczesnością. Potem łzy mu trysły: 

Mial Glisczyński za czasów swojego pobytu w na- - Wiatr mi czapkę zerwał z głowy 
szym mieście zdobyć miano lódzk.iego Berangera - I poniÓSlł - do Wisły„. , 1 
byl bowiem s(J)tyrykiem humorystą o wyraźn11ch . 
. ~~~~~~--~·~~~~~~~~-~~~-~~~~~~~~~~~,~~~-



(Artykuł dyskusyjny) dlowa, opart.a na naukowych pod móc zużytkować swoje wiadom·::>­
stawach działa1nooć, a nie różd.7-- ści i zdolności w poszukiwaniach 
karstwo, . umo~li_wi.a gospodar~e nowych zlóż węgla, siarki, foslo­
nar<>?owe1. wl~sc1we wydatkowa rytów, glin o~niotrwalych, iłów, 
rue srodko~ Unaru;owych przy torfów i wielu, wjciu iTI111ych su­
pc:l\'izuk1wruu.ach wody. rowców stanowiących podstawę 

Wojciech Darasz 
-bojownik o demokratyczną Polskę 

Pr~ed kilkoma tygodniami pisaliśmy o wykryciu złóż ru­
dy zela~n~j w woj. łódzkim i wspomnieliśmy przy tym 
o ~rudno~~1ach .ka~owych w dziedzinie badań genlogicznych. 
'Wsk.azahsmy, ze Jednym :r.e źródeł tych trudności j:)st zni'a­
sieme nauczania geologii jako oddzielnc"o przedmiotu 
w szkołal!h ogólnokształcących. " 

P.~:z.edm1?t<:ml .b~d'.'.lń hyd.rogco- dla rozwoju naszej gospodarki, 
logn są rowmez zrodla mmeral- a nie dla obcei:;o kapitału, jak w 
n~ ~ znaczeni~ leczruczym. Wy- bylo przed wojną. 

Poza wielkimi postaciami 
przywódców naszej walki 
narodowo wyzwoleńczej 
trzeba dostrzegać rówmez i 

szeregowych, ofiarnych bo­
jowników, którzy życie swc­
je poświęcili sprawie ojczyz 
ny. Poniżej zamies:rozamy artykuł nadesłany nam przez fa­

chowca - geologa, polemizujący z tą decyzją Ministerstwa 
Oświaty. 

mki tych badan decydują o wła­
ściwej lokalizacji ośrodków u­
zdrowiskowych. 

Wydaje sic;, że Lódż licząca 700 
tys. mieszkal'lców i będąca o­
środkiem województwa, na ter~­
nie którego dokonano kilku cie­
kawych i poważnych odkryć geo­
logicznych, pow\nna na swej po­
litechnice czy WSI mieć dobrze 
zorganizowany i wyposażoiny ·"8.­

klad geok>P,ti zlW.Owej, wzglę<lrue 
inżynierskiej oraz hydrogeolo.~iJ. 
Wymaga tego specyfika nasze,g0 
terenu oraz ekonomika całego 
współcze5n'>i;:o życia gospodar­
czeg<J w Pol.><'.c. 

W miarę postępu badań hi 
storycznych otrzymujemy 
coraz bogatszy, bardziej 
szczegółowy obraz naszeJ 
przeszłości. 

Niejeden z czytelników zapy­
ta - być może - po co w sz:ko­
lach ogólnokształcących ma być 
geologia. 

Przed wojną niewielu ludzi zaj 
mowało się nauką, nie była '.Mia 
popularyzowana w szerokich 
warstwach społeczeństwa, zwła­
szcza wśród młodzieży. Rząd wo 
lal sprowadz3ć z zagranicy geo­
logów jako ekspertów. Zawodo­
wo czynnj geolodzy, których zre­
sztą było niewielu, pracowali czę 
sto dla kapitału obcego, który 
opanował więle dziedzin życia 
gospodarc:oogo w Polsce między­
wojennej. 

W wyniku II wojny światowej 
Polska stanęła wobec historycz­
nych zadań odbudowy i przebu­
dowy swej ekonomiki noi zaw­
dach socjalistycZi!lych. Do tego 
celu trzeba było rozwinąć prze­
mysł, zwlaszx:za ciężki, który 
musi.al mieć zapewnioną bazę ~u­
rowcową. SllrQWce p<lltn;ebne dla 
rozwoju przemysłu jak rudy że­
laza i :i.nnych metali, węgiel, siar 
ka, sól, surowce ceramic7Jtle itp. 
znajdują się - jak wiadomo -­
w skorupie ziemskiej. 

Rozmieszczenie. głębokość za­
legania i objętość złóż surowco­
wych są vrynikiem ułożenia 
warstw skalnych, czyli zależą od 
budowy geologicznej danego ;-„­
jonu, państwa, czy kontynentu. 
Takimi właśnie wgadnieniami 
zajmuje się geologia - nauka o 
l:>udowie skorupy ziemskiej, o si­
lach na nią działających i o pro­
cesach zachodzących w jej wnę­
trzu i na powier?JChni. 

Geologia ol:>"!jmuje dziś s:aea:-eg 
dyscyplilil nauk'.>wych, jak petro­
logia, fizyka lit.Dsfery, mineTalo­
gia, hydrogeologia, paleo<ntolo­
gia. Do pomocniczych nauk geo­
logii nale?..ą: geochemia, geofi­
zyka, geografia fizyczna. 

Jak widać z tego krótkiego wy 
llcumia, przedmiot badań geokl­
gi.i jest niesłychanie rozległy i 
bogaty. Dla uczącej się w szko­
łach podstawowych młodzieży 
geologia zajmująca się badaniem 
fizycznego środowiska naszej ul:\ 
nety, będącego materialnym pod 
łożem ewolucji świata orgail'licz­
nego, m.a wielkie znaczenie teo­
retyczno-wychowawc.re. W)'a11ki 
badań geologi-cznych poz.walają 
ugruntować naukowy pogląd na 
1'f'O('esy materii nieożywionej i 
ewolucję istot żywych - roślin, 
zwierząt i człowieka. Fil<Yroticz­
ne znaczenie geologii jako nau­
kowego instrumentu, potwierdza 
jącego tezy materializmu dialek­
tycznego - oto pierwszy argu­
ment przemawiający bez:wzi:;lęu­
nie za wylfl.adaniem tej nauki w 
szkołach ogólnoksz;tałcących. -
Drugi argument - to S11Cregol­
nie ważne i odpowiedzialne za­
dania praktyczne, jakie st.Qiol 
przed geologią w dobie budmv­
nictwa ustroju socjalistycznego 
w naszym kraju. 

Partia i rząd w oparciu o dy­
rektywy Planu 6-letniego zapew­
niły śro<lki dla realizacji geolo­
gicznych prac poszukiwawczych, 
prac geologiczno-inżynierskich i 
hydrogeologicznych w celu roz· 
szierzenia bazy surowcowej dla 
rozwoju przemysłu, dla budow­
nictwa miast i o.siedli. Utwurzo.. 
ny został Centralny Urząd Geo­
logii, kierujący na skalę ogólno­
polską wszelkimi badaniami i 
pracami z zakresu geologii o.raz 
zorganizowane U).Staly resortowe 
służby geologiczne o chacakte­
r:z.e przedsiębiorstw usługowych 
i poszukiwawczych, jak np. 
Geoprojekt, Hydrogeoprojekt, Za 
rząd Geologiczny, Zjednoczenie 
Robót Wiertniczych i Fundamen 
t.owych. Utworzono dwa techni­
ka grologicz;ne w Warszawie i 
Kielcach oraz powołano szereg 
katedr geologii na wyż.szych u­
czelniach w Warszawie, Krako­
wie, Wrocławiu, Gdańsku. Tw::>r­
czy wy.siłek geologów doprow:;i­
dz:ił m. in. do sukcesu w posta­
ci uruchomienia kopalni rud zr.­
laznych w okolicy Łęczycy, o 
czym „Express" niedawno pisał. 

W budownictwie walczą o ob­
niżkę kosztów własnych nie tyl­
ko projektanci, murarze itd .. 
lecz również 17,eologowie, któr'l:_v 
opracowując dokumentację geo­
logiczno' - inżynierską gruntów 
przeznacZ()ll1ych pod zabudowę, 
umożliwiają zespołowi projekt.an 
tów właściwe obliczenie nośności 
fundamentów dla planowain<!go 
obiektu. 

nauka działająca na pogramiczu 
geologii, nauk technic2'l!lych i 
biologi.i, która bada wody pod­
ziemne, ich chemizm oraz dyna­
mikę fizyczną w powiązaniu z 
?udową skorupy ziem.sklej, śd­
slc biorąc z tektoniką i straty­
gr<lfin, regiooalną. HydrogeoloJz:y 
są dzisiaj w Polsce niezwykle 
cennymi i poszukiwanymi fa­
chowcami z uwagi na małą ich 
ilość oraz na to, że ich prawi-

Z tego krótkiego i pol:>ieżnego 
przeglądu za.dań g-oologii wynl­
ka prosty wni01Sek, że Polslrn 
Ludowa czeka n..-i kadry dobrze 
wyszkolon)'(:h geologów, mogn,­
cych podjn,ć trudrue i odpowie­
dzialne zadania w przyszłym 
planie 5-letnim. Wydaje si<:, ze 
młodzież na.sza winna już w 
szkole średniej zapoznać się z 
geologią, zainteresować się nia i 
obrać t1; mml{ę na wyższych U· 

czelni.ach jako swój zawód, by mgr PA WEL SCHIELE 

Docent Anna Rynkowska, 
zasłużony badacz począt­
ków kapitalistycznej Lo­
dzi, kustosz Archiwum Wo­
jewódzkiego w Łodzi wy­
dobyła /. zapomnienia je~z­
cze jedną postać, pokaza!a 
nam Wojciecha Darasza. 

Docent Rynkowska Z'l-

Obserwujemy światło zodiakalne 
pned porannym świtem, przy/ 
przejrzystej atmosferze wolnej 
od mgieL dymów, świateł roz­
prQsz<>nych itp„ a zatem (>Q-7.a 

Lodzią. 

mieściła w IV tomie pnbli·· 
kacji „W stulecie Wi<>5ny 
Ludów" obszerną, źródłową 
biogndię Darasza, a pon,,._d­
to wydała jego pamiętnik, 
pisany bezpośrednio po 
upadku powstania listopa­
dowego. P rzestrzeń międzyplaneiar-­

na nie jest pusta, lecz 
wypełniona bardro sub- Wojciech Darasz jest 

telnym płynem, który oświet­
lony przez Slońce daje się ~a.­
obserwmvać w postad slabej 
poświaty, przyIJ-O'minajqc0>j •wo 
ją jasności11 Drogę Mleczną 
Owa ~;·wiata, z racji swego 
połot..enia n.a tle gwiazd<1zbi'>­
rów Zodiaku, nosi nazwę świa­
tla. z.odi.akalnego. 

daje się zaobserwować przez 
kilka.naście dni w okresie luty 
- marzec - kwi~ień, wieczo­
rami na.d zachodnim h<l'rYWlł­
t.em i w okresie sierpień -
wrzesień - pairi'>:iern~k pn.<'d 
świtem nad wschodnim hq.ry-
7-0ntcm, czyli w okresach, kie­
dy ekliptyka tworzy z naszym 
horyzontem kat d<1Statccz11y 
dla. tych obserwa.cji. 

ODNA.TDUJE!l-1Y NEPTUNA 

przedstawicielem chłopa -
inteligenta z czasów Kró­
lestwa Kongresowego (1815-
1830). 

Syn odźwiernego w pała­
cu Potockich w Warszawie 
zdołał dzięki kaprysowi 
jaśnie pana ukończyć szko­
łę i zapisać się na uniwe-r~y­
tet w 1824 r. Wówczas na 
600 studentów Uniwersvtftt.< 
Warszawskiego zaledwie 
n1ęciu było chłopskie1rn P" · 
chodzenia - w ich liczh:e 
Darasz. 

Z<Mliak, czyli Zwierzynif'c 
Nif'bieski obejmu.ie te gw"iazdo 
zbiory, przez które przechodzi 
płaszczyzna wyznaC7.<ma ukła­

dem Ziemia - Słońce, zwana 
płaszczyzną ekliptyki. 

Płaszczyzna ekliptyki skupia 
znaczną ilość pyłu międzypla­
netarnego i stąd wyst1;puje na 
niebie jako płaszczyzna syme­
trii dla pa.sa poświaty wdia­
kalncj. 

Obecnie nadchodzi piękny 
okre5 porannej widoczn<1.\ci 
światła zwierzyńeowci;-o. kt•)ry 
trwać będzie od naibli:7..szeg<> 
nowiu do pelni Księżyca, a 
~ciślej od 17 rto 30 sierpnia. Po 
tym okresie pośn-iata Z<YJ1:i.-lrnl­
na zostanie wygaszona przez 
świecący rano Księżyc. 

W okr~ie od 11 do 25 sierp­
nia na.dan.a się okazja btwe~o 
ocls:iukania Neptuna, planety 
układu s!onec:!:n~i:-<>. której or­
bita znajrlnjl' sie J>Q'Za orbit.a­
mi Saturna i Urana. 

W hieżqcym roku Neptun 
Z.'1-kreiila p~tle na tle słabiut­
kich gwiazd poło7.<>nych w P•>­
bliżu Kł{)Su Panny i w cią~u 
podanych dwóch tygoclni pn.c­
sunie się oook czterech jaś­
niejszych gwiazdek, wid<Y'z­
nych przez lm'tlctkę, z któryl'h 
pierwsza. z prawej strony -
na.jjaśniejo;za po Neptunie, na­
zywa się 82 m Panny i jl"st od­
cla.l"na o 5 ~wpni na lewo po­
wyżej od Kło~m Paony. 

W chwili wybuchu powst'l 
nia listopadowego wstępu~e 
on do woj1'ka jako ochotnik. 
7,dobvwa krzyż wojskowy 
Virtuti Militari i szlify pod­
porucznika. Razem z armią 
dzieli ~orycz upaciku spra'.>."' 
narodowej i przekracza ~a 
nice. Staje się uczestnikiem 
Wielkiej Emigracji. 

W następnych okresach nów 
- pełnili. Ksif::iyc.a światł@ zo. 
cliakdne pojawi si<: zn(}WU, ale 
w innych sł-'tnowisknch wzglę­
rlem h<>rywntu. aby później, 
już w list.oparl7.ie cal'kowicic 
:r.niknąć w mgł.a.ch dym.ach 
hor~--z:ontu. 

S\viatlo zwierr.yńoowe można 
stale obserwować w krajach 
J><1d7;wrotnikowych, gdzie eklip 
tyb. łw0l"7.y duży lcąt z hory­
zontem. Tam też, przy bacd'w 
przejrzystej atmosferze w no­
ce bezksiężyoowe, światło zo­
diakalne jest widoczne w for­
mie jasnego pierścienia. z jaś­
niejszą plamą, zwaną przeci"w­
błaskiem, położoną na eklipty­
ce po przeciwnej stronie Sło'1-

ca. 
W Polsce światło :rodiakalrie 

Ponownie poświata zwierzyń­
cowa J><ljawi się d11picro n.a 
wie()7,()rnym niebie w lutym i 
Ś\viecić będzie nad zachodnim 
b<>ry?A>ntem w okresach po peł­
ni oo nowiu Księżyca, powta­
rzając l'ykl podoimy <~ cyklu 
z oln·esu równ<1nocy .iesicnn<'j. 

Obejrzenie tego zja~;ska w 
sierpniu może sir. udać tylko 

Odszukanie Neptuna i śle­
dzenie jego ruchu na ile sła­
biutkich gwiazd "'l)rawi obser­
watOJ.•Q\vi wiele osobistego u.­
oowolenia. jako pewien łatwy 
sukces w odróżnieniu słabo 
świecącej planety od równi!" 
Jl'lało ja.sn~·ch J;\'Wia7.d, który< h 
na nasrym 11\f'lli<' można. nali­
ezyć około 100.000. 

„R<YZttmleliśmy - pfsze w 
pamiętni'ku - źe mis.fa na.'!"Zą 
~est pnewodniezyć lud-Om w 
kh wlll«'I" prz;erhv u.iat"D1lie­
niu. I bvliiim:v „otowi przel~ć 
kre-'v naS"Z-~ 7A kaf,,da <:-ora"'e 
wo\nośei w ja.kiml«)lwiek =­
kątku Eun)t>y .•. "'. 

To się .iuż 
• n1e 

P rzyjeżd.ż.ali tu z całej Euro­
py ... Jedni z nich - nie wie­
d~c o tym, oo ich czeka -
przywuzili z sobą brylanty. 

Inni złoto i papierowe dolairy, poza­
szywane w ubrani.ach. A innL. tylk<> 
bardzo gorzikie łzy. 

I tych i t.amtych spotkał tu jedna­
ko\1\ry los. A że zginęło icll pon.ad 4 mi­
liony, każda grudka obozowej oświę­
cim.."\kiej ziemi składa ~ę d'Ziiś z po­
piołu Polaków, żydów i Rosjan, z krwi 
Ukraińców, Jugosłowian i Niemców, 
z korwawego potu Francuzów i Cze­
chów, z łez Cyganów, i Węgrów. 

śl..c>.dów tych węgierskicll łez szuka 
teraz rediakror Pal Nagy z S!Zegedynu, 
którego oprow.ad~m po obozlie. 

Redak.tor Nagy przystaje wstrząśnię­
ty obok piętrzącego się w muzeum sfu­
su protez, butów, okulairów. Wzdryga 
się na widok strzępów dziecinnych 
sukienek. 

- !Może w jednej z tych żałoonych 
sz:rnaitek chodziło węgierskie dziecko? 
- zastanawia siię głośno i, wzrusz.a się, 
ki.edy wśród sterty waliz odnajduje 
koszyk z ludowymj ornamentami z je­
go ro<lzinnych stron. A na bloku śmier­
ci odczytuje uważnie pod.rpisy pod fo­
tografiami pomordowanych bohaiterów, 
szukając wśród nich węgierskich na­
zwisk. 

W jednej z sal stoją sztianda.ry 19 
naQ·odów, których synowie ponieśli tu­
ta.i śmierć . Wśród wielu i111nych 
sztandar o barwach węgierskich. Re­
ciaktor Nagy dotyka go delikatnie kon­
oami palców, a palce jego drżą. 

Z kolej wędrujemy po Brzezinkach. 
W dTamatycznym bezładzie sterczą 

ruiny obozu. Milczące baraki spoglą­
d.ają na nas oczodołami pustych okien. 
W ch.aotycmym spięt.rzeniu szarzeie 
masyw wysadzonych przez hitlerow­
ców krematoriów i komory g.azowcj. 

Ognie. które spop'clily tu miliony. 
ludzi. poga.sły już dawno. z.amiast nich 
czerw'.ieni się tera:z płomień kw1tnRcych 

nigdy 
powtórzy! 
firletek: przedziwnie zaś bujna jest 
zi.eleń traiw i bogactwo kwiatów, czer­
piącym swoje soki z tej gleby ... 

P-rzystajemy obok mauzoleum 
Niedawno, w 10 rocznicę oswobodze­

nia obmów koncentracyjnych, złożono 
tu uroczyście wśród bicia werbli urny 
z popiołami., wziętymi :re wszystkich 
był~h hitlerowskich obozów koncen­
t-racyjnych. Niedawno teź padały tu 
słowa, które właśnie w Oświęcimiu n;:i­
bierają szcrególnego znaczenia: „Ni­
gdy więcej wojny! Nigdy więcej obo­
zów koncentracyjnych!" 

Teraiz pa1Iluje tu niezmącona cisza. 
Skręcamy w rudny krem.atoriów. 

- Ilu zginęło tu W ę.grów? - zapy­
tuje mnie mój towa!l"ZYSIZ. 

- Nie wiem tego dokł.aooie. Chyba 
pan.ad 200 tysięcy. Akcja ta rozpoczęła 
się wi.osną roku 1944. Najpierw przy­
wiiezi.ono z Budapesz.tu kilka ·tysięcy 
ludzi. Tu właśnie na rampie, posegre­
gowaino ich. Co d!zli.esi.ątemu ka03no 
wystąipić i przesłano go potem do obo ... 
ru centralnego. Re5'2ltę 2laiprowad-z:ono 
rzekomo do łaźni, a w istocie do ko­
mory gazowej. Potem spalono ich. O 
tam... ProS'lę popat:rzeć! - wskazuję 
palcem w stronę kępy dnew. 

Drzew-a ?Jielenieją bujnie. Wesoło 
śpiewa-ją na nich ptaki, nic nie wie­
<jlząc o tra.gedi•i, jaka rozegrała się tu 
przed la•ty. 

- Czy oi, którzy przyjeżdiali tu 
późn.iej, przeczuwali, co ich czeka? 

- Owszem - przytakuję. - Zwolna 
Z.l.łczęły przeciekać na Węgry niepoko­
jące wiadomości., o tym ro się dzieje 
z lu~iźmi. ~rywożonymi na północ. 
Jednakże znano tylko małą czę$ć 
st.rasz:ne1 prawdy. W związku z tym 
opowiem panu o tragedii. jaka tu się 
zd.an--zyła - tragedii godnej pióra So­
foklesa czy Ajschylosa: 

W połowie czerwca przyjechał do 
n.:is nowy transport z Budapesztu Mię­
dzy innymi przyw'eziono też pewnego 
profesora. mężczyznę w sile wieku 

7- dwoma dor<>~hi'łcymi synami. 

Profes<>r, aczkolwiek nie mówił o 
tym nikomu. wiedmiiał, że część trans­
portu ulegnie zniszczeniu. Nie przy­
puszczał jednak, jaka to będzie część. 
Myślał, że tylko znikoma - że może 
co dziesiąty. 

Kiedy na rampie zaczęto przeprow:::­
cizać selekcję, on, stojąc między syn'l­
mi, a bojąc się, że los paść może 'la 
jednego z nich, w decydującej chwili 
uprzedził ruch esesmana i sam wysko­
czył z szeregu. Chciał poświęcić się za 
synów, a nie wiedział, że zamir.st 
śmierci wybrał właśnie życie. On też 
ocalał, jego zaś synów - którzy z po­
zostałymi towarzyszami popracowali 
jeszcze parę dni - unicestwiono. 

Wnet potem profesora przydziei.ono 
do „komanda", obsługującego komorę 
gazową. Wraz z innymi musiał on po 
otwarciu hermetycznych drzwi trans­
portować zatrutych cyklonem do kre­
matorium. 

Vł komorze w najrozmaitszych po­
zycjach poniewierały się zwłoki lurl.z­
kie. Ale najwyższy ich stos piętrzył 
się koło drzwi. Nieszczęśliwi łudzili 
się do samego ostatka, że może je wy­
hmią ... 

Kicdv profesor wraz z towarzysza'Tli 
odsunął stertę ~·włok, znieruchom!al 
nagle. Oto z ziemi spojrzały na mei:;0 
dwie pary pełnych bólu i rozp'!~zy 
szklistvch oczu - oczu jego synów. 
których chciał uratować. 
Rażony strasznym widokiem ojc!ec 

sfał nrze7. chwilę nieruchomo, a potem 
r:rncił się na stojącego w drzw;;:ich 
esesmana. Potężnym uderzeniem pię!;c1 
zwalił go z nó(! ... i sam po chwili narU 
na ziemię przeszyty kilkunastoma ku­
l<imi. 
Pokazałem ręką w stronę kremato­

rium i dokończyłem: 
Spalono go potem razem z synami. 

Tutaj. A popiół jego wraz z poplo!a­
rr.i synów rozwiał wiatr po tym pnlu. 
l?dzle teraz kwitnie tyle czerwonych 
kwiatów„. 

- A nazwisko te~o profesora? - ci­
cho zapyfał wę~lerski dziennikarz, za­
pJsujac w notesie moje słowa. 

- Niestety, nie znam. 
- S7koda! - szepnał redaktor Na-

gy. S7.ybko zamknał notes - a w je(!o 
oczAch zabłysło coś srebrnego. 

. .. I tak po latach znów zobaczyłem 
w Oświęcimiu westierskie łzy. 

ANDR7.1<:J ZANSKJ 

Szybkie tempo uorzemys!owie­
nia kraju, rozbudowa miast i o­
siedli oraz mechanizacja i inten­
syfikacja rolnictwa wymagaią 
większego niż dotychczas zuży­
cia wody. zarówno prziemysłowej 
jak i do picia. Tym.1 zagadnierua-
mi zaimuje się hydrobiologia -· . _______ _....,. .... ...,------------------------·----------------------
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Darasz w pierwszych la­
tach emigracji nie odgrywał 
jakiejś wybitniejszej roli. 
Dzielił troski i złudne na­
dzieje współtowarzyszy. Z 
chwilą wyodrębnienia się z 
całości emigracji nurtu de­
mokratycznego i powstania 
Towarzystwa Demokratycz­
nego Polskiego (tzw. TDPJ 
jest jego członkiem, propa­
gatorem, bojownikiem. Slu­
ży sprawie demokracji nie 
tylko polskiej, ale i ogólno­
europejskiej. Oddaje na jeJ 
potrzeby swe pióro i słowo 
Występuje gwałtownie 

przeciwko akcji „księcia pa­
na" Czartoryskiego w spra­
wie tworzenia legionów pol 
i::kich w służbie portuizal­
skiej i hiszpańskiej oraz 
przeciwko formowaniu legii 
do walki w Algerze. 

Oburza się na Czartory­
skiego - liveranta (handla­
rza) polskiej krwi, pisząc: 

„Sami niedawno walcząc 7a 
wolność, czyż ma.my Iść neie­
mieźać nir ch~ąl'ych :r.nosi.ć ja­
rzma. Beduinów? Ich jedyna 
winą ;iest, ze chcą u\nymać 
wolność". 

W 1837 roku zostaje Da­
rasz wvbranv <"ln władz na­
czeh:»c„ TDY do tzw. CE'Jl.­
tralizac.ii. Bierze na 111iebk 
ważny odcinek prac wyJ.aw 
niczych. Pis;i;e artykuły do 
„Demokraty Polskiego" i in­
n:vch publikacii TDP. Wyste 
puje niz w roli redaktora, to 
znów korektora, a także ze­
cera. 

W. ciągu 5 lat (1841-184~) 
bvł redaktorem naczelnym 
„Demokraty" i nieustępliwi~ 
walczył przeciwko wszelkim 
odchyleniom od ideologii 
reprezentowanej przez Towa 
rzvstwo. 
Duży jest dorobek publ!­

cystyczny Daras7.a. Gdyby 
zebrać jego artykuły, pisma 
ulotne 1 broszucy, pmm;tało­
by kilka grubych tomów. 
Lecz znaczenia ich nie mot.­
na mierzyć tylko Hością stron. 
By1y i są one do dziś trwałym 
pomnikiem polskiej postęp'> 
we.i myśli społeczno-poJi­
tyc:7..ne1. 

Wysiedlony z Francji w 
1849 roku z powodu swoich 
przek<>nań i prac politycz­
nych przenosi się do Anglii. 
gdzie w dal~eym ciągu, stale 
walcząc z trudnościami fl­
nam:owyml, wydaie „Demc­
kratę". Lecz ITTUŹlica powo­
li. ale cia!!le zżera przemęc:r.o 
ny organizm. 

2?, siprpnia l~'\2 roku oko­
ło 2.000 osób. Polaków. Ro­
sjan. Anglików i Francuzów 
wzięło ud7.lał w pol?I'ZebiP 
Wojciecha Darasza. Emi~n 
ci wygnani przez reakcyjne 
TZ'lrlv ze swoich krajów zlo 
żvli hołd swem11 nzielnemu 
w•nółtowarz:vszowi. 

1'<kromna nn•tać czołowe;rn 
n11hlicystv 't'D'I" jest nan1 
bliska i drotta. 

Wł. Bortnowski 

Zakochany dzięcioł 

rys. Jean Effel 

- My mu poka.źemy, oo Sll*­
czy za.mykać welści•ł 
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„~.-..1~~:1~~ Chora 'Ciotka HORACY SAFRIN 

Często odwiedzala nas pew-
na starsza pani z Amiens. Tru . . . 

dno bylo z nią wytrzymać, ploduJe i daJe bw.łq chmurę je manatki, rozbierała się po- setą, o jaką jej nigdy nie po-
zrzędna, złośliwa, uparta, bez- cuchnącego d~mu. Ukradłer:" woli. Potem włożyła wielki, sqdzałem i zobaczyła ... 
ustannie gderała i zrzędzila. ~eg~ pełną ~r;rs?, aby w czasie biały płaszcz kąpielowy, który Biała substancja szumiała, 
Mnie nienawidziła, nie wiem i ertl zabawie się. przykleił się do jej kościBtej trzeszczala, skrzypiała. Na.czy­

dlaczego i nie omijała okazji, Pewnego wieczoru gdy cala postaci. Po.tern wzięła szkl.an- nie :yłoł pel~~ mały~ zwinh 
by przeciw mnie podjudzać i rodzina zebrana był~ w salo- kę, napełniła wo~ą i wlozyła nykc P. omy ~·G s .. z~ycty 

Bajki 
SŁUSZNY WNIOSEK 

Kiedy sandacz na rożnie pryskał wonnym 
. smalcem, 

t'·•-nc y · f ł wi· kaz·de . k dl . d k · do ust rękę tak, Jakby chciała Ja ognie stare3 reCJt. ęs 
•~„ .... z c a szy e nie, za r~ em s1ę o po OJU wyrwać sobie zęby. Nagle wy- dym wznosił się do góry aż do 

mała mucha, usiadłszy na kucharki nosie, 
rozmyślała: „Ach, ryby - to zarozumialce! 
Zawsze lubią się smażyć w swoim własnym :~j~z!~~~~ic~~ła to prawdzi- P: Dufour i ~chu:,yciłem (wy~acz ciągnęła z ust coś różowo- sufitu, przerażający jak dzie-

. . cie czyteln~czki.) pewne o ~~- białego i szybko włożyła do lo czarownicy. 
Nazywała się Dufour. N_osila_ g~e naczynie .ukryte. r>D.d ł?z- szklanki. Drżn.łem ze strachu, Ona stała zdrętwiała ze stra 

k~uczo-czarn~ p~r!-"kę, . _,choc kiern. f!pewniłem się, _ze Jest jak gdybym uczestniczu ł w ja- chu, ze wzrokiem utkwionym 
sosie." 

miała co na3m.nieJ szescdz1e- suche, t wsypałem don pełną k. . t . b dk w feno~·ena'ne zJ·aw;~ko Na-
. · · · 'ć I · · b t · · ims a3e1nny1n o rzq u. „. , ~ . 

siątkę), a n~ .nie] fi~larny .cze- gars, c. iemiczneJ ~u s ancJt. gie wydala okrzyk, jakiego nie 
SŁOŃ I SŁOWIK 

peczek z rozou;ymi wstq,zka- Nas.ępnie ukryłem się "!'a selw Następnie zdjęła ciemną pe- słyszałem i upadła na kolana. 
mi. Szanowan~ Ją, b_o ~yłq, b.o~ dac~ 

1
1 czekałem:. Wkrotce u- rukę t ::;obaczyłem małą czasz- Uciekłem i zagrzebałem się 

ga.ta. Ale Ja nie:iawtdziłem_ )eJ słys-a~em gwar t odgłosy kro- kę pokrytą kil.koma białymi w swoim łóżku. Zamknąłem 
:z ca!e?,o ~erca 1 po.stanou;ile~ kaw aochodzące z .salonu. Po- włosami. Wyglądało to tak k.o- oczy, aby przekonać samego 
zemscic ~i~ na. nie;. Ukonc.zy- tem zapanowała cis~a .. Wtedy micznie, że 0 malo nie par- siebie, że niczego nie robiłem, 
lem. wlasnie piq~':! kl.asę . gim- zszedłem bezszelestnie t. ws trzy sknąlem głośnym śmiechem. niczego nie widziałem, że w 
naz3um. ~ chemu ~iedziałem_ mawszy oddech ZaJrzałem Zmówiła pacierz wieczorny, po ogóle nie opuszczałem swojego 
o p~wneJ sub~tanc1i. zwaneJ pr~ez dzi~r.kę od ktii:cza. do. po- czym wzię/.a do ręki moje na- pokoju. Powiedziałem sobie: 

Słoń wysłuchał słowika koncert kameralny 
i przyznał: „Bez wątpienia - to ptak 

· muzykalny! 
Jeśli z czasem rozwinie wrodzone talenty, 
mógłby nawet wraz ze mną grać 

w orkiestrze dętej. „ 

calciumphosphid, ktor~ wrzu- Ro1u moJeJ meprzyJacwłki. rzędzie zemsty i postawiła na ona nie żyje, zabilem ją! Slu- O WIERNOSCI MAŁŻEŃSKIEJ 
eona do wody zapala się, eks- Starannie porządkowała swo środku pokoju. chałem ze strachem hałasów 

. . w domu. Chodzono i biegano, Jaszczur przysięgał żonie utartym zwyczajem: 
Czekalem z. bi1ącym se,·cem . .ołysza/.em rozmowy, potem ! „Ze koC'ham cię nad życie, p.łowę za to daję!" 

Bula . spoko3na, zadowolo~a, śmiechy; a później spadły razy ,,RaczeJ· ogon.„ - w. estchnęła pobożnie ił 
szczę~liwa. Ja czekalem ... n.•e- . k. . k. I 
mniej szczęśLiwy; tak jak czlo OJcows ·ie3 rę i. niewiasta 
wiek. który doświadcza słody- Następnego dnia pani Du- Bowiem głowę masz jedną, a ogon odrasta ... " 
czy zemsty. z początku slysza- four była bardzo blada. Co ·---~-~--------~---~-~-~-----~----------------­
lem lekki szmerek i plusk, po- chwila pila wodę. Prawdopo-

- Ależ proszę d b · · , 1 
tem - szereg detonacji głu- o nie - mimo zapewnicn ,e-

pana., pan prze chych, jak głos salwy armat- karza - chciała ugasić ogień, 
eiei nie ma niej z oddali. który płonął w jej wnętrzu. 
serca.! 

Rys Karl Schrader 

kając palcem mą pierś, facet py­
tał w dal!nym ciągu: 

- Italia.ito? 
- No, no! 
- Franooze, Belgue, China., Ja-

pa.n, Cejlon, Kana.da? 
Ja. ciągle przecząoo kręclłe:n 

głową. 

- O, ra.ny Julek! - WTZa.snął 
gość n.a. ea.te gardło. - Jakiś cho 
lernie rzadki egzemplarz! 

Na ten okrzyk r, miejsca. ot<i­
czył mnie tłum ludzi, prosZl\C o 
autografy. Udzielałem ich ba.rdzo 
chętnie, wPisując ka.żdemu do 
D-04esu: 

Pnypomina.cie i;obie ~ewne, 
te w cza.sie trwania. Festiwalu 
w Uniwersytecie Warszawskim 
odbył się ba.I ma..-.kmvy. Bard7.o 
chciałem wv;ląć w nim udział. 
Ale jak się na niego dostać? Bi­
let? - Senne marzenie. Zrezl'&'­
nowany stanąłem o godz. 21 przy 
bramie wjazdowej na Krakow­
skim Przedmieściu. Oczekiwałem 
szczęśliwego przypadku. I oto 
przypadek nadjechał węgierskim 
autobusem, z którego wysiadła 
orkiestra jazz.owa. Widząc szczu­
płego Węgra, dźwigającego p<>tę:i 
ną basetlę, podbiegiem uprzej­
mie do n.iego - pomogę wam. 
Jegomość był zachwycony, a ja „P~enia 'Z Lodzi. - Wi­
WS'1A!dłem „na motyla." n.a. bal, Uam Szekspir". 
Eylen Ma.gia.r! Po C?;ym bojąc 9i.ę rekla.maeji 

Na ba.lu panuje niepod7Jelnie da.tern nura w tłum, wypływając 
egzotyka. • Na. razie przyglądam dopiero na drugim końcu sali. 
się. A potem proszę do tańca ja- Tu ~ oko wpadł mi nier,wyl:łe 
kit-ś urocze p-l>lskie dziewczi:, orygmaJ_ny obra;zek. - na 1?'Zesle 
rzecz jasna, proszę je w język•J pod śma_ną_ ~1_cdz1ał ZWJ!\za.ny 
nie polskim. 1 tańczymy! Wszy- sznurkami Jak.is. Ma~kanC"Zyk: 
liitko byłoby dobrze, gdyby nie obok _niego ?elrnl straz 10-letn! 
to, że jakas Chinka. mówiąca. ję- chł~1ec. Zamtrygmva.ny tym ~, 
zykiem ba.rdzo 7.bliżonym do pol- d<!'k1em podszedlem do chłO'PCZl -
skiego, jako. że odzywała się ka.. . 
do tańczące~ z nią Hiszpana: . - DI~czego? ten cudzoziemiec 
Felek, ale w dechę muzyka! - Jest ZWlązany. 
wbiła mi chiński par3.S<l'I w ok". - Moje dwie siostry tańczą z 
Nie wytrz.ymalem. Syknąłem: - jego dwoma kolegami, a t~i:-o 
O rany, boli! J to mnie zgubiło. zwiąu.ły, żeb:v jakaś P<llka nam 
Moja partnerka :>1matrzyh na go nie ukradła. W tym samy.n 
mnie dziwnie - rzekł"zy jedno momencie jeńca otoeeył tłum 
s!owo: - tuby\~! - odeszła ode warszawianek. W dwie sekundy 
mnie. więzy były pos:r.a.rpane, zaś 7.J'07-

Co zrobić, nie każdy może uro- pa~"ZOny ~trażnik ~dząc oo o;ię 
dzić się cudzoziemcem. dzieje włozył w buw: dwa pal<'e. 

. . przeraźliwie gwiżdżąc. Na Lenr 
Stałem, z za.zdrosc~ą obserw_1~- sygn.al z tłumu wyskoczyły dwt" 

jąc swą eks~artnprkę. W pe~- blondynki głośno protestujac 
!1Y1!1 momencie po~ze?I do •uej pncciwko temu jawnemu gwal­
Ja.k1ś !>an, gt"Zec:zme Slę skło,~11, towi. kh braciS7,e.k solida.cyzu­
ale dZ1ewczę aru. drgnęło. _D<ipie: jąc się z nimi, głośno ~ycza.l: 
ro gdy pan wyciągnął z kie"':r,Pm 
paszp0rt, dziewczę i zaintereso­
waniem przejn..ało małą CT..amą 
kslażPczkę, ~konfrontowało foto­
grafię z posiadaczem pas7'.])orlu. 
J>Ot>N>silo .ies:ooze gwoli 100-pro­
centowej pewności o nH'trykę i.„ 
O, key! Zgadza się, można. tań­
czyć. I za chwilę wirowało w 
upojnym walcu z pnyst-0jnYM 
Duńczykiem. Gdy t.ańr,zyli koło 
mnie usłysz'ł.fem . .iak mo.ia .roda­
czka UW"!h;i rodaka nieboszczy­
ka Hamleta. 

- Dania, O yes - mleko, kon-
1erwes ! 

Jej pa.rtner czarująco się u­
gmlechając, doda.wa.I: Ant bo-oter, 
a.nt IM>oter - no cóż, doga.dali ~ir,. 
Z drugie.i strony jakiś roda>t z 
Lodzi przemawiał gnrąoo do kru­
czmvł<Jsej Argentynki: 

- Cabaleros. torrra.dore a. tutt.o 
de la l~. C-0 mi."J.lo prawd11po­
d-0bnie maczyć. te młody czło­
wiek .Jest ll'D~mrą W<?.v~tlci<'l1 
•Pre nl„,vieścich w f;f>d7.i l11b. te 
jest. ewl"ntua.lnle, prac.oownlhiPm 
RTA>Źni i\fff'j<kiP.I w nas:eym mie­
~c!e. Ja ir() nie~tety. n.ie mo~ll'm 
zr&iumleć. Zrmumiała go nato­
mia.st Ari:-ent:vnka. •lepcząc m't 
czule w ucho: 

- Si si sinior ca'.>alero. 
W pewnym momencie poosz.erlł 

do mnie .1akiś .iegomośe. pytając: 
- Sind Sie Deutsch? 
Pokręciłem Jl<>W<\. źe nie. Ty-

- Nie !Łabiera.ć. wcv.oraj wv­
dallśmy na niego na. same l')dv 
7,10. Nic pomogło. ZahraJy. i\li­
mo tych głośnych protC'ltów. 

l znów po chwili ujnałem o­
brazek nie mniej godny uwa;:i. 
!\:a kneśle sied:cia.ł łkając jakiś 
koleja.rz. PodszedłPm do niego. 

- Czego pła.cl.ecie. kolego? 
- A oo mam robić? Od g<>el7•-

ny chcę zata.ńc:z;yć, a tu ciągle 
mi mówią, źe owszem, ale 110 
Festiwalu. 

Koledze w kolejarskim uruf<>r­
mic szepnąłem na Ul'hQ parę 
słów. Ma.Io mniP w rękę nie !'<>­
całował za dobrą radę. Wybie1:I 
z sali. by po paru minutach wró 
cić. Był tylko w mundurze i w 
białych długich niewymownych 
- autentycrny Hindus - z mi„.:­
sca pobiły się o niego dwie war­
szawianki. Mój egzotyr7ny lfOfil' 
tańC'ląc rzucał mi spo.fnenia. pł't 
ne wd:>ię<'znoścl - uratowałem 
człqwieka.! 

Mol rl~zy! Ta.kkh obta·7~ów 
na. balu karnawałowym wid;,Ja.­
łem więcej. ale cóż. nie będ-: 
przecież pisał o paniach z la..­
sem. 7.:irzura,ją.cych .ie na C7.ar­
nolfcych mles7ka.ńców dalekir.I 
Afryki. Odszedłem smutny "Io 
hotelu, mrucząc pod nosem: Pe>· 
czeka.Jcie. Festiwal się skoń::iiy 

przy.idzie koza do ww.a. 
PIOTR GOSZCZY:RSKI 

\V tym momenciP na twarzy 
pani Dufour odmalowało się 
przerażenie i zgroza. Jej oczy 
otwarły się, zam.knę1.1J, i znów 
otwarły, i znów zamknęły. Po­
tem poderwaia się ze zręczna-

A kiedy po tym dniu m6-
W<l1J się z nią o chorobach, 
wzdychała ciężko i szeptała: 

- Ach, gdyby pani wiedzia­
ła, ja.kie bywają choroby! 

To było ws::ystko, co na ten 
temat mówiła. 

Historia alkoholu 

Bieżący micsią-0 j<>st w na.szym 
kraju wyją.lkowo obfity w nowe 
emis,je. Z oka7ji V Fcstiwałn u­
kazał<> się 6 znac7.ków perf-oro­
wanyeh o wa.rlościa.<'h 25, 40. 45. 66 
gr, 611 trr. 1 zł. Z oka.1,ji Jl Ml~d7.Y 
narndowych Igrzysk Sp<>rtowy<h 
wyda.no również serię. składają­
cą. się >; 6 znac?:ków: 20. 40, 60 !IT, 
1 7.ł. 1.35 T.I i 1.55 zł. Obie serie u­
ka.1.ał:v się również .lako cięte. W 
zwią,7ku z MiP,rlzynamdową. W~­
~tawą F'ila.telistyczną czynną. w 
\Var~·ni.wie wys-llly dwa bloki o­
kollc:r.nośrimve o wart%ciarh 
1+1 7.ł oraz 2+1 T.ł. LąezniP więc 
z wyda.ną w pkrwszyrh dni<i.l'IJ 
hm. sPl"ią (40 i 60 lfJ") „Raid Ta1-
l"'Zlltii.ki" zbiór znaczków pol­
'kich J)O\Viększa. się o 28 nowy ·~h 
egzemplarzy. Warto podkreśli~. 
że seria festi.wa.Iowa I sportov.ra 
(perforowane) ora-z; bloki wY~ta· 
wowe były sprzedawane w W'.l.r-

' 

Nie zawadzi pomyśleć już o 
sukience na okres przejściowy 
między sezonem letnim a je­
sienno-z;mowym. Te dwa mo­
dele ułatwią wybór fasonu na 
sukienki z lekkiej weliny 
względnie cięższego jedwabiu. 
Sukienka pierwsza z lewej 
imituje gat'S-O'!l.kę poprzez pli­
sę na biodr<ich. Druga n'ljle­
piej wypadnie ze sztywnego 
j~wabiu względnie tafty. 

- Owszem, owszem, po­
d7.lwia.m twoją fryzurę, tył. 
ko czy nie pn:esa.dza.sz z jej 
pielęgnacją? 

Błagam, błagam pani-. 
o 2ł godziny namysłu. 

Rvs. Karl Schrader 
·----

pod reda.keją R. Miałkowsk1e20 

Poziomo: I. Pe­
są~ na wyspie 
Rodos pośwJ t;'CO­
ny Heliosowi. 4. 
Pakt!il1ek pOdróż­
ny. 7. Gatunek 
małych jaszczu­
rek amerykań­
skich. 8. Ukłon 
chiński najuni­
żeńszy. 9. Zapis 
testam~t.owy. 
10. Przeczenie. 
11. Drzewo z 
rodz. szy>:zk<>wa­
tych. 14. Odc1-
nPk, kupon. n. 
Notatnik. 20. 
Węglowodór na­
sycony, z szere­
gu m0tan<Y.vf'gQ. 
gaz. 2:1. Okr<!S 
C:".asu. 24. Szmt>r 
zegara idąceqo. 

25. A7ntan sr"­
bra. 26. Zaim~k 
łaciński. 27. Na-

KRZYZOWKA 

sienie dla kanarków. 28. Zanu- syłać w terminie iyg0dniowvm 
s7.awic podczas Festiwalu bez &- rZE>nie się w wodę. pod adresem: Refiakcj" „Lód"l:­
graniC'l:eń w kompletnyrh se- Pi01tO\V(): I. Owoc drZP.Wa n;, - ki<' go Expressu lłustrowa.nego", 
riach po cenie nominalnej. leżącego do palm. 2. Lilia nilo- J,ódź 1, Piotrkowska. 96. z dopJs-

* :t. * wa. 3. U muzułmanów nazwa klem n.a. konercie „Rozrywki u• 
Francuscy filateliśM wyra:ia.jl\ tradycji religijnych zwią7..anv.;h mysłowe". 

ostatnio często ">Woje nie-7.a.do- z osobą Mahometa. 4. ~timicz:ne Rozwią-rani„ krzyżówek z dn. 
wolenie z p0wodu wysokich no- przedstawienie taneczne. Jlustro 17. VII. br. 
mina.łów uowoukawją.rveh •1e wane muzyką orkiestrową. 5. Poziomo: 1. Gimnastyk.a. 4. A­
znanków, oo ze względów ma- Powieściopisarz i nowelista r<>- rarat. 9. Metale. 10. Irak. 11. Dar. 
terialnych utrudnią ich komptP- svjski (1809-Hl52). 6. Rodr.~j od- 12. Tuz. 14. Reda, 15. Ozyrys. 
!owanie: na,fnows7..a ~klRdaj.\N\ maki. 12. Narzad wzroku. 13 17. Ra.szk.a. 18. Akomodacja. 
slc: :>: 6 zna.czków ~eria „Czerwo- Po.<ttlć biblijna. 15. Karta uprzy- Pionowo: 1. Grawitacja. 2. A­
ny Kr:r.yż" kos7.t11je w '>klenku wilejowana bijąca w.szystkle in- gat. 3. Abstrakcja. 4. Amator. 5. 
pocztowym 150 tra.n ów! W 1.w. ne. 16. Dopływ Woh!I. 17. Gatu- Rekuza. 6. Rad. 7. Alaryk. 8. Te­
" t:vm z odpowleflnim apelem nek nietop<"..rza. 18. ?tak z rodz.i- ~a. 13. Zys. 16. Rząd. 
wy~t11tnił do mlnistPTslwa l){K'Zt ny p 1<>przojadów. 19. Wyżeł an- Nagrody książkowe wylosowa­
„Le MtmdP des Phlla.tellste~' Rił'liSld. 20. Statek powietnny. 11: l. Mieczysław Szczerski, Lódi, 
Powyżej reprodukujemy m;i.u- 21. Ssak o pysku wydłużonym w Tkacka 3; 2. Jerzv Chromiński, 
ki: wyda.ny z oka-zji SO rocznicy krc'>tką nagą trąbę. 22. Mały n-os. Lódź. Daniłowskiego 3; 3. Jad~ 
smlerci J. Vernego, obok z.a.ś - Wśród osób, które nadeśl"I ga Korobczuk, l..ódź, Chałubiń­
pr.5wlęcony Ul roc-micy wyzwo- prawidłowe rozwiązanie powyż- sk.iego l; 4. Halina Kamińska. 
lenia więźniów obozów koncen-1 szej krzyżówki, roz.losuJemy 5 Lódź. Drewriowska 7: 5. Fran­
tracyjnych, wartościow-ych na.gród ksi"tko- ciszka Rożni!'lta, l..óclź, Lil)Owa 

, (slb.) wych. Rozwiązania prosimy nad- 48. 
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Ąby uzdrowić służbę zdrowia (IV) 'li.ESS 
O łóżkach, sprzęcie i opiece w szpitalach !lf lz@m1~ 

Przywrócić człowiekOWi 
choremu utracone zdrowie 
- oto cel lecznictwa zamk­
niętego. żeby ten cel osiąg­
nąć. trzeba mieć szipitale do­
brze wyposażone w łóżka. 
sprzęt ocaz fachową opieke 
lekarską i pielęgniarską. Czy 
sz:pitale łódzkie spel:niają wa 
runki wymagane od lecznic­
twa zamkniętego? 

ŁÓŻEK ZA MAŁO 
Od roku 1945 ilość łóżek 

wzrooła o około 80 proc. Ale 
zwięk.s?Jenie to odbyro się 
przeważnie przez zagęszcre­
nie s211>itali. Talki stan utru­
dnia urządzanie nowoczes­
nych pracowni, które w mia 
rę rozwoju medycyny są dla 
lecznictwa konieczne. Ka.żde 

, miejsce wolmie w.jęte przez 
łóżko uniemożliwia otwiera­
nie potrzebnych pracowni. 

Rok ubiegły przyniósł dal 
sz.ą poprawę w zakresie 
wzrostu łóżek sz;pitailnych. 
Oddano do użytku najnowo­
cześniej urządwne i wyipooa­
żone parwilony szpitala im. 
dr Biegańskiego, sz:pitaa. gi­
nekologiczno-położniczy im. 
dr Jordana i lOÓ-łóiJkoWY pa 
wilon przy szpitalu im. dT 
Pirogowa. Mimo to jeszcze 
szereg chorycll, zwłaszcza z 
chorobami przewlekłymi, mu 
si czekać na miejsce w sz:i>i­
talu. Największe braki od­
czuwamy na oddziałach cho­
rób wewnętrznych, dziECię­
cych, położniczych, laryngo­
logicmiych oraz neurofogicz­
nych. W zakresie chorób 
dziecięcydl trudnośct w pe­
wnym stopniu l'OOJWiąże bu­
dujący się si.piltaJ. dziecięcy 
na ul. Spornej. 

Pewna część szpitali łódz­
kicll jak np. im. dr Gluziń­
skiego przy ul. Zakątnej, im. 

r a bela wv~r~nvch 
2 DUE!Q' CIĄGNIENIA IV RZUTU 

Wygrana 20 OOO zł padła na 
nr nr: 35492 70720. 

Wyograna 10 OOO u padł.a n.a 
r m: 39110 52377 77341 111655. 
Wygrana 5 OOO zł padła na 

r nr: 766 32097 44252 55113 61968 
01041 102(61 105565 107084 110372 
13273. 
Wygrana 2 OOO ~ padła na 

nr nr: 692 4082 9917 9950 11737 
21575 27768 33241 33788 38472 44076 
47503 48782 53479 54133 56660 57870 

Madurowicza przy ul. Krze.. 
mieniedtlej i inne mieszczą 
się w domach budowanych 
na cele mieszkaniowe, nie 
odpowiadających warunkom 
koniecznym dla szpitali. 

MIESZKANIA 
W SZPITALACH 

W szpital.ach mieszka bM­
dzo dużo ludzi. z których 
wielu nawet w szpitalach nie 
praC'llje. Komisja Zdrowia 
dokonując nip. i1I1Spekcji w 
szpitalu zakaźnym na Ra­
dogoszczu stwierdziła, że 
mieszkają tam rodziny z 
dziećmi, a dzieci biegają po 
terenie SZJPitala W szpitah.t 
im. Barlickiego pomieszcze­
nia zajęte przez lokatorów 
wynoszą ponad 1000 m kw. 
Ludziom tym należałoby be.z 
względnie przydzielić miesz­
kania poza sz:pitalem. 

Jedynvm ;ednak rozwią­
zaniem kwestii zapewnienia 
dostateczne; Hości lóżek szpi 
talnych, jest budowa no­
wych sz-pitali. Na pierwszy 
plan wysuwa sie konieczność 
budowy sz:pitala zakaźnego. 
W Łodzi lecznictwem szpi­
talnym zajmują sie trzy ilil­
stytucje służby zd:rowia. ma­
jące własne budżety _ Jest to 
Wydzia; Zdrowia Prez. RN 
m. Łodzi. AM i Wydział 
Zdrowia Prez.. WRN (40 
proc. łóżek w s~italach łódz 
kich zajęte jest przez pa­
cjentów województwa). 

Ciężar rozbudowy szpital­
nictwa powinien być rozło­
żony na te instytucje. Pre­
zydium RN powinno wyka­
zać większą inicjatywę w ze­
spoleniu, pokierowaniu i u­
dzieleniu pomocy tym insty­
tucjom w zrealizowaniu 'Pla­
nów budowy klinik AM i 
szpitala wojewódzkiego. 

OPIEKA 
NAD CHORYMI 

Ilość lekarzy w S21Pitailacb 
jeet obecnie wystaa-czadącra. 
Poziom lecznictwa sZJPitalne­
go jest WYS?ki, oo z:awdzię­
czamy w głÓW'llej mierze A­
kademii Medycznej. Perso­
nel lekamki w szpitalach 
tr057JCZy się o chorego i sta­
ra się o jego naj67.yb67q po­
wrót d<> zdrowia. 

LiCl.llle są podziękowania 1 

słowa wdzięc21Dości za lecze­
nie, wypisywane w książ­
ka.eh żyaeń i zażaleń. Nie­
mniej jednak spotyka się_ 
wprawdzie baird2;o rzadko, 
lekarzy wykazujących bez­
dusmy sto.5unek do chorych. 

Z TYM GORZEJ 
O wiele gon.ej wyigląda o­

pieka piełęgnia:raka. Łódz­
kim szpitalom br~uje około 
250 pielęg)ni.arek. Poza tym 
pielęgniarek wykwali fikowa­
nych jest zaJedwie 34 proc. 
w szpitalach miejskich, a 58 
proc. w kli111iczmych. Reszta 
to pielęgniarki przyuczone. 
Są możliwości uzupełnienia 
kadir pielęgniarskich. ale na 
przeszkodzie stoi dostare7.e­
nie im mieszkań 

Opieka pielęgniarska po­
zostawia wiele do Ż)"Czenia. 
Dużo jest skarg na bezdusz­
ny stosunek do potrzeb cho­
rego. Jaskrawym przyikł.a­
dem jest głośna sprawa D<>­
rożyńsikiej ze szpitala dzie­
cięcego im. Korczaka. Pocie­
szającym objawem jest to. 
że do wykrycia bestial&kich 
jej czynów prz.yczy·nił się 
personel pielęgniarski. wv­
kazując tym samym. że prze 
ważają~a cześć pieleginiarek 
pełni swą pracę z całym po­
święceniem i odpowiedzial­
nością. 

A Z TYM 
BARDZO ŻLE 

Najgorzej jednak przedstc1 

madą jeszcze duże trudności) 
tylko }akość sprzętu pozo­
stawia wiele do życzenia. 
Natomiiast gorzej jest z le­
k.ami. bo braki chociaż 
chwilowe dezorganizują pra­
widłowość leczenia. A są one 
spowodowane bądź niesyste­
matycznym dostarczaniem le 
ków przez Centrofann, 
bądź rozrzutnością nie-
których oddrzJiałów sz;pbtal­
nych.Brak jest również do­
statecznej ilości przydziałów 
leków specjalnych. 

Szpital to jednak nie tylko 
łóżka. lekarze, pielęgniarki. 
lekarstwa To także bielizna, 
kuchnie, itp. A i tu notuje 
się braiki Jakość biellilny 
jest zła. przez co szybko się 
zużywa. Specjalna dotacja 
Min. Zdirowia p0zwoliła na 
poprawienie tego stanu, ale 
jesz<:ze sz.pitale ginekologicz­
ne i dziecięce odczuwają pe­
wne braki. 

Od lecznictwa zamknięte­
go wym.aga się coraz więk­
szej sprawności. wymaga się 
usuwainia w.szystkich bralków 
i niedokładności. 

Zadal!lia te muszą być wy­
konane możliwie najszyb­
ciej i najlepiej przez współ­
pracę wyżej wym. jednootek 
i pomoc władz centralnych. 
Rozwój szpitalnictwa jest 
konieczny, bowiem warunku 
je' odpowiednią opiekę nad 
człowiekiem chorym. Innymi 
słowy - przywrócenie m:u 
zdrowia. 

wia się sprawa z persone- z. TARNOWSKA 
Iem fizycl'lilym, z tzw. salo-,------------­
wymi, które mają m zad.a-nie 
utrzymywać czystość na sa­
lach. Zdarza się, że pielęg­
niall"ki nie wyk0111:ują 2Jleceń 
wydanych przez lekarzy lub 
wykonują je ni€6umiennie. 
Leki nie są podaiwane na 
czas, toaileta przy ciężko cho 
rych nie zawsze jest w porę 
wykonywana. Ale salowe 
wręcz lekceważą swoje obo­
wią'Zki. Ilość ich jest ta<kże 
nie wystarczająca. 

SPRZĘT MEDYCZNY ITP. 

65 praprawnuków 
doczekał się 
100-letni jubilat 

Setną roczni~ urodzin ob­
chodzil ostatnio Franciszek 
Szczęsny, małorolny chlop ze 
wsi Turzany w pow. inowro­
clawskim. 

Pomimo tak podeszlego wie-
Zaopatrz.enie S'ZJPitali w 1ru sędz.iwy jubilat czuje się 

sprzęt medyczny ma ogrom- zupełnie dobrze i wykonuje na 
ne znaczenie dla leczenia wet lżejsze prace gospodarskie. 
chorych. W Łodzi mopatrze- Ma on 3 córki, 34 wnuków. 23 
nie to jest na ogół dobre, prawnuków i 65 praprawnu-
(chociaż niekłhl'e szpiltałe ków. 

ROSNIE GMACH 
. WYDZIALU 

WLOKIENNICZEGO 

W wielu miastach Polski 7.llr 
końewne :ll06tanit w bież. roh."11 
prace budowlane przy szeregu 
nowych gmachów wznoszoaych 
dla szkolnictwa \VYŻSzego. 

Ta.k np. na terenie Politech­
niki Lódzkiej rośnie gmach dla 
Wydziału Wlókienniczego, jedy 
nego w Polsce l szeroko obec­
nie :rozbudowywanego. W dniu 
rozpoczęci.a nowego roku szkol 
nego oddane zostanie do użyt­
ku skrzydło „C" nowego gma­
chu. W skrzydle tym znaJ~ą 
się: audytorium oblicrone O.il 
250 miejsc, zakład surowców 
włókien na.tura.Jnych, laborato­
ria, mikroskopownia, sala. apa­
ratury termostatycznej, kreś­
larnie, podręczne biblioteki o­
raz pokoje zajęć dla studen­
tów. 

Budowa całości gmachu Wy-
. działu Włókienniczego o kuba­
turze około 70 tys. metrów 
sześciennych zakońc:rona bę­
dzie w przyszłym roku. 

„SWIT, DZIER I NOC" 
NA SCENIE 
POZNAŃSKIEJ 

Państw<»wy Teatr Powszech­
ny z Lodzi wystąpił gościnnie 
w Poznaniu ze sztuką Nioode­
miego „Swit, dzień i noc''. W 
rolach głównych: Maria Malic­
ka i Eugeniusz Stawowski. 

NASZYM SKROMNYM 
ZDANIEM 

Bardzo pochlebnie ocenili 
łódzkie teatry lalek bawiący o­
statnio w l...odzi lalkane zagra­
niczni. Ba.rdzo też spodobał sii: 
gościom zapre-z;entowa.ny im 
przez dyr. Ryła komplet estP­
tyeznie wyda.nego k:warialnłka. 
„Teatr Lalek''. 

- Ale dla{)Zego tyeh nume­
rów jest tylko 10? - wypyty­
wali się. 

- Po prostu dlatego, że kwar 
talnik przestał wychodzić w 
r. 1953. 

- To dziwne - goście po­
kręcili głowami. - Twi~ie 
przecież, że teatr lalek, tak u­
woclqwy ja.k i a.ma.tdrski rozwi­
ja. się w Polsce coraz PO!llYbl­
niej, Dlaczegm więc wstrzy­
ma.no wydawanie facOOwego or 
ga.nu -pT&SOWeg<> t.egC> tea\TU'? 

Na. to pytanie nie mogliśm."I'. 
niestety, dać naszym gościom 
odpowiedzi. MO'ie odpowiedzą 
na ło tzw. „C'Zymliki wyższe". 
Bo naszym skromnym 7ldaniem 
wyda.wa.n;e kwartalnika „Teatr 

Lalek'' powinno być wznowlo-
ne. 

M. J. 

JAKIE WNIOSKI? 

Serdecznie przyjmowała. pu­
bliczność łódzka Państwowy 
Teatr Dolnośląski, który zapre­
zentował nam miłą komedię 
muzyczną „Gdzie ta ulica? ... 
Gdzie ten dqm? ... ". 

Nasza pochlebna. reeenzja o 
przedstawieniu tym, wymaga 
jednak pewnych uzupełnień. 
Warto tu więc dodać, że artv­
ści tego teatru pokazali nam. 
jak operując ba.rdzo różnorod­
nym repertuarem i pracując w 
ciężkich wa.runka.eh, teatr ob­
jazdowy dać może pomysłowo 
zmontowany i stoją.cy na \vY­
sokim poziomie artysty1m1nn 
spektakl. 

Czy kierownictwo naszego 
objazdowego teatru - Tea~ru 
Ziemi Lódzk:iej - i ci, któr~y 
mają pieczi: nad tym tea.b"em, 
widzieli tamto przedstawienie? 
A jeśli widzieli, to jakie wY· 
ciągną z tego wnioski? 

M. 

ZASLUZONE ODZNACZENIA 

Z okazji dziesięciolecia. Pol­
ski Ludowej członkowie zespo­
łu Państw. Teatru Nowego w 
Lodzi otrzymali wiele odzna­
czeń. Jak już pisaliśmy, Krzyż 
Oficerski O. O. P. otrzymał 
Kazimierz Dejmek, Krzyż Ka­
walerski O. O. P. - S. Bu­
trym, W. Jalaibińska. 

Poza. tym Zloty Krzyż Zasłu­
gi otrzymali: B. Bolkowski, J. 
Draczewska, J. Kłi)Siński, G. 
Lutkie'l>\ricz, A. Ma.karski, T 
Minc, W. Pilarski. 8. Rachwal­
ska. J. Zieliński. Srebrny Krzyż 
Zasługi: H. Bedryńska, K. 
Feldman, K. Janowski, W. Ko­
walski, B. Majda. D. Mater, K. 
Mróz, M. Rędzikowska. E. Wi­
chura, J. Zrobek. Brązowy 
Krzyż Zasługi: A. Kołodziej­
czyk H Muszyńska. 

Lista zasłuronycb dłui;a.. 
Swiadczy to najwymowniej, źe 
rzetelna praca Teatru Nowego 
zosta.la słusznie oceniona. 

CENZURA GRECKA 

Rząd greckl wprowadził astat 
niC> 06Ut\ cen-=.,.~ d\-a. wsryst.­
kich sztuk. które mają być wy­
stawfa.ne w teatral'h. Komisja 
kwalifilru.jaca sztuki składa się 
z urzędników i oficerów monar 
cho-faszystowskiej policji 

(tw.) 
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ronika sądowa . 
ie płacił alimentów 
bo... pisał dzieło 
Lucjan Piekutowski uchylał 

:ię od obowiązku płaceniia ali­
mentów na utrzymanie swego 
dziecka. Prze.słuchany prrez sąd 
tłumaczył się tym, że pmxistaje 
bez zatrudnierria, poświęcając 
ię pracy nad dzielem literar.:­

kim. Zobowiązał się przy tym 
rozpocząć uiszczanie opłat. Przy 
rzeczenia jednak nie dotrzymał. 
Przy powtórnym prresluchan.iu 
nie wspomnial już o rzekomo 01-
;any:m dziele i ponownie wysu­
'1ął obietnicę regularnego place­
rria. 
Sąd Powiatowy dla dzielnicy 

•,ódź-Sródmieście nie dal jed­
'1.ak wiary ani zapędom literac­
lcim oskarżonego, ani obietni­
'Om i za złośliwe uchylanie si<: 
')(j obowiązku alimentacyjnego 
<ka.zal Piekutowskiego na 2 !a­
a więzienia z zawiesre:niem M 
>kres 3 lat. 

Za pijaństwo 

i kradz,eż 
Kazimierz Tomecki, kierowmk 

mrup;u u.slugowego Spółdzielni 
:nwalidów „Jutrz.enka" w Brze­
zinach nie sprawdzal jakości i 
ilości towarów dostarczanych z 
magazyn.u, nie rozliczal pracow­
ników z pe. oranych do produk­
cji towarów oraz pil alkohol w 
godzinach służbowych. 

Ten tryb „pracy" zaprowadził 
Tomeckiego na ławę oskarżo­
nych (manko 7.091 zł). Sąd ska­
zal go na 1 rok więzienia. 

PUSTO I GLUCHO 

W dni słotne można tu oszaleć. 
Ten kto jest na wczasach w Domu 

O tym Pl·sac·, a dlaczego zaraz po- k ? N' · t ł .1. d k h b . tam mogą łamać na niezwykłym ba-ręci, na pewno. ie mow ego syn z os iwym para o sem, c Y a ze 1 1 
k , d 

wiem. Wszystko tu zasłonięte jest ta- ku nikomu.„ zostame jakoś włączona w całość aganie. a ty ko o rutnie wvg,o zo-
J·emni·cą słuz'bową. Kapi'tan portu h ny człowiek może co§ przełknąć w nowego. potężnego rozmac u prze- b k · · tylko się uśmiecha, a przewodnik, Wszyscy uczestnicy wycieczki do mysłu rybnego. Początek zrobiła wy- tym przy yt u gastronomu. 
kiedy nas wpuścili wreszcie do tego Gdyni byli bardzo zdziwieni, że tam twórnia mączki rybneJ, odstrasza-
rezerwatu kutrów, powiedział ma- się jeździ po porcie z przewodni- iąca zapachem, a zachwycająca po-
chając ręką na wsze strony: Tam kiem i nawet ogląda się obce statki tęgą. Przy niej stara wędzarenka ro-
nie wolno, - stocznia, tu nie pój- t załadunek itp. Ale widocznie taki bi wrażenie szprotki przy wielorybie. 
dziemy - zabronione, tam nie moż- port gdyński czy gdański - to 
na, tu zostaniemy i... powiedział szczeniak przy rybackim Władysła­
nam wszystko o kutrze - z czego wowie, gdzie załatanie dziury w ki- , 
się składa l co robi. Potem stanę- lu kutra jest dziełem najWYższej 

„OSAMOTNIONY" GOSPODARZ FWP ma rozrywki na miej scu : 
przyjdzie zespół kaszubski - po­

liśmy na progu patroszarni dorsza dyskrecji. 
(wejść do środka nie wolno) i zo­
baczyliśmy skrzynie i stoły, pierwsze 
do pakowania, a drugie do patrosze­
nia. Widzieliśmy też beczki z wnę­
trznościami ryb I różnym paskudz­
twem, co przerobione w wytwórni 
maczki rybnej na świńską ovomal­
tinę tuczy naszą trzodę chlewną. 

Więcej nam nie pokazano, chociaż 
ten i ów marzył o zobaczeniu węgo­
rza w sieci, basenu z rybami itp. 
atrakcji portu rybackiego, których 
dla wilków lądowych - kolejarzy 
z Rzeszowa czy robotników z Lodzi, 
- jest dosyć. Ale łowcy węgorzy są 
okrutni I ledwo nas tolerowali, pa­
trząc na szczury lądowe przez po­
większające szkło tajemnicy służbo­
wej. 

I dlatego nie napiszę wam kto 
jest przodownicą pracy w ogromnej 
patroszarni, czy były w.vpadki, :?.e z 
dorsza wyjmowano bursztyny, jakie 
mają zwyczaje te popularne ryby, a 
jakie flądry, śledzie i szprotki, co 
się kiedy I jak łowi. I dlaczego sieć 
ma najpierw wielkie oka, a potem 
maleńkie i kto nauczył rybaków ce­
rować. Zresztą nie bądźcie ciekawi, 
::i dzieciom na pytanie w rodzaju: 
dlaczego ta latarnia morska się krę-

BIALO I CZARNO 

W ogóle Władysławowo jest miej­
scowością bardzo dziwną i kontra­
stową. W ciągu ostatnich lat (by­
łam tu w 1949 r.) powstało kilkadzie 
s1ąt pięknych, piętrowych domków­
willi. W ślicznych ogródkach aż du­
si zapach lewkonii, maciejki i róż. 
A w pobliżu portu leżącego w dole, 
na wzniesieniu wśród pól, które 
prawdopodobnie za lat kilka będą 
skwerkami, stoi już w pełnej kra­
sie murów olbrzym, godny najwięk­
szego miasta - Dom Rybaka. Będzie 
tu hotel, pomieszczenia kulturalne 
- restauracja itp„ a w wieży 8-pię­
trowej na samym szczycie będzie się 
mieścić latarnia z iglicą I wskazy­
wać będzie rybakom drogę do ma­
cierzystego portu. Będzie to trzecia 
na Półwyspie Helskim latarnia mor­
ska. Jeżeli uda mi się zdjęcie tego 
wspaniałego budynku - nie omiesz­
kam je przysłać. 

A nowe zabudowania wokół por­
tu ciągną się już kilometrami. To 
przedsiębiorstwa rybackie rozpycha­
ją się coraz nowymi obiektami na 
miarę wielkoprzemysłowych i przy­
tłaczają Wielką Wieś, która niedłu-

Wzrasta więc Władysławowo w 
luksus nowoczesnego budownictwa i 
przemysłowego, i mieszkaniowego 
(wspomniane wyżej domki należą do 
rybaków} z jednej strony, a z dru­
giej strony zawstydza zacofaniem i 
niechlujstwem. 

Gospodarz terenu - Osiedlowa 
Rada Narodowa - tkwi od lat w 
gmachu kina wiejskiego, który daw­
nieJ był Domem Rybaka. A może 
kino tkwi w domu Rady. W każdym 
razie gmach jest ruiną i z zewnątrz 
i wewnątrz. Ale prócz Rady i kina 
mieści bibliotekę i jeszcze coś i ak­
tualnie kolonie ze szkoły warszaw­
skiej. Te ostatnie mogą sobie powin­
szować miejsca na kwaterę... Tylko 
wyjątkowo sprzyjające lato może 
usprawiedliwić prymityw jaki tu 
panuje. 

Jak Rada uchowała się · w takim za 
niedbaniu, trudno dociec. PocloblliO 
przyczyna leży w osamotnieniu, tzn„ 
że powiat się nią nie interesuje i 
nie pomaga. Nie wiem co ma powiat 
do tego, żeby np. osiedle· było czyste, 
a osiedle jest okropnie brudne. za­
sm1econe, zasypane tłuczonym 
szkłem, brudem, skorupami. Po tym 
wszystkim łażą gęsi i robią co mogą. 
W rezultacie spacerować można tyl­
ko po cmentarzu. raz dlatego, że jest 

tańczy, w najgorszym razie zostaje 
zabawa w fanty, ping-ponga i czy­
tanie książek i pras:v (brawo .. Ruch" 
- kiosk jest świetnie zaopatrzony). 
Ale ludzie „niezorganizowani" nie 
wiem co robią. Kino wiejskie (4 dni 
w· tygodniu) i Ośrodek Sportowy 
Cetniewo, który pozwala obserwo­
wać swoje poczynania (widziałam 
bokserską kadrę festiwalową w sza­
le przygotowawczym na v.ryprawę po 
złote runo) dostarcza.ią jedynej roz­
rywki. Bylo coś w rodzaju kawiarni 
w tej Wielkiej Wsi - express do pa 
rzenia kawy 1 kredens z likierami. 
Kawa była lepsza niz w ,.Lodzian­
ce", likier ten sam, ale nie wiadomo 
dlaczego kawiarenkę zamknięto. Na 
wczasach kawy prawdziwej nie da­
ją, więc napijemy się dopiero w Lo­
dzi. 

Pogoda w dalszym ciągu dopieka. 
Najstarsi ludzie nie pamiętają tak 
normalnego lata. Plaża jest tu bar­
dzo szeroka i rozkłada się pod sa­
mym ośrodkiem sportowym Cetnie­
wo i domem wypoczynkowym FWP 
„Kolejarz". Właśnie widzę, jak ra­
townik wciąga na maszt biało-czer­
woną chorągiewkę. Jest to „zielony 
sygnał" do kąpieli. 

Idziemy w Bałtyk - cześć! 
Zo-t.a 
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Rekordowa wystawa-rekordów 
brakoróbstw a w piekarnidwie 

Od ptaków, które wkrótce przylecą.„ 
Dzień za dniem pędzi, nie­

całe dwa tygodnie dzielą 
młodzież od rozpoczęcia ro­
ku szkolnego. Wkrótce Łódź 
zaroi się dzieciarnią, która 
jeszcze przebywa w różnych 
zakątkach kraju na obozach 
i koloniach. Od mlodzieży teJ 
dostajemy ciągle miłe po­
zdrowienia i podziękowania, 
adresowane do organizato­
rów kolonii. 

Wizyta d elega tk i TQIW'amy- · 
stwa Przyjaźni Bułl!;a1!'5ko­
Rad zicckiej dost.arczyła dzie­
ciom bardzo miłych vn.iażeń. 
Pa.ni Blagojewoja napisała w 
kronice kolonijnej: Wystawę tę zorganizowano w rekordowym tempie. 

dyrektor - na to, żebyśmy 
dostarczali do sklepów smacz 
ne, czyste i dobrze wypieczo­
ne pieczywo. Wzmocnimy a­
parat brakarski, zrobimy 
wszystko. aby w przyszłości 

łodzianie nie znajdowali w 
sklepach takich okazów, ja­
kie zademonstrowano na wy­
stawie, a których musimy się 
naprawdę wstydzić. Piekarze 
łódzcy wygrali bitwę o wła­

ściwy proces fermentacyjny, 
V.'Ygrają też walkę z brako­
róbstwem. 

Należy się spodziewać, że 
słuszna inicjatywa Wydziału 
Handlu zorganizowania tego 
rodzaju szybkościowej wy­
stawy ' narady, da rezultaty. 
.Teśli bowiem nie pomogą pr7.y 
rzeczenia piekarzy, to trzeba 
będz ' e wYciągać dalej idące 
konsekwencje. Brakoróbstwo 
w produkcji pieczywa, które 
łodzianom dało się ostatnio 
dobrze we znaki, musi siq 
skończyć. 

„6.8.55. bvl.am gościem w 
kolonii dzieci pracownik611J 
Zakładów Elektrycznych w 
Lodzi. Jestem zachwycona 
troską i opieką jaką są oto­
czone małe dzieci - przy­
szli budowniczowie socjali­
stycznej Polski. Nigdy nie 
zapomnę tego spotkania z 
małymi pionierami, z który­
mi dużo śpiewaliśmy i tań­
czyliśmy. Dzieci sq zachwy­
cające, pokochalam je na 
zawsze. Cieszę się, że zwie­
dziłam ten wspani.aly kraj 
mający szczęśliwych i rado­
STt11ch mal.11ch oh)l!""telj.", 

O gadz. 5 rano inspt•ktorzy PIH roi:poczęli kontrolę plt:­
czyw a w rozmaitych sklepach detalicznych. W godzi­
nach południowych w Wydziale Handlu, ułożo­
no 52 eksponaty. A więc m. in. chleb przypominający 
pia.cek - gniot z piekarni 51 Ł<'idikich Zakładów Pie­
karniczych; 2-kilowy bochenek spalony na węgiel z 
piel.arni nr 3; angielka - brudas, zupełnie zdeformo­
wane przypalone oraz pogniecione bułki itp. Sprytnie 
zrobiono przy tym, że pnczątkowo nalepki firmowe by­
ły zaklejone, aby piekarze mogli obiektywnie ocenić 
wystawione pieczywo. Później oka7"..ało się, że 50 proc. 
okazów puchodzilo z plel;:arni nr 3. (k) 

Jeden list przyszedł aż z 
Ostrołęki nad Narwią. Mło­
dzież szkół zawodowych, 
przebywająca tam na obozie 
wypoczynkowym komuniku­
je nam, że w czynie festiwa­
lowym pracowała przy sprzę­
cie zbóż w PGR Brzeźno. 
Młodzi pomocnicy dumni są Punktualnie o godz. 13.30 

t'ozpoczęla się już narada, któ 
rej przewodniczy! kierownik 
Wydziału Handlu ob. Pluta. 
Wielka była konsternacja, 
kiedy kierownicy piekarń ~ 
przedstawiciele ŁZP obejrze­
li wystawę. Toteż należało się 
spodziewać, że kiedy kierow 
nik Pluta zwrócił się z zapy­
taniem do obecnych: co zro­
bicie, aby w przyszłości n ie 
było tego rodzaju okazów wa 
szej pracy - posypią się sło­

wa samokrytyki oraz przy­
rzeczenia lepszej, staranniej­

szej roboty i wzmożonej tro­
ski o konsumenta. Niestety, 
oprócz kierownika piekarni 
nr 17, który przyrzekł, że po 
przez wzmocnienie aparatu 
brakarskiego nie dopuści w 
pr-z.yszlości do wypuszczenia 
braków oraz kierownika pie­
karni nr 3 przyrzekającego 
zwr~ i ć uwagę piecowemu, 
aby we właściwym czasie 
wyjmował chleb z pieca -
inni kierownicy nie uznali za 
stosowne krytycznie ocenić 
własnej pracy. Przeciwnie 
rozgrzesza! i się całkowicie, 
zwalając odpowiedzialność je 
dynie„. na kierowników skle 
pów. 

WAZNE TELEFONY 

~
~ STUDIO rPark Ponia- z tego, że gospodarstwo pter-
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zbiory zbóż. Rada obozowa, Za pośrednictwem pani 
Błagojewojej harcerze na­
wiązali kontakt z pionierami 
bułgarskimi w Sofii, z czego 
bardzo się cieszą. 

Straż Pożarra 8 
Kom. Miejska MO 253-ell 
Miejski Ośr. In for. l59- l5 

· .„ D · k ST'"LOWY (K'li · k' ·o 22.!l. nieczynne pr·zewodnicz.ący grupy ZMP sc1 • •• z1ewczyn a w• 1 i ns 1e1; L \CZNOSć. (J · r · '1:!} 
cyrku" g. 16, 18. 20 1231 „NicbPzpieczne 1 S k ·t t ozek 0 ':' t · i kierownik obozu łączą po-

(l!lU, 1933). 

dozw. od lat 7 ścieżki" g, 16. 18. 20 " z .':-r a nv wia ~- zdrowienia dla Dyrekcji Okr. 
MUZA (Pabianicka 17:3) dozw. od lat 12 oor. ~zt;k ;, „Weseli podro- Szkolenia Zaw . 

.. Przvgooa w ta.i:iz•"' .". 11 22.8. •'. i8. 20 ~ndirlvat !!7. l7. 19 d-0zw. ,., ,.. „ Ra"'a drużyny kolonii !et-
g, 16. 18, 20 dozw. od TATRY (Sienkiewicza 40) 22.8. nieczvnne · h d · · k · 

r< orPsponrlenri nisza 
lat ? por. g. 1.~ „Waw- .,Nie ma p<>lmju ~ FOTOP{,ASTTKO"' (Pio- me ziec1 energety ·ow w 

. . rzyncowy sad dozw. oliwkami" g. 16. 18. :oo tl'kowBh 67) Włochy'' Teofilowie kolo Spal:v dzi~-
NOWY !Więckowskiego od lat 7 22.8. g. 18. 20 dozw. od lat 18 por. e; 14_ 20 " kuje w imieniu młodych u-

15) g. 19 „Don Jua.11" POLONIA rP1otrko,v-; 1< ,· :\'la~iczne w.bawki" · czestni'ków letniego wypo-
22.8. nieczynny 67) .. Glo~ przc-znact,•- ::.. ll dozw. od lat 7 N • d . 1- 45 1s ~o ·- " D· .; ap'ek czynku za zorganizowanie · MUZYCZNY (P1otrkow- ma" g. n. · · < · 1'' · 22.8. „Jutr-0 bed7.ie „a, >.r &Ury 1 Je Qill(:)ga rlJ8 
>ka 243) g, 19.15 .. W•- dozw. o<l lat 12 O<'r. I!. pó:i;no" .e:. 16. 18. :,o przyjemnych wakacji i po-
<o-la wdówka" 10, 12 22.8. g. 15.45. 13. do zw. od lat 16 21.8. zdrawia rodziców. b · • k • · 
22.8. nieczynny . 2o.15 WOLNOSC (Przvbyszew Obr. Staline;radu t5. pa lanJC leJ 

PJNorno (Kopen:ik?; IG) PR'lEll'WIOSNIE (~~'~ skiee;o 16) .. Pierwszy PabiRnicka 218. Jarac7a , łd I 
21.8. g. 17 .,Urwisy skic!?O 76) „Czarci zleo f){l Bo;;u" f!. !fi. 18. ?.O 32. st~.lina 5Q. Konerni- Gastronom1·cy ło' dz cy spo Zl e f'ZOŚci 

g, 16. 18. 20 do zw. vd dozw. od lat 16 por. g. ka 26. Piotrkowska 87. 
lat 14 por. g. 11 22.8. lJ 22.8. g, 16, 18. 20 Pl 0 ° Kościelny 8. „ !'IL •&.I 18.. g. 18. 20 WLOKNIARZ (Próchni- 22.8. d b . 

1
• • Pabianice posiadają 90 puni:-.._,. ,„,..... „ l M '\.1 I\ CKi\ińskieP t'l 17") ka l6l .. Achtuni:-! Ba•l- P10trkowska 30~. Piotr o rze spisa I się tów usługowych. J e.s t to ilość 

.,P-0>k-0lenie" g. 15. 17. ditt>n„ g, l'i.45. 1R. 2n . 1~ k?1v•ka 12? Tuwima 5.:}. F • 
1 

dość pokaź.na, ale mimo to m1e-
BALTYK (Narutowic7.a 19 dozw. od Jet 14 por. doz\ . <xl lat 14 t>O i'. ?-1elona 28 \yschorl'1ia na est1wa u szkańcy przedmieść, a zwłasz-

20) •. Dziś wie<nór gra- g. 11 Z2.8. g. 17. 19 g, 10.30 "4. L1manow5kiego 31 . cza „Młodzien iaszka" i o!~ol:c 

~t' J;t 167 l~o~o d~z~·i' :<n84VIA 'fwl·11·i:7,;:w•k ie1i';: 22.8. ~- 15.4fi. 18. 20.15 DY1.UP.Y SZPYT.'\ LT Na okres F e.s iiwa lu wyjechal0 ~i~ąv~~c~~~ąe~~ey~~a· c·wu~i!1ąlz'.l~~,?1e „ . . . . . " ..,. . ) "" ac -OYH< g, '1• 'WIS!,A (Tuwi ma nr ll z Lodzi dzię.si e.c i u kierownik·:iw „ n -2 •• 8. „Ks1ęz~c nad !Z(- 18 20 dozw. od Jat 11> ' \ ·ll•u 0 • !b.n·litl"ll" P!)fożnk.,,.o - l!'ineki>l'>- wedrówki do śródmieścia. 
ką" g. lG, 18, 20 d-0z·v . pQz-. g. 11 22•8. g, 18. 201 ~'. t 12.J'o: · 16. 18. 20 ;>"iczny: 21.8. ctvżuru ;„ restauracji LZG ze swoimi zesp-:> 
od lat 16 REr<ORD CI<aliszewskie- dozw. cd lat 14 ooc. !;. r. ln dobę -;zpi t~l. im .. dr lam.i. Lcdzianie obsługiwali sz.t!- Największe trudności mdją 

Wo lf ul Lag1ewn1c reg punktów wyżywienia prze- mieszkańcy prz.edmieść w korzy-
GDYNIA rTuwii.na nr 2) l(o 21„ „Wróg nul.>liC"l.ll'J 10 22.s. ~. 16. 18. 20 ka 34. - · - znaczonych dla delegatów z kra- staniu z usług punktów be<lnar-

Proi;iram ftlmo"! dok -1 nr l g. 15. 17. 19 . 'l. AC:HF.TA (Warvń5k1~- 22.s. Od gooz. R do 20· ju i zagranicy. Gastronomicy skich i stolarski-eh. których je.et 
oś~iatowvch ··K:0 nstru dozw. 00 lat 18 oor. !?o 26) „W!hnr?.Yl!! ' 1" s7.i'J. im. ;\• .Jord~na -- łódzcy spisali się dobrze, o czym 7..al„dwie 3 w calvm mieście. kcJa ko\~uly Salt ~on- g. 11 22.8. g, 17. 19 moi->r" 1 • Tl ~er•~ q ul Pnv o<i :„ 7 Od · d · i;1·es~weJ" .. O~trnzn1c. SOJUSZ (Nowe Zlotnn) 14. 17. 20 do:>:w.' od l a t cC:ctz 2nr d n 8~a · 

1 
c>Wia czą przywiezione z Warsza Punktów szewskich i fryzj.;r-

truc1zna" ·:rrzegl.\d „.Jutro br,dzie za oM- 12 por. .Bajlca 0 śpi..t- dr -\volf _.:! ui ~~;,ie~~ wy dyplomy, otrzymane z War- skicłi jest więcej, ale one rów-
sportowy 3-55 I?. l8. n-0" g. 13. 17. 19 doz.w. ce.i królewnie" g. 11 n'd<:a 34 · - szawskich Zakładów Gastrono- !liei: zqa.idują się w centrum. 

Dopiero wypowiedź kiero­
wnika produkcji, a zwłaszcza 
dyrektora przedsiębiorstwa 
ob. Pietrzaka, była taka, ja­
ką chcieliby usłyszeć konsu­
menci. 

19.30. . od Jat 16 por ..• Zlolv dmw. od Jat 7 'c· ... ,. · . • 21 8 micznych Praga-Sródmieście. 
P dl ł d " rur1na szn Do farnych niedom.agań pabia-roi?~f.?\ I~ i~.1m <1 kluczyk" g. 11 dozw„od 22.8. c:. 17. 20 im. dr Steriinga. '.__ ' ul: PierwS12Je miejsce we wspólza- nickiej spółdzielczości u.slugo-
„Nl1e b-5 I •se i .k.s~.- Ja.t 7 22.8. „Znak zy- DWORCOWE (Dworzec st„ rline;a 113. · wodnictwie pracy zdobył dyrek- wej należy ni.et€I'l'Tlinowość. Np. 
~da~n:~ku ~~:l"li~ii cia." f!.. 18.30 dozw. od Kaliski) .. Wszechzwiąz- . 22.8. szp. im. dr; Rydv- tor „Tivoli" ob. Józef Kwiat- pralnia chemiezna i farbiarnia 
się" g. ll. 12. 15. 16, 17 lat 14 . . kowa. .'vysta..wa malar- g1era - ul. Sterlinga rn. kowski, który ze swym 45-o.sobo- wykonuje usługi bardro cŻęst.o 
22.8• Program filmó•v POKOJ. (~azimierza r;) stw~ ,J rzezby w !\Jo- Interna: 21.8. SzP. im. wym ze.społem obsługiwał punkt w terminie dwukrotnie dłu;;.­
dok.-oświat. „Wysta- „Rewizor g, 16. 18, 20 skw1e :. ·;?arnus~n dr J0J1~chera - ul. !e~~walowy nr 303. Dwa drugie szym, niż obiecuje się klientom. 
wa w Kopenhadze". dozw. ~d _lat }2 por. napeln1.1 sie I!. 16. , '.· p,-,oclzalman.a 75. m1e1sca przypadły ob. Tuzinkie- Pr kl d d b 

- Stać nas - powiedział .Tatrzańska wiosna" „Złote Je-zaoro g. Jl 18. 19. 20. 21. 22. doz ,v. . 22:8. sz;p. im. N. Ba;- wicwwi, kierownikowi Reko ·- zy a em o rej pracy moze ' 
8 19 30 Pr dozw. od lat 12 'XI lat 7 l·ck1ego - ul. Kop::1,1- d „ . b Do . " . 1 być natomi~st Spółdzieln i a Pracy 

fZ. 1 · . ·· · . oirram 22.8. g. 18. 20 STUDIO (Bvstrzycka 7-9) skieeo 22. u 1
. 

0 
•. brzalskiemu„- kic- Szewców i Cholewkarzy lrn. 

dla naimłod .. g, 16· 17 SWIT (B'llucki Rynek) .. O 6 wiec-roTem oo Larvngnloiń.a: 21.R. szp. rown~kowi . „Bankowe~o · Dwa 1 Maja. Wykon~e ona reperacje 

Czy iesteś członkiem 
TPP-R? 

MLODA GWARDIA (Zi..::! •• As wywfadu" g, 16. W'>jnie" g, 18.30 dOoZw im. N. Barlickiego - trz.ec:ieR mi:lsca zdob:l'.li: ob . . Ma- obuwia w b. krótkim term.imie 
lona 2) Ska.rby sułta- 18. 20 dozw. od lat 12 ~ !~t '7 por. .„ol><l," ul. Kopcińskiego 22. 1 ria .„ u.s owa •.. }tie~czka i o wiele staranniej niż przed 
na." g. 14. 16. 18, 20 por. g. 11 22.8. „Urok wiese o 7.łym '"''letrze' 2_2JI.. S7.P. im. dr Bie- „Halki l ob. Ro.zanski, kierow-, kilku laty, 
doz.w. od lat 7 per. g, szata.llJI." g. 18, 2U g, 11 dozw. od lat 7 :.tan<:.k1ego - ul. Knia- ruk „Artystycznei". 
10, 12 22.8. „'! piękno- dozw. od lat 14 22.8. nieczynne ziewicza 113. (li:) kJ. K. oreisp. 

------------------------~~--....,.~-
Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
Ekonomistę finansowego oraz starszego księ­
gowego ze znajomością rozliczenia kosztów 
wlci.snych zatrudnią Łódzkie Zakłady Cerami­
ki Budowlanej w Andrespolu k. Łodzi. Do­
jazd pociągiem do stacji Bedoń. Zgloszenia 
przyjmuje dzial personalny w godz. 7 - 14. 
Warunki do omówienia na miejscu. 1884 
3 inżynierów budowlanych z praktyką na kie­
rownicze stanO'l.viska i 3 techników budowla­
nych potrzebnych od zaraz na budowę \V re­
jonie Łęczycy (woj. łódzkie). Z~loszenia oso­
biste wzgl. p isemne kierować do działu kadr. 
P~eds. Budowlano-Remontowego Kopalnict­
twa Rud:i. Żelaza w Częstochowie ul. Kościu­
szlci 1•1. tel. 14-01. Warunki do omówienia. Na­
tomiast wykwalifikowanych murar7.y, cieśli, 
zbrojarzy p rzyjmie bezpośrednh dział kadr 
Przedsięb. Budowlano-Remontowego w Łę­
czycy, tel. 236. 1885 

Garbarzy skór futerkowych i kuśnierzy zatru­
dni natychmiast S·półdzielnia Pracy Kuśnier­
skiej „Kuśnierz" w Łodzi. Zglry.;zenia prz.vjmu­
je dz i ał personalny spółdzielni w Łodzi ulica 
Piotrkowska 83. 1887 

Stolarzy, malarzy, murarzy, elektryków-pr:i:e­
wijaczy, hra.karzy i pracowników do stra­
ży nożarnej zatrudnia natychmiast Za.kła.­
dy Przemysłu Wełnianego im. Gwardii Ludo­
wej w Lodzi. ul. W. Wróblewskiego nr 19 
Zi;\łoszenia Przyjmuje Dział Personalny. 1871 
Srubowników, przykręcaczy, tkaczy, mechani­
ka na maszyny do przykręc.ania osnów typu 
Aarde Colmen i Uster. 3 frYZJerów do punktu 
frYZJersk1ego oraz pracowników do straży 
P~zemvslowe.i i pożarne.i latrudnia nat:vch­
tr.1ast Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 
J. Marchlewskiego w Lodzi. ul. Ogrodowa 
nr 17. Zgłoszenia osobiste przyJmuje Dział 
Personaln:v. 1857-K 

Głównel;'o księgowego zatru<:l.ni od 1 X 11155 r. 
~wicb1> rlzJńska Fabryka Ml'hil w Swieb9dzi­
nie. M1 e5zkame i:apev.·niG11e - 3 poko1e 
z kuchni ą . uposażenie wg grup> III-K. Poda­
nie kierować do Działu KRdr. 1872 

lnżynlera-mech<1 ni ka. na stanowisko -.i;astęp­
<'Y dyrektora do spraw technicznych. ksieito­
wc~o-kosztowca oraz technika normowa.nia­
w~zvscv ze l.na.inmn.śc1a bra.nż~· komunik;;c1; 
m1ejsk1e1 - z:itrudn1 11~tvchmia•1 l\liP,jskiP 
Pried-;lęhinrstwo Knmuriikae:vin" '"' S7c7.ecl· 
1tle. ul Krzysztofa Kolumha 86-8!!. Wvnagro­
daen1e według Układu Zbiorowego Pracy,-

' ' 

Inżynierów i techników buclowl. i urządzeń 
sanitarnych zatrudni Centr. Zw. Spółdz. Pra­
cy, Centralne Biuro Studión'. j Projektów 
Lódż, ul. Lipowa nr 47. 4974-G 

kominów przemysłowych. pieców 
cukierniczych i piekarniczych, ob­
murzy kotłów. o;tudzien głębinowych 
i wierconych - również wierce11ia 
próbne oraz wszelkie inne roboty 
remontowo-budowlane rozbiórkowe 

wyk o n uje: 

SPOLDZIELNIA PRACY ROBOT 
BUDOWLANYCH KONSERWACYJ­
NO-REMONTOWYCH I ROZ:BIOR­
KO\'VYCH „B U D O R E MO NT" 
Lódż, ul. Wojska. Polskiego 112 
tel. 118-3'7 1877 

MOTOCYKL „Puch" 35() POKOJ, kuchnia z w.sz<>l 
cm sze~c„ sprredam, kimi wygodami w cen­
La~Kos~us~k1_J___ trum I p.ietro zamienię 
BRAMĘ i furtkę parka- na większe mieszkanie. 
nową sprzedam. Rysow- Oferty pisemne Biuro 
nicza 11 Macińska Ogłoszeń Piotrkowska f16 
SZATKO\.'VNICĘ. wa~ę _pod __ „_49_7_5_" _____ _ 
100 kg sprzeda!Il· Ed- POKÓJ z kuchnią w Bv-· 
warda _12-::-3 _ (W1dzew) _ tomiu k. Stalinogrodu 
MASZYNĘ .,Singera" ga zamianie na podobne w 
binetową sprzedam. Sien Lodzi. Wiadomość Lódź. 
kiewlcza 20 m. 8 Andrzeja 47/4 (4950 G) 
MASZYNY „Singera"-ga 
binetową i męską kra- 2 DUŻE pokoje, kuch­
wiecką sprzedam. że.. nia. wygody, weranda. 
r-Om!>k.iego 40 front Glo- słoneczne w Radogooz­
winkowski (4866 G) czu (willa w ogrodzie) 
MOTOCYKL NSU 125 zamienię na wieksze z 
do sprzedania. Wia-:lo- wszel~imi w.yg~ami (nai 
mość ul. Niciarniana 5 chębmei Juhanow. Rado-

~ dniu 18 sierpnia 1955 r. zmarł po 
krotkich i ciężkich cierpieniach opatrzo­
ny św. Sakramentami mój najdroższy 
mąż 

S. t P. 

KAROL ŁABĘDZKI 
aktor Teatru im. St. Jaracza w ŁodzJ 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 sierpnia 
1955 roku o godz. 17 z kaplicy Starego 
cme~tarza przy ul. Ogrodowej, o czym 
1,aw1adamia pogrążona w głęboklm 
żalu 
5004-G ZONA. 

m. 39 (Widzew) l!?szcz. Zdrowie). Oferty 
SAMOCHÓD - how Bmro Oełosz,en Piotr- PRZYCHODNIA LEKA· 
„Haill<>mag·• s~arf. kowska 96 pod „4984" RZY SPECJALISTO\\ 
S trzelczyka 10 w godz. Piotrkowska 159 lecz~ 
od 15-19 (494" ,~) STUDENT poszukuje w we wszystkich special· z~ 

;:i "" mieszczenia sublokator- nościach. wykonuie orz= 
l\10TOCYKL-SHL i -ra- 9kiego. Oferty Biuro ~Wietlenia serca. płuc ZNALAZCĘ aparatu fo­
dio EA W sprzedam. Ogłoszeń Piotrkowska 96 zoladka I zebów. Czvn· to.e:raucznego „Super -
Chojny, Grażyny 22 No- pod . .4907" na go<lz. 8-20. Prowadz: Dollina" proszę o poro-
waczyk Jan od godz. 15 drugą przychodnie de.'1· z

16
u!Ill

1
'en
8 

ie sie irodzina 
PEKI~CZYKI - rasowe K I tvstvczna nrzv ul. Przf'- - tel. 120-35 
śliczne szczeniaczki sprze l EKARS IE jzaJniane1 86. czvn.."\a 

1 Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili ~a~~!i'= ~:n (fil Dr Ji\dwłira ANFORO· .godz. 10-18 <1736 t< ' I NAUKA 
mową) kompletnie ur7..!!- WICZ sk. órne. wenervcz- R.ENTGE~ .. P~świe. tla- MASZYNOPISANIA, ~te . 

I 
GAZOWY piecyk do o- droną czynną w okolir.v ne. kobiece 7-8.30. 16.3'l ma klatki piers10we.1. zo no~af1'1 b1urowei blu-

1 'ERUCHOMO C I 
· ku · Len Lodzi sprzedam. Oferty ł d.ka dr „. · N ~ l grze~rua pię. ga Biuro Ogłoozeń Lódi. -19. Próchnika 8. k Baca.n Piotr- rowoścl <także :ksieeo-

_______ ul. Piotrkowską 61 m. !:l Piotrkowska 96 pod ------ ---- o;vsk~ 103 m. 12 co- wość) Kursv Stowanv-

2 
""ORGI tel. 117-05 (4980 G) „4939" Dr ROZYCKI speclali- dziennie (4943 GJ szenia Stenografów • ,„ ziemi (Zgierz) - -- · -- -- sta chorób kobiecycn Maszynistek. Z1doszenl<1 

sprzedam. Wrześ(n49ie3n1' _s~"ł) I SPRZE.DAZ I MOTOCYKL DKW 350 akuszeria. nJepłodnoić. 1:,'łlE Kilińskiego 50. Piotr- ~ 
6 m. 2 .,, Sahara stan bardzo do- Czwarta _ szósta. Pi~.r v' lcowska 83 (1765 K: 
DOMEK jednorodzinny bry sprzedam. Ul. Tu- kowska 33 (4576 Gl -
nowy murowany (2 po- BLAM popielicowy - wim.a 69-5 (4902 G) 
ko.ie. kuchnia. sut.er~ę. nsprrzed.

9 
amm. PiramoWicza MOTOCYT<.L „Triumph" ---------­

wolne) sprzedam. l.o n . 
0 

.. 'k· · 3. Stanisław TWN 250 cm sześc. p0 Or LASZEWSKI ~kór:ie . 
żabienii'l<! Fabianka 2.3 ~~ .!: remoncie do sprzedania. wenervczne 14-15. 17-
PLAC 1500 m kw: n~ tiJ. SADZONKI rabarbaru Pabianice, Kolejowa 5 a 19.30 Armti Ludowe1 27 
Suwalskie.i z magazyn~m i:na~i'J'.l.owego w ~żdei MOTOCYKL „Ardie" ról! Narutowicza 
i warsztate m ślusarskim ilosci sprzedam. W1adi>- 200 cm sprzedam. Lu- ---------­

KURSY wiecwrowe Pol 
ARS CHRISTIAN A. - skiego Towaiizystwa Eko 
sklep .Jaracza 1. od dnia nornicznego ksiegowośd. 
15 września. przyjmuie olanowainia, analizy dzia 
w komis: dzieła sztuki. łalności gospo<larczei. 
antyki i książki o tema- kosztory.sowa:nia. Zapi­
tyce religijnej. sy: Lódź, Armii Ludo­

wej 3/5 go<lz. 15-18 do sorzedania. Wia<lo- mość. Lódź. Konstantv- dwika Waryńskieeo 2~4 Dr REICHER SPeciali- ----------
mo~ć · tel. 128-78 1(007.. n<!Wska 11. Salawa (Zdro m. 1 (4916 •}) sta wenervczne. skórne 1'10WOSC! każdy płaszcz KURSY nowoczesnei;io 
9-12 pp. (4519 G) WlE_):.... -------- nłciowe (zaburzenia) prochowiec. bluza. wia- kroju damskie.go, dzie-
1\ii:YN -~vodno-elektrycz- MOTOCYKL .. Trlumph" pR_ACA S-9. l6-t9. Piotrkow- t~ówka I inna odzież - cięcego dla potrz.zb do-
ny. 12 ha stawów. 12 na 200 cm sześć. - tanio ska 14· "\Je przepuszcza wody mowych. Gwara ncia wv 
ziemi orne.i z komplet- sprzedam. Wiadomość - POMOC domowa potrze- (deszczu) PO zaimp~i:- uczenia. Zapisy Jeliński?. 
nymi zabudowaniami Łódź. Ołowiana 36 (0<>- Ima. Próchnika 24 m. 17 "POLDZ!ELNIA LEKA- nowan.iu w zakładzie go 32 (Nawrot) (4822 G) 
sprzed?Jll w ca!ości l~~ ły), 4762 tel. 130-13 (4991 ni RZ~ SP.EC.JALISTOW przy ul. Żeromskiego 7'i ==========-
w czę:;Clach. W1adomosc . " Lódz. Piotrkowska 3. (w podwórzu). Godzinv 
tel. 128-78 qc<lz. 9-12 MOTOCYKJ,.. „Tnumph I LOKALE I oorady, zabiegi. zastrzv- nrzvieć 15-18. 

ł 
500 cm ~ze~c. sprzedam ki. rentgen. Punktv den 

KUPllO lub zamienię na SHL. - tvstvczne Południowa 3 GRUBE toki specjalny-
- ~t1)~1v 18 (przy c1'.:~~i~ ~!Sź3!'NY ~i~~~e~ ~~~ńsk:Oa\:J· !~~~~~ mi płynami i nowocze-

MOTOCYKL SHL stan ~ublokator.skie.ao. Oferty Sienkiewicza 37. Lecze- sne uczesania wYkonuje 
PIEKARSKĄ mle.szalk~ dobry sprzedam. Wia- pisemne Biuro OeJoomn nie radem Narutowicza Zaklad fryzjerski. Prz~-
do ciasta dwukotlowa domość Łódź. A. ~r- P iotrkowska 96 pod 75 b . SoóldzieJni;i czvn- dzalinlana 101 - Szmidt 
kupię. Lódź, Dworska u; wonej 155 Wankiewicz •. 4956" na od 8 do 20. <1735 K) Henryk (4865 C'J 
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PAecz Włókniarz 
Gwardia na antenie 
radiowej 

Mecz piłka.rsld Włókn!i:arz 
(l..ódź) - Gwa.rdia. (Kł"aJtów) bę­
dzie transmitowa.ny przez RM­
gk>śnię l..ódzką. Audycja. ro!Lp<>­
cznie się o godz. l'(.25 i bezpo­
średnio z boiska nadany bę­
dzie przebieg drugiej części spo­
tkania. 

Tokio-Warszawa 5:0 
W Warszawie odbyl się mecz 

Tokio - Warszawa w tenisie sto 
łowym. Zdecydowane zwycię­
stwo odnieśli zawodnicy japoń­
scy - 5:0. W jednym tylko spot­
kaniu zawodnik polski potrafił 
zagrozić przeciwnikowi Zawod­
nikiem tym był Roslan, który w 
spotkaniu z Kobayashi w tr~­
cim, decydującym secie prow1.1-
dzil już 19:16. Niestety, nie wy­
trzymał on nerwowo i w rezul­
tacie przegrał seta 20:22. 

Kurs · sędziów 
piłkarskich 

Posz.czególne koła sportowe 
przy zakl:adach pracy często u­
żalają się na brak dostatecznej 
ilości sędziów piłkarskich. Otóż 
tElt"'arz nadarza się okazja, by zgło 
sić się na ku.ns sędziO'Wski. Kurs 
taki =7JPOCZilie się 13 Wl"2leŚn.ia 
i trwać będzie do 17 paździerm-
b. . 

Zapisy przyjmuje Sekcja Pitki 
Norż.nej LKKF Pl. Komuny Pa­
ryskiej 5. 

&I Wacker wiedeńsłtj pokonał 
drużynę Bordeaux 4:0. 

li Silija Hafsaas ustanowiła no­
wy rekord Norwegii w pływanie 
na 400 m dow. w 5:33,5. 

li W Malmoe Enicsson prze­
biegł 1 500 m w 3:47,6, ~~ Shel­
ton 2,08, kula Vick 17,09. 

Ili W San Sebastiano Bra~ylij­
czyk Facannha skoczył w dal 7,50, 
mając dobrą serię: 7,37, 7,40, 7,46. 
Inne wyniki: 200 m Scuggs (USA) 
21,7, 800 m Lawrenz (NRF) 1 :51,(i. 

• 1 500 m na mistrzostwach pły 
wackich kobiet USA w Filltdelfii 
wygrała Green w czasie 21:15,4. 

li Na mist.m.ostwach Fjnlandia 
w pływaniu w Helsinkach uzyska· 
no kilka dość dobI'}"Ch wyników: 
400 m Ka)"kho 4:55,6, 1 500 m Kuhl 
berg 19:53,6. Kobiety 100 m mot. 
R.airMo 1 :20,6, 100 m daw. Railio 
1:09,4. 

!li W Travemuende nad Bałty­
kiem utopil się tenisista jugosło­
wlańsld Jagec, należący do dmży. 
ny daviscupowej. 

( 

\ 

SPORT ~tr•J ~u SPORT 
Przed meczem ZSRR-NRF 

w piłce 
O lbl"'ZYDlie zainteresowanie 

wśród kibiców piłka.rski<ib 
na. całym świecie wz;budza 

dzisiejszy mem w Moskwie 
ZSRR - NIEMIECKA REPU-

• • nozne1 
r 

wfadali na szereg pytań, infor­
mując S"liCZegól-cJWO zebra11.ych o 
swojej drużynie. 

* ~ * 

GKKF - LYSAKOWSKI, prze­
wodniczący SPN GKKF - RAJ­
KOWSKI, wiceprzewodniczący 
SPN GKKF - ALEKSANDRO­
WICZ oraz trenerzy: KONCE·· 
WICZ, BRZOZOWSKI, MAT.TAS, 
.JESIONKA, FORYS WOŻ­
NIAK. 

BLIKĄ FEDERALNA. W sobotę udała się S4tm<o-lotem Bezpośredni obserwator meceu 
W calych do Moskwy na międzypaństwo- sędzi.a Aleksa.nd.rowicz przyje­

Niemczeeh z wy mecz piłkarski ZSRR - NRF dzie we śrcdę 24 bm. do Lodzi, 
wielkim za- 10-ooowa gTUpa. obserwatorów by Podzielić się swymi wrażenla­
ciekawieniem polskich. W skład tej grupy mi i SJl-O'Sh:"T..eżeniami z lódrz;ki;n1i 
oczek:iwa.ny wchod·zą: wiceprzewodniczący I sędziami i trenera.mi. Zebranie 
jest wynik Wyc17lia.łu KF CRZZ - RYLSIU, to odbf)ćWJie się w lokalu LKKF 
tego meczu. naczelnik Wydziału Piłki Nożnej o godz. 18. 
Prasa nie-
miecka nie 

kryje, że będzie to najcię:l.sza 1 
próba drużyny NRF od pamięf- • 2. Włókniarz 3. Górnik 
nego findu mistrzostw świ,a,ta w ----------------------

Wyniki członków kadry narodowej Bernie. Gazety w wielu a.rtykn­
loołl i wypowied7'iaicb przypomi­
nają tegoroczne zwycię,stwo 
ZSRR w Sztok:holmle nad Szwe­
c.il\ 6:0 i wiele innych sukcesów 
piłkarstwa ra.dliieckiego. O wiel­
kim za:interesowaniu meczem. 
moskiewskini świadczy również 
fa.ki, że ok. 1500 kibiców plłk.ar­
~k:ieh przyjecha.lo z Niemiec na 
to spotka.nie do stolicy ZSRR. 

Kropidłowskiego, PiąłkowsJdego i Krzesińskiej 

okrasą pierwszego dnia tró.imeczu 
o Puchar CRZZ 

Mecz ~ie się o godz. 14 M ocno zróżnicowane wyniki 
czasu moskiewslciego i będzie przyniósł pierwszy dzień pół· 
transmitowany przez wszystkie fmalowego n·ójmeczu lekkoatletycz 
sta.cje Niemiec zaeh. i NRD oraz nego o Puchar CRZZ, który rozpo-

. cząl się wczoraj na stadionie 
przez wiele innych rozgłośni eu- Włókniarza z udziałem SP ARTY 
ropejskich. Spotka.nie sędziować (GDAŃSK), GÓRNIKA (STALINO­
będzie jeden z najlepszych arbi.t- GRODI oraz go-spodarzv - WŁóK­
rów piłka.rskieh, ANGLIK LING, NlARZA (ŁÓDŻ). Ocentając ogól­
który prowa.drził fi.na.I mi15trz.o>stw nie, trzeba stwierdzić, że dorobek 
świa.ta. WEGRY - NRF 'i Mtatui dnia jest raczej przeciętny, ale wie 
mecz ZSRR - SZWECJA w le było rezultatów· zasługujących 
Sztokłw.hn!ie. na uwaqę. Do tych należą przede 

wszystkim 48,52 m PIĄTKOWSKIE· 
Drużyn.a NRF wystąpi niemal GO (Włókniarz) w rzucie dyskiem, 

w tym samym !lkła.dzie w jakim 52,42 m SWIETLICKIEGO (Wlók­
zdobyla w ub. roku mistrzostwo niarz) w rzucie młotem [nowy re­
świa.ta. Ośmin zawodników z fi- k<?rd zrzeszenia) oraz wyniki skocz 
ał b • ki b......., b&- kow w dal: 7,24 KROPIDŁOWSK!E-

n. u ernens . ego '.'""'e . GO (Sparta) j 7,20 GRABOWSKIE-
Wiem gralo •. w Moskwie. Skład GO (Górnik). Dwaj ci zawodnicy 
re~rezentacJl ZSRR @?arly. b~- spotkali się jeszcze raz - w bie­
dzie na gra.ezach moskiewskiego gu na 100 m. I tym razem mini· 
SPARTAKA i niewiele będzie malnie1 lepszy okazał się Kropi­
odbieg,ał od sktadu, który grał dłowski.. Czas obydwu - 11,0 sek. 
pr.zeciw Szwecji. W skoku wzwyż kobl~t rekordzist-

. . ka Polski - KRZESINSKA (Sp.) o 

NA [Sp.t - w biegu na 80 m pp!. 
- 12,3 sek. i na „setkę" 12,8 sek. 

PESTKA [Sp.) o ponad 30 metrów 
wyprzedziła pozostałe biegaczki u­
zyskując na 4()0 m czas 58,0 sek. 

Jak widać, większość osiągnięć 
dnia zapisali na swoje konto za­
wodnicy gdańskiej Sparty i oni t_o 
właśnie są po pierwszym dniu trÓJ· 
meczu zdecydowanymi faworytami 
na zakwalifikowanie się do rozgry­
wek finałowych. Oto dotychczaso­
wa punktacja ogólna: SPARTA -
20. 488 pkt., Włókniarz - 18 580 pkt. 
i GÓRNIK - 18 557 pkt. Włóknia­
rze maja realne szanse zwycięże­
nia wyżej dotychczas od siebie 
noiowanych stalinoarodzian. 

D ziś, o godz. 10.30 rozpoczną się 
konkurencje drugiego dnia 

trójmeczu. Bardzo lntęresująco za­
powiada się walka rekordzisty Pol­
ski - PRYWERA z KRZYZANOW­
SKIM w pchnięciu kulą. ~iekawi 
też jesteśmy występu DUNSKIEJ­
KRZESIŃSKIEJ w skoku w dal, 
WO.TNAROWSKIEJ w dysku czy 
DYTKOWSKIEGO w biegu na 
400 m przez płotki. Dobra postawa 
łodzian i jako sportowców, i jako 
organizatorów imprezy, niezły po­
zi<>m całego trójmeczu powinny za­
d-0wollć łódzkich milośników lekko­
atletyki. 

. ~os~ew:s<;Y sympatycy spo:rm kilkanaście centymetrów pokonała 
zyJą ro"'.11'1ez tym f!l~em. Pra- swoje rywalki uzyskując, mimo 
sa: ~skiewska ~ęoo. temu kontuzji ręki, 150 cm. Bardzo duża 
wielkiemu wycb:rzemu sp6riowC-- była też różnica pomiędzy pierw­
mu wiele miejsca, zamiesuzając szym w skoku o tyczce - KRZE· 
artykuły i nota.Md o pi~,h SIŃSIHM [Sp.) - 3,90 m, a na· 
llliemiecklieh i spra.wozdanfa z po stępnym, WALASKIEM z Górni­
byłu w Moskwie gnipy kibiców ka, który s.koczył 3,50 m. Dwa do-
piłkarskich z Niemiec. b~-rezultaty osiąg_n_ę_la_B_I_A_ł.K_o __ w_. _____________ \S\ 

Turyści niemieccy z wielkim 

~~~a:1-:c~ó=1~ Wlasenko 
k11.wienie wzbądzila wśród gości rekordzistą świata 
"!szechzwią"Z:kowa Wystawa Rol- Na zawodach lekkoatletycznych wynik jak Wiasenko uzyskał w u-
mma. . podczas V Letniej Spartakiady I bieglyrn miesiącu Fin Karvonen. 

W _ ~k odbyła ,81C:. k~!e- Związków Z::wodowych ZSRR duży Oficjalny rekord świata na tym 
ren';1:la pra.sow:a, ~ ktoreJ WZI,lo sukces odniósł młody biegacz zrze-

1 
dystansie należy do Wemra Rozso· 

udział 44 iłzienruk.a.rzy sporto- sz·enia Buliewiestnik - Własenko · nyj (8.49.6) i ustano·W1ony został 
wych z Niemiec zach. przyby- ustanawiając nowy rekord świata i w roku ubiegłym na mistrzostwach 
łych do Moskwy. Radzieccy dzi:J, w biegu na 3 OOO m z przeszko· I Europy w Bemie. 
la.me sporiowi i trenerzy odpo- dami wyniik.iem - 8.45,4. Taki sam . 

ALEKSANDER SCIBOR-RYI.sKI kałem jego wzrok i zrozu­
miałem, że „Rebionek" w zu­
pełności jest mnie pewien. 

nia? Może jest dziś w Rosji 
i pracuje na Uralu? 

IWAN 
(7) 

1'oznałem go właściwie 
tylko po odzieży, bo tw;.rz 
miał całą w czymś czar­
nym, zaschniętym. Ale oczy 
jego były otwarte, tylko, że 
mu trudno było nimi poru­
szać. Dlatego tr-zymał je 
przez cały czas wlepione 
prosto przed siebie upart~, 
smutne, trochę ironiczne. 

- Namyśliłeś się? - za­
pytał cywil. 

Wasiek nie odpowiadał. 
- Namyśliłeś się? Posłu­

chaj, my potrafimy po ko­
steczce całego człowieka po 
łamać! 

Rosjanin dalej milczał. 
- Szybko! Gadać! Jakich 

znasz ludzi? Kakije adriesa 
tiebie izwiestny? Bystro! 

Nie chcę opisywać, co z 
nim wyrabiali. Przez cały 
czas Rosjanin, nie chcąc krzy 
czeć, sapał; wciąż sapał. To 
sapanie, raz szybsze, raz wol 
niejsze, było oznąką, że trzy­
ma się nadal. Tylko w pew­
nej sekundzfe na dźwięk sło 
w.a „Polacy" zawołał chry­
piąc i czymś się dławiąc: 

- Niet, wy nie Poliaki, 
wy faszisty! 

Patrzyłem na to wszystko 
spod pieca i niespodziianie 
zdałem sobie sprawę, że on, 
ten biedny, zacięty „Rebio­
nek", właściwie nic nie wie. 
On znał tylko jeden adres: 
gajówkę Konopczaika. Gdyby 
powiedział, z.dradziłby tylko 
dwoje ludzi: gajowego i jego 
małą córkę. 

Zacisnąłem pięścL Wsilrzy­
małem oddech. Więc tego je­
dnego adresu tak bronił? Je­
dnego adresu ... A ja ... 

Wresżcie kapitan, błyszczą­
cy rzemieniami, odwrócił się 
od okna. W pokoju pachnia­
ło surową krwią. Kapitan 
krzywił się z odrazą. 

- Dosyć tego chamstwa -
powiedział i ja gotów byłem 
przypuścić, że się ulitował. 

Miałem siedemnaście lat i 
nie wiedziałem, że faszyści 
nie li1iują się nigdy. - Do­
syć tego chamstwa. Weźcie 
ich do kuchni i zróbcie im 
rączkę. 

W drzwiach, gdy przeno­
sili mnie koło Waśka, spot-

Potem był wrzą.cy olej. A 
potem kapitan zrezygnował 
z Waśka i kazał go furman­
ką wywieźć z la.?u razem z 
tamtymi - z komórkL Kie­
dy go bra·li, oczy miał zalane 
jakimś gęstym śluzem po­
mieszanym z krwią, dlatego 
nie mógł upewnić się, jak to 
jest ze mną. Ale czułem, że 
nie zwątpił o mnie do końca. 

Szukałem go potem długo. 
Ale ani między żywymi, ani 
między zmarłymi nie udało 
mi się go odnaleźć. Wśród 
chłopów, których wraz ze 
mną odbili AL-owcy w pa~ę 
dni później - Waśka me 
było. W czterdziestym pią­
tym, na początku wiosny, od 
kryta została pierwsza wspól 
na mogiła, zamaskowana 
przez narodowców w głębi 
lasu. Ale ani w niej, ani w 
drugiej podobnej, na terenie 
gminy Cmielów nie natra­
fiono na nikogo, kto byłby 
wzrostu Waśka. Co się z nim 
stało? Czy leży w jakimś 
wspólnym grobie, do dziś 
jeszcze nie wykrytym) Czy 
uciekł i przyłączył się do ja­
kiegoś oddziału? A może na­
rodowcy przesłali go do Ge­
stilipo? Lub też może prze­
trwał aż do ofensywy stycz­
niowej i rarzeim z towarzy­
szem Arkadiuszem ratował 
ludzi z palącego się więzie-

Tylko te ręce, te ręce ... Nie, 
nie wyobrażam sobie, żeby 
po tamtym mógł prowadzić 
czołg albo pracować na ob­
rabiarce. 

VII 

Było już po burzy i na­
stała ciemnoniebieska pogo-. 
da. Moi:na było opuścić go­
ścinny balkonik i wracać do 
miasta. Ale ja chciałem się 
dowiedzieć, dowiedzieć za 
wszelką cenę: jak więc wła­
sc1w1e, czy to był jeden i 
ten sam człowiek? A może 
było ich dwóch? A może 
trzech, zupełnie różnych, nie 
zalemych od siebie? ..• 

Ale na to nikt mi nie po­
trafil dać odpowiedzi. Za­
częliśmy ściągać kąpielowe 
płaszcze i zbierać się do o­
dejścia. Wstał drobny to­
karz Kostia i kościsty inży­
nier Arkadij z fabryki sa­
mochodów. Wreszcie pod­
niósł się Staszek i aby po­
prawić sobie koszulę, wyjął 
ręce z kieszeni. 

Wówczas zobaczyłem, że 
obaj Rosjanie przez jeden 
króciutki moment zatrzymali 
w:m-ok na czarnej rękaw~cz­
ce, która obciągała jego le­
wą, nieruchomą dłoń. 

KONIEC 

ZaktYpane - Warszawa 1953. 

Jarosław 
Nieciecki 

(1) 

li MISM 
Moje 

wspomnienia Z 
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Wiele czytałem l słyszałem 
o pięknej, imponującej budow­
li Stadionu Dziesięciolecia. U­
czyłem godz:iny, kiedy za.stanę 
wystany do Warszawy na w.spa­
nią.le zapowiadające się zawo­
dy II _MISM. 

Nareszcie nadszedl dla IIl.llile 
ten wielki dzień. Wyjechałem 
do WMszawy na dłuższy czas. 
na cały okres trwanfa Igrzysk. 
Nazw.iska wybitnych spO!l."tow­
ców, rekordiz:istów świarta i Eu­
ropy sypały się jak z rogu obl'.!­
t.ości i chwilami trudno było 
uwierzyć, że w Warszawie na 
stadionach, basenach, ringach, 
plaill.szach i torach, względnie 
sZ01Sach oglądać będziemy na i­
sławruejszych w świec.ie spor­
towców, przybywających do 
Wa;rszawy ze wszystkich części 
świata. 

Pociąg tym ra:rem zatrzyma! 
się w Warszawie niemal tuż 
przy Pałacu Kultury i Namwi.. 
Jabś niesamowita biel ścian, 
murów pnącej S!ię ku górze „ka 
mienicy" oślepiła wzrok. '.ro 
rzeczywiśeie coś cudownego, to 
jakiś gmach z wyśnionej bajki 
Andersena. Idę wolno w kie­
runku hotelu „ Warszawa", 
gdzie mieści się sztab Festiwa­
lu i II MISM. 
Jakże bardzo zmie.n.ila się 

Warszawa. Inaczej wyglądają 
ulice. 

Dz:iś Warszawa jest uśmiech­
nięta, radosna, dziś Warszawa 
gotowa jest ckl powital!lia mło­
dzieży z całego świata i najwy­
bitniejszych sportowców. 

W hotelu „Warszawa" dobie­
gają końca os.tatnie przygoto­
wania. Malo już dni dzieli nas 
od rozpoczęcia Igrzysk - od 
rozpoczęcia wielkich dni spor­
tu i radości młodzieży. 
Przybywają pierwsze repre­

z.enitacje. Do hotelu trudno je3t 
dostać się. Sunie ul. Swięto­
krzyską lawlina samochodów. 
W portieTni trudny do opisania 
ruch, ale porządek jest utrzy­
many i wszyscy są zadowoleni.. 

I moja skromna osoba znaj­
duje w tym drapaczu chmur 
pomieszczenie. Zwiedzamy nD­
tel, który callrowicie zmienił 
swój charakter i stał się jakąś 
prawdziwą Mekką dla tych, 
którzy opiniują, to znaczy pi­
szą o sporcie, a więc dzienni­
karzy. 

VJ podz\.erruac'n, popularnie 
zwanych piw.nicami rozgośc1!y 
się „dalekopisy". Są to takie 
elektryczne maszyny, które 
po połączeniu się kablo­
wym z danym miastem, na po­
dob'!lej maszynie w redakcji od 
razu odbijają na papierze sz?­
regiem czcionek układane zda­
nia. Płyną komunikaty„ sprawo 
zdania, wyniki. Szalona to do­
godno.~ć dla d:zien.nika.rzy, a co 
najważniejsze, daje błyskawi­
czne połączenie z macierzystą 
redakcją. Takich elektrycz­
nych ,.pochła.TJ..iaczy" myśli re­
pocterów, przybyłych tutaj z 
całego świata jest aż 30. WSfZ-y­
stkie mogą pracować jednocze­
śnie i wszystkie "pracują bez 
przerwy. Mistrzem, szefem je:it 
popularnie zwany pan Adam ... 
Panasewi>ez, znany nam dobrze 
z Wyścigów Pokoju i z ostat­
nich rni!Sltr'ro&w boksernkich 
Europy~ 

Z tego „piekła" drukowa­
nych slów przedostajemy się na 
pierwsze piętro hotelu. Tu spo­
kojnie stoją kabiny telefonicz­
ne do r-01ZJIDów międzymiasio­
wych. Dzierrnibrae zagraniczru 
zamawiają tak Z\11/ane rozmowy 
„R", to znaczy, że na miejscu 
w Warszawie nic nie płacą, a 
rachunek uiszczają ich reda.keje 
w Australii, Kanadzie, China.en, 
Brazylii, czy Szwecji. Poląc-re­
nia idą sprawnie i tłoku spe-

Z głośników płyną komunikaty 
podawane w kilku językach. 
Na tym samym korytarzu :im.aj­
duje się sztab Festiwalu. i 
II MISM. 

Idziemy na Il piętro. Tu u­
rzęduje biuro prasowe. A więc 
na &tolach dziesiątki telefonów 
mających bezpośrednie .połącz,e 
nJe z poSIZ.Czególnymi obiekta- · 
mi sportowymi w Warszawie. 
Tu pracują Uumacz.e i załatwia 
ne są wszystkie sprawy zwią­
µ.ne z prasą, dziennikarzami. 

Jakie są najważniejsze, po­
-wiedzmy, nie cierpiące zwłoki 
zadania dziennikarzy, zanim 
zawodnicy nie wyszli jesz.cze, 
zanim nie zapłO'lląl jeszcz.e na 
Stadjon.ie X-lecia znicz. Bilety, 
bilety i jeszcze raz bilety. A 
drugi kłopot to zdobycie pięk­
nego medalu złotego z wize­
runkiem dvskobola Mirona, 
Znaczek ten tak, jak pocztowy 
udał się. Potem okazało się, że 
niestety, zootal on skopiowalily 
z Bukaresztu, tam gdzie przed 
dwoma laty odbyly sic; pierw­
sze igrzyska młodzieży. Róż.ni­
ca polegała na tym, że buka­
reszteński byl dwa razy więk­
st;y. Pokazywał mi go 7Jllal!l.y 
nam dobrze kierownik drużyny 
kolarskiej Indii w Wyścigu 
Pokoju. On też przyjechał do 
Warszawy serdecznie witając 
się re swymi przyjaciółmi. 

Nareszcie doczekałem się pa­
miętnego dnia, wielkiego dma 
otwarcia II MISM. J~ziemy 
Nowym Swia.tem przepięknie u­
dekorowanym flagemi. Na mo­
ście Poll11i.atowskiego wielkim 
sZillurem na szerokość jezdni 
ciągnie się korowód najrorz.mait 
szych pojazdów mechanicz­
nych. PrZeważają naszie prak­
tyczne „Warszawy" i „Stary". 
Już widać k<ll!l.tury Stadionu 
X-lecia. Przed nami zarysowu­
je się lmrona tego kolosa, któ­
ry w mUB.zli swojej potrafi po­
mieścić 70 tysięcy widzów. Mi­
mo woli ogarnia ;amie uczucie 
dumy i wielkiej radości. 

Jest z czego się cieszyć, zwla 
szcza, że do stolrl.cy przybyli 
sportow>ey z całego świata. Jest 
nawet wśród nich reprezeintaiut­
ka Australii. Strickland, nazy­
wana najsizybszą kobietą świa­
ta. 
Jakże uroczyście i dOS>tojrue 

wyglądają nasi fanfarzyści. 
Chl~"!f wystro!eni iakh~ w 
białe frak.i, trzymają „zło­
te" fanfary. Ku niebu szybują 
kolorowe balOl!l.y, niosące w 
świat, g<;l.zi.e wiatr je skieruje 
flagi państw biocących udzi.al 
w tym wielkim święcie mło­
dzieży. Balony unoszą się co· 
raz wyżej i wyżej. Rozpraszają 
się po niebie i nikina nam z 
oczu. 

Autor jednej z książek spor­
towych powiedział kiedyś: 
„Gdybym mial dziesięć rąk, t<J 
podmióslbym je wszystkie do 
góry z radości". Słowa te przv­
pomniałem sobie wówczas, gdy 
przed trybuną honorową defilo­
wala delegacja CSR. Owacie 
skierowane były w str=ę Emi­
la Zatopb. Warszawa lubi go. 
Warszawa widrziala Emila nie 
jeden raz i nic dziw;nego, że tu­
taj na tym stadionie 70 tysięcy 
widzów powitało go tak sec­
decznie. A Emil podnosi „tyl­
ko" dwie swoje ręce i trzyma 
n.a bok schyl<ll!l.ą głowę, jakby 
za chwilę miał przerwać taś­
mę mety. Dziękuj.e. My tei 
dziękujemy, że przyjechał, że 
będzie startowal, że :zinów uj­
rzymy go w walce na bieżni. 

Plonie :zmicz. Ogień bucha 
plomieni.em. Widoczny jest 
wszystkim ten _ymbol wiecz­
ności. Niczym na Igrzyskach 
Olimpijskich. 

(c. d. n.) 
cjalnego nie ma, bo kabin jest,__ _____________ _ 
aż 17. Wszystkie one są dobn:e 
uszczelnionę i mają znacznie 

lepwe oświetlenia i urządzeill.ia Dl·i~·iei·.~le imprezy niż powiedzmy w Zakopanem, 
Sopocie, Wrocławiu czy nawet 
na Pooczc:ie Głównej w tej sa- sportowe 
mej WarSiZawie. . . 

- To przecież ważna rzecz Piłka _nożna. III hga:. _Ks. 9 MaJa 
- mówią dziennikarze z całe- :- Kolejarz (ŁJ, ul. Kihnskiiego 188 
go świata. Dla nich przygoto- i Sparta (ł.) - Stał (Radom) w 

. Parku LudowYllil. Początelk o go. 
wane są specJalne stoły do pra- dZ!inie 11. 
cy, wygodne „kluby", słonecz-
na weranda, obsługa kelnerek Klasa A: KS.~- M?ia - Gwardia 
propoaiująca lody i napoje chło godz. 9, ul. Kilińskiego 188; god:z. 
dzące. W końcu tego „telefo.ni- 9 - Fi!m Po1Sik.i. - KS im. Mar· 
czneo-0 _ holu" znajduje się u- chlewsk1ego w Parku Ludawym; 

0 
• Start - Spada - w Pa!Ikiu Ludo-

9d poczt<J~. To pray;~iwy wym, KS :im. Gwardlid Ludowej -
raJ dla filatelistów. GOOCJ.e za- Unia ul. Wolowa 6· W.i.-Fa-Ma -
g:raniic.zni kupują znaczki wy- KS im. Stalina - ~a boisku Wi· 
danie z okazji II MISM całymi d"ZlE!>wa - :początek o godz. 11 i Wi· 
arkuszami. Treeba przyznać, dzew - Budowlani, boisko Widze­
że tym razem znaczki nam się wa, godz. 13. 
udały. Są ef.ektowne i cieka­
we. Na tym samym piętrze 
znajduje się kabina radiowęzl'.a. 

Regatv motorowodne w Parku 
im. 1 Maja w Rudzie Pahdanidtiej 
o Puchar R. O. Budowlanli, godz. 11. 
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